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SL czyści sw e  
szeregi

t y  TOKU OBRAD RADY NACZEL-
’ '  NEJ Stronnictwa Ludowego wy

głosił przemówienie marszaiak Sejmu, 
Władysław K oov o li k r który na werte
pie swego przemówienia stwierdził, 
że w ciągu ostatniego roku wpływy 
stronnictwa znacznie wzrosły. Mówca 
apelował o dalsze wysiłki w kierun
ku zdyscyplinowania aktywu party j
nego, gdyż są jeszcze w Stronnictwie 
„maruderzy", którym śni się anar
chia. Jako przykłady tego rodzaju lu
dzi marszałek przytoczył usuniętych 
za Stronnictwa Stanisława W ronę i 
Józefa Putka, stw ierdzając, że zbyt 
długo tolerowano ich szkodliwą dzia
ła ino ść.

Marszałek oświaczył w dalszym 
ciągu, że tolerancyjny stosunek do e- 
łemenitów wrogirih, ukryw ających się 
w Stronnictwie, nie może trwać da
lej. Nie można pozwalać .na to, aby 
ktoś zawodowo trudnił się głosze
niem niezadowolenia ze wszystkiego. 
Mówca nazwał po imieniu niektó
rych członków SL jak posła Judka, 
pos. Piotrowskiego, pos. Podrygałlo i 
pos. Saciłowskiego, którzy przynosili 
szkodę Stronnictwa, będąc takimi za
wodowymi malkontentami.

Po omówieniu spraw y powiązania 
aktywu SL z masami chłopskimi mar
szałek zajął się  różnymi formami wy- 
zysiksu biednego chłopa przez bogaczy 
i spekulantów, wykazując, że kapita
liści wiejscy fałszywie twierdzą, ja 
koby dorobili się m ajątków  sw oją 
pracowitością, a  nie wyzyskiem 6ił 
najemnych. Bogacze w iejscy narzu
cili się na przewodników mało- i śre- 
dnio-rolmych chłopów i dlatego kiedy 
rzucono hasło spółdzielczości produk
cyjnej, WTóg mówi chłopom, że rząd 
chce ich pozbawić kaw ałka ziemi, 
który m ają i przedstawia spółdziel
czość w najczarniejszych barwach. 
Lecz nie mówi o tym, że będzie to 
forma dobrowolna, że prócz ogólnego 
dc^a, k tóre też zresztą będzie ich 
własnością, chłopi będą mieć własne 
domy, ogrody i  inwentarz, że pola 
będą uprawiać maszynami, że uwolni 
się dzieci od pasania bydła, że 
zmniejszy 6ię tiońć godzin pracy w  
rolnictwie. W  tej spółdzielczości mo
żna będzie zwiększyć plon i hodowlę, 
a więc i dochód, w szystko zaś o© u- 
rośnie i co 6łę wyhoduje, będzie w ła
snością chłopów. O tym bogacze nie 
mówią. Nie mówią też, że w e wsi 
spółdzielczej rozwinie się  życie kul- 
turalne, ani tego, że hasło spółdziel
ni produkcyjnych było wysuwane 
przez samych chłopów jeszcze w u- 
biegłym stuleciu aż do W itosowego 
rozłamu i opanowania małopolskiego 
SL przez bogatych chłopów, którzy 
położyli temu hasłu kres.

Aby zrealizować ideę spółdzielczo
ści produkcyjnej trzeba wyszkolić 
kadry świadomych fachowców oraz 
dostarczyć maszyn. W  tym celu wieś 
musi postawić na należytym  pozio
mie wszystkie formy spółdzielczości, 
które 6ą już uznane przez ogół. 2.e 
spółdzielni tych trzeba wyplenić 
wszelką nieuczciwość, spekulację, u- 
sunąć bogaczy oraz ich zauszników.

Mówca z naciskiem stwierdził, że 
już w tej chwili można dokonać po
prawy w spółdzielczości i ukrócić 
wszystkie nadużycia. Stronnictwo po
trafi rozprawić się z wszelkiego ro
dzaju nieuczciwością zarówno w 
spółdzielniach jak i wszędzie, gdzie 
ta nieuczciwość istnieje.

Szczególna uwagę zwrócił marsza
łek Kowalski na rady narodowe, wy
suwając konieczność usunięcia lu
dzi, którzy weszli tam dla osiągnię
cia osobistych korzyści, albo też zu
pełnie nic nie robią. — „Musimy — 
zakończył swe przemówienie marsza
łek Kowalski — pousuwać ze Stron
nictwa bogaczy wiejskich, spekulan
tów. kombinatorów politycznych 1 
wszys'kich tych, którzy okazali 
w naszym Stronnictwie elemer.ram' 
obcymi i wrogimi. W ten sposób o- 
czyszczone zostaną rady narodowe, 
spółdzielnie i urzędy z elementów 
obcych i wrogich, które osian ały się 
dotąd legitymacjami naszego Stron
nictwa",
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Nota ZSRR w sprawie Berlina

Związek Radziecki proponuje zwołanie 
konferencji czterech ministrów

Moskwa, 5 p aźd z ie rn ik a  (PAP). Agencja TASS opublikowała treść 
noty rządu radzieckiego w sprawi e syiuacji w Berlinie.

Aomumkat agencji TASS przypomina, że dnia 26 września br. 
rząay Stanów Zjednoczonych, W ielkiej Brytanii i Francji skierowa- 
w p  °  • U * ^^J^iecrkiego noty ide ntycznei treści w sprawie sytuacji
7 qpd u ? ’ 5 października br. minister spraw zagranicznych
n , Mołotow przesłał rządom Stanów Zjednoczonych, W ielkiej 
Brytami i Francji następującą odpowiedź rządu radzieckiego.

J  Rząd ZSRR zaznajomił sie z notą 
rządów USA, W ielkiej Brytanii i 

Francji z dnia 26 września br. i uwa* 
ża za konieczne oświadczyć, że odpo
wiedzialność za sytuacje. Jaka w y
tworzyła się w Berlinie obciąża całko- 
wici© rządy 3 mocarstw.

Sama kwestia sytuacji w Berlinie 
nie istniała dopóty. dopókL rządy 
USA, W ielkiej Brytanii i Frąjhijji nie 
przystąpiły do przeprowadzania od
rębnej reformy walutowej w zachod
nich strefach Niemiec i w 3 sekto
rach Berlina. Wiadomo też, że ta od
rębna reforma walutowa była tylko 
jednym z ostatnich i szczególnie da
leko idących zarządzeń w kierunku 
realizacji polityki rozczłonkowania 
Niemiec, która wyłączyła zachodnie 
strefy Niemiec spod kontroli 4 mo
carstw. Rząd USA wraz z rządem W. 
Brytanii rozpoczęły politykę rozczłon
kowania Niemiec, dokonując separa
tystycznego zjednoczenia am erykań
skiej i brytyjskiej stref okupacyj
nych Niemiec w 1946 roku. wbrew 
porozumieniu mocarstw koalicji an
tyhitlerowskiej, osiągniętego na pocz
damskiej konferencji, poświęconej 
problemowi niemieckiemu.

P olityka 3 m ocarstw w Niemczech 
grozi pokojowi Europy

W  ten sposób nastąpiło również 
jaskraw e pogwałcenie porozumienia 
4 mocarstw w sprawie wspólnej kon
troli nad okupowanymi Niemcami, 
zawartego poprzednio między ZSRR, 
USA, W ielką Brytanią i  Francją. 
Usprawiedliwiano to  wówczas wzglę
dami gospodarczymi, twierdząc, że 
zjednoczenie 2 stref nie prowadzi ani 
do rozczłonkowania Niemiec, ani do 
zaprzestania uzgodnionej między 4 
mocarstwami polityki demilltaryzacji 
i dem okratyzacji Niemiec.

W  rzeczywistości jednak realizacja 
te] polityki 3 mocarstw w zachodniej 
części Niemiec, oddzielonej od pozo
stałych Niemiec, porfaga za sobą co
raz to bardziej wzmożenie wpływów 
elementów antydemokratycznych i 
nazistowskich, które ponoszą odpo
wiedzialność za dawna agresywną 
politykę imperializmu niemieckiego 1 
które nie wyrzekłszy się swych dążeń 
odwetowych zagrażających nie tyl
ko krajom  sąsiednim, lecz i bezpie
czeństwu narodów całej Europy.

W  ostatnich czasach, zwłaszcza w 
związku z realizacją planu Marshalla, 
powstało realne niebezpieczeństwo 
odbudowy potencjału wojenno-eko- 
nomdcznego w zachodniej części Nie
miec, co narusza poczdamskie porozu
mienie mocarstw i Dozosta’e w sprze
czności z interesami wszystkich k ra
jów miłujących wolność. Realizacja 
tej polityki USA, W ielkjei Brytanii i 
Francji posunęła się odtąd tak daleko, 
że na wiosnę br. na IonoYńskiei kon
ferencji 3 mocarstw zachodnich z wi
działem Beneluzu, przyjęto plan u- 
tworzenia państwa zachodnio-nie- 
mieckiego, oddzielonego od pozosta
łych Niemiec i wyłączonego spod 
kontroli 4 mocarstw.

Na porządku dziennym postawiono 
stworzenie rządu dla Niemiec za
chodnich.

Ta decyzja 3 mocarstw zachod
nich prowadzi do sfinalizowania poli
tycznego i gospodarczego rozczłonko
wania Niemiec wraz ze wszystkimi 
niebezpiecznymi następstwami tego 
kroku.

Cele reformy walutowe]
w  Niemczech zach o d n ich  I Je] 

następstwa
By przygotować wykonanie piano 

ostatecznego rozczłonkowania Nie
miec. w czerwcu br, przeprowadzono 
odrębną reforme walutową w amery
kańskie). brytyjskiej i francuskiej 
strefach okupacyjnych Niemiec i »' 
3 sektorach Berlina, gdzie wypuszczo
no specjalne pieniądze pod nazwą 
„zachodniej marki b". Gdyby nie od- 
tęjbna reforma wwlwłowa. która pod

względem walutowo-finansowym roz
członkowała nie tylko Niemcy, lecz 
i Berlin, znajdujący się w centrum 
strefy radzieckiej, — nie istniałaby 
w ogóle kwestia 6ytuacji w Berlinie, 
tak, jak nie było jej do czerwca 
br„ tj. do chwili przeprowadzenia se-

Murszałek Sokołowski, -dowódcą ra
dzieckich w ojsk okupacyjnych  w 
Niemczech, w  wywiadzie udzielonym  
prasie niemieckiej strefy wschodniej 
oświadczył: Od rządów USA, W.
Brytanii i Francji zależy osiągnięcie 

porozumienia w sprawie Berlina.

paratystycznej reformy walutowej 
przez 3 mocarstwa zachodnie.

Sytuacja ta  zmusiła dowództwo ra
dzieckie do zezwolenia na wypusz
czenie marki niemieckiej strefy ra
dzieckiej i równocześnie do wydania 
tych ograniczeń komunikacyjnych, 
bez których, przy istnieniu różnych 
walut w poszczególnych częściach 
Niemiec 1 Berlina nie można było 
bronić interesów ludności niemiec
kiej t zabezpieczyć normalnego życia 
gospodarczego strefy radzieckiej,

zwłaszcza zaś Berlina, przed dezorga
nizacją.

Oznacza to, że gdyby nie było od
rębnej reformy walutowej, która na
ruszyła porozumienie 4 mocarstw i po
ciągnęła za 60bą niebezpieczeństwo 
dezorganizacji całego życia gospodar
czego w strefie radzieckiej i w Ber
linie — nie było by również koniecz
ności wspomnianych ograniczeń ko
munikacyjnych, stanowiących zarzą
dzenie obronne rządu radzieckiego 
przeciwko działaniom ofensywnym 3 
rządów.

Prawo USA, A nglii i Francji 
do zarządzania Berlinem traci 

sens
Rządy 3 mocarstw mówią w dal

szym ciągu o swych prawach w dzie
dzinie zarządu Berlina, opartych na 
znanym porozumieniu 4 mocarstw o 
łącznej administracji Niemiec i Ber
lina. Jednakże prawo zarządzania Ber
linem, położonym w centrum radzie
ckiej strefy okupacyjnej, przez 4 
mocarstwa ma sens tylko w tym wy
padku, jeżeli uznaje się Niemcy za 
jednolite państwo, a Berlin za jego 
stolicę. Skoro jednak 3 rządy oddzie
liły Niemcy zachodnie od Niemiec 
wschodnich i stworzyły tam osobne 
państwo, prawo do zarządzania Ber
linem ze strony tych 3 rządów traci 
sens.

USA Wielka Brytania i Francja 
swą separatystyczna akcją w za
chodnich strefach Niemiec i w 3 sek
torach Berlina zniszczyły system 
4-sitronnego zarządu tak Niemcami 
jak i Berlinem i przez to samo storpe
dowały ową podstawę prawną, która 
zabezpieczała ich prawo udziału w 
zarządzie Bertinem. Jednakże rząd ra
dziecki nie oponował przeciwko obec
ności w Berlinie wojsk okupacyjnych 
3 mocarstw, co potwierdził też pre
mier Stalin podczas spotkania z 
przedstawicielami USA, Wielkiej 
Brytanii i Francji w sierpniu br.

Tym niemniej, gdy przed 2 miesią
cami rządy USA, Wielkiej Brytanii i 
Francjł zwróciły sie z propozycją 
wspólnego opracowania praktycz
nych zarządzeń dla uregulowania sy
tuacji w Berlinie, rząd ZSRR wyraził 
na to zgodę. Rozmowy, jakie odbyły 
się następnie w Moskwie 1 w  Berli
nie, zostały przedstawione nieściśle 
w nocie rządu USA z dnia 26 wrze
śnia, co czyni koniecznym szczegóło
we omówienie faktycznego stanu rze
czy.

Radzieckie propozycje rozwiązania problemu
Podczas rozmów, rozpoczętych w 

“ • Moskwie, premier Stalin wysunął 
wobec przedstawicieli USA, Wielkiej 
Brytani i Francji, następujące propo
zycje:

a) dowództwo radzieckie uchyli 
wprowadzone ostatnio ograniczenia 
komunikacyjne między Berlinem a 
strefami zachodnimi, 

bj jednocześnie w Berlinie zostanie 
wprowadzona jako jedyna waluta — 
niemiecka marka strefy radzieckiej, 
zaś marka zachodnia (b) zostanie wy
cofana z obiegu w Berlinie.

Prócz tego premier J. Stalin wyra
ził usilne życzenie, aby rządy USA, 
Wielkiej Brytanii i Francji odroczyły

wykonanie uchwał londyńskich w 
sprawie utworzenia rządu zachodniej 
części Niemiec dopóki przedstawicie
le ZSRR, USA, Wielkiej Brytanii i 
Francji nie odbędą narady celem roz
patrzenia problemu Niemiec jako ca
łości. Sprawa ta niejednokrotnie była 
również rozpatrywana podczas spot
kań premiera J- Stalina i ministra 
spraw zagranicznych Mołotowa z 
przedstawicielami 3 mocarstw. W wy
niku odbytych rozmów z przedstawi
cielami wspomnianych 3 mocarstw w 
Moskwie dnia 30 sierpnia osiągnięto 
porozumienie co do następującej dy
rektywy dla 4 naczelnych dowódców 
wojsk okupacyjnych w Berlinie:

„R ządy F rancji, Z jednoczonego  K rólestw a, S tanów  Z jednoczonych  
i Z w iązku  S ocja listycznych  R e p u b lik  R adzieckich  postanow iły , iż 
n as tęp u jące  k ro k i zo s tan ą  p o d ję te  jednocześn ie  pod  w arunk iem  o-
siąg n ięc ia  po rozum ien ia  m iędzy 
nie ich  p rak ty c zn e j rea lizacji:

a) zniesione zostaną wprowadzone 
ostatnio ograniczenia w zakresie służ
by łączności, transportu i handln 
między Berlinem a strefami zachodni
mi, jak również w zakresie przewozu 
ładunków do radzieckiej strefy Nie
miec i z powrotem.

b) niemiecka marka strefy radzlec- 
klel zostanie wprowadzona iako je
dyna waluta dla Berlina, a zachodnia 
marka „b" zostanie wycofana z obie
gu w Berlinie.

W związku z powyższym poleca się 
panu odbycie konsultacji z pańskimi 
kolegami, aby możliwie szybko wy
dać szczegółowe zarzątfzenia. nieo
dzowne dla realizacji tych uchwał i 
zakomunikowalć pańskiemu rządowi 
najpóźniej 7 września wyniki wa
szych dyskusji w tej liczbie również

4 g uberna to ram i w  B erlin ie odnoś-

ścisłą datę realizacji postanowień 
przewidzianych w p. a i b.

4 gubernatorzy opracują zarządze
nia, związane z wprowadzeniem w 
Berlinie niemieckiej marki strefy ra
dzieckiej. Zarządzenia dotyczące wy
miany waluty oraz wprowadzenia l 
dalszego wykorzystywania w Berlinie 
niemieckiej marki strefy radzieckiej 
zapewnia:

a) wyłączenie wszelkiej dyskrymi
nacji lub działań wymierzonych prze
ciwko posiadaczom marek zachod
nich w związku z wymiana marek za
chodnich wydanych w Berlinie. Mar
ki „b" będą przyjmowane do wymia
ny na niemieckie marki strefy ra
dzieckiej wedłuo parytetu 1:1.

b) jednakowe warunki odnośnie wa
luty ł możliwości bankowych i kre

dytowych we wszystkich sektorach 
Berlina. Gubernatorom 4 mocarstw 
poleca się ustalenie wystarczających 
gwarancji dla zapobieżenia temu. aby 
wprowadzenie w Berlinie marki ra
dzieckiej nie spowodowało dezorga
nizacji obiegu pieniężnego lub nie 
podważyło wartości waluty radziec
kiej strefy okupacyjnej,

cj zadowalającą podstawę dla han
dlu między Berlinem a innvmi pań
stwami oraz zachodnimi strefami Nie
miec. Zmiana tel uzgodnionej podsta
wy będzie mogła nastąpić jedynie w 
drodze porozumienia między 4 guber
natorami,

d) dostateczna ilość waluty dla ce
lów budżetowych t jak najbardziej 
zniżonych wydatków okupacyjnych 
oraz zrównoważenie budżetu Berlina. 
Regulowanie obrotu pieniężnego w 
Berlinie należeć będzie do niemiec
kiego banku emisyjnego strefy radzie
ckiej za pośrednictwem istniejących 
obecnie instytucji kredytowych Berli
na.

Dla sprawowania kontroli nad prak
tyczna realizacja wspomnianych wy
że! zarządzeń finansowych, związa
nych z wprowadzeniem i obieniem |e- 
dnolitsl waluty w Berlinie, zostanie 
powołana komlsia finansowa, złożona 
z przedstawicieli 4 gubernatorów.

Porozumienie moskiewskie
w interpretacji 3 mocarstw

Nota USA, Wielkiej Brytanii i 
Francji z 26 sierpnia nie zawiera 
tekstu, przytoczonej wyżej uzgo
dnionej dyrektywy 4 rządów dla 
gubernatorów w Berlinie.

Jeśli chodzi 0 treść teł dyrektywy 
i wypowiedzi premiera Stalina, to w 
nocie 3 rządów podano ie z dużymi 
zniekształceniami. Wystarczy wska
zać na to, że w uzgodnione! dyrek
tywie 4 rządów, przesłanej guberna
torom w Berlinie, jak to wynika z 
lei tekstu, ściśle ustalono funkcje 
kontrolne komisji finansowei 4 mo
carstw odnośnie zarządzeń finanso
wych, związanych z wprowadzeniem 
i obiegiem iednohtei waluty w Berli
nie, tf. niemieckiej marki radziecki). 
Dyrektywa stwierdza jasno, że czte
rostronnej kontroli finansowei podle
gać bedzie wprowadzenie i obiec jed
nolite! waluty w Berlinie, jednakże ni
gdzie nie wspomniano iż dotyczyć to 
będzie również ermsli wspomniane! 
waluty z uwagi na to. iż mogłoby 
to doprowadzić do ingerencji 3 mo
carstw w sprawy regulowania obrotu 
pieniężnego w całej strefie ra
dzieckiej. Jest rzeczą samo przez 
się zrozumiałą, że za emisja mar
ki niemieckiei strefy radzieckiej 
nie może odpowiadać nikt innv, 
prócz dowództwa radzieckiego. gdvż 
od ilości znajdujących się w ob’?gu 
pieniędzy, zależy całe życie gospo
darcze strefy radzieckiej. Podobnie 
jak w strefach zachodnich emisia pie
niędzy, wprowadzonych do ołregu, 
podlega całkowicie kontroli władz oku
pacyjnych tych stref, emisja pieniędzy 
w strefie radzieckiet winna równ;°ż 
pozostawać pod kontrola jedynie do
wództwa radztóckieao. Tirmczasem w 
toku rokowań w Berlinie, dowódrv 
stref zachodnich domagali się wpro
wadzenia kontroli 3 mocarstw nad e- 
n rsja  pieniędzy w całei strefie rad^e- 
ckiel 1 tym samym — narzucenia 
swej kontroli nad cabon żvciem gos
podarczym strefy radzierkiei. czego 
nie mogli zaakcentować przedstawi
ciele Związku Radzieckiego.

Wbrew twierdzeniom notv 3 rzą
dów z 26 wrześnU. tekst nzgodnionej 
dyrektywy dla 4 gubernatorów n'e 
przewldule kontroli 4 mocarstw nad 
emisja niemieckie) marki strefy ra
dzieckie! specjalnie dla Beriina po
dobnie jak nie zawierały wzmianki o 
niet wypowiedzi premiera Stalina w 
czasie wstępnego rozpatrywania icj 
dyrektywy.

Rząd radziecki odrzucił całkowicie 
tego rodzaju niesłuszne twierdzenia, 
które maja zamaskować fakt odżegny
wania sie rządów USA Wielklel Bry
tanii I Francji od uzoodnionel miedzy 
4 mocarstwami dvrektvwv dla guber
natorów w Berlinie.

Próby przeciwstawienia stanowiska 
gubernatora radzieckiego w Berlinie 
stanowisku rządu radzieckiego, wyra-
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żo-nemu w uasgodmonej między 4 rzę
dami dyrektywie, zostały odrzucone 
przez n a d  radziecki leszcze w iego 
nocie z 18 września. Rząd radziecki 
ściśle przestrzegał uzgodnionej dv 
rektywy z 30 sierpnia, przewidującej 
iedhocze«ne zniesienie ograniczeń 
komunikacyjnych miedzy Berlinem i 
strefami zachodnimi oraz wprowadze
nie niemieckiej marki radzieckiej ja
ko jedynej waluty w Berlinie przy ró
wnoczesnym rozciągnięcia kontroli 4 
mocarstw nad wszystkimi wymienio
nymi w dyrektywie zarządzeniami fi
nansowymi w Berlinie.

Ponieważ dyrektywa ta. pod wzglę
dem walutowo-linansowym stwarza 
jednakowa sytuację i jednakowe mo
żliwości dla wszystkich 4 sektorów 
Berlina, — rzad radziecki uważa, iż 
dyrektywa ta stanowi zadowalającą 
podstawę dla porozumienia między 4 
mocarstwami.

Jeśli chodzi o handel Berlina ze 
strefami zachodnimi i innymi krajami, 
to rzad radziecki, jak wiadomo, zaak
ceptował odpowiednie propozycje 3 
rządów, wobec czego, w kwestii tej 
nie ma różnicy zdań.

Przewóz ładunków towarów 
I pasażerów

Nieuzgodniona pozostała sprawa 
rozciągnięcia kontroli nad przewozem 
ładunków towarowych i pasażerów 
drogą powietrzną między Berlinem a 
strefami zachodnimi. Wobec istnienia 
2 różnych walu* w zachodniej i 
wschodniej części Niemiec, ie6t rze
czą całkowcie jasną, iż dowództwo 
radzieckie musi posiadać gwarancie, 
że komunikacja lotnicza nie będzie 
wykorzystywana dla nielegalnych o- 
peracji walutowych i handlowych. 
Przyznali to jednogłośnie w czasie 
spotkania z Molotowem, w dniu 18 
września, przedstawiciele USA, Wiel
kiej Brytanii i Francji. Przedstawiciel 
USA oświadczy! przy tym: „jest rze
czą całkowicie zrozumiała, iż rząd 
radziecki pragnie mieć pewne gwa
rancje przeciwko wykorzystywaniu 
komunikacji lotniczej dla nielegalnych 
transakcji walutowych i operacji czar- 
no-rynkowych. Tego rodzaju zado- 
walaiace gwarancie moaivbv bvć 
łatwo zapewnione' .

Jeśli rządy 3 mocarstw uznają to 
oświadczenie za słuszne, to rzad ra
dziecki uważa uregulowanie danej 
sprawy n.a płaszczyźnie, odpowiadają
cej wszystkim stronom, za zupełnie 
możliwe. Tak więc również i w tej 
kwestii można usunąć różnice zdań, 
jeśli istnieje dążenie do osiągnięcia 
porozumienia. które zadowoliłoby 
wszystkie 4 mocarstwa.

N egocjacje w  kw estii berliń 
skiej stw arzały  możliwość osią
gnięcia porozum ienia między 4 
m ocarstw am i na zasadzie im odpo
w iadającej, gdyby rządy USA, 
W ielkiej Brytanii i F rancji nie w y
suw ały  takich  pretensji, k tó re  nie 
dadzą sie pogodzić z prawam i 
ZSRR w  radzieckiej strefie  okupa
cyjne! Niem iec.

Rozmowy uległy  zerw aniu, mi
mo, iż rozbieżności były już n ie
znaczne, ponieważ rządy  USA, 
W ielkiej Brytanii i F rancji odm ó
w iły w ykonania uzgodnionej m ię
dzy 4 m ocarstwam i dyrek tyw y 
dla dowódców naczelnych.

Sprawa Berlina jest tylko
częścią sp raw y  Niemiec
W toku rozmów między J. W.

* Stalinem i W. M. Mołotowem a 
przedstawicielami 3 mocarstw w Mo
skwie w sierpniu br. omawiano nie 
tylko problem Berlina lecz f problem 
Niemiec jako całości. 27 sierpnia po
rozumiano się w 6prawie następują
cego tekstu komunikatu, jaki miał 
być opublikowany po zakończeniu 
rozmów:

A  rządy zgodziły rią również na
to, by prócz konferencji 4 dowódców 
naczelnych odbyły się w najbliższej 
przyszłości narady przedstawicieli 4 
rządów w formie rady ministrów 
spraw zagranicznych lub innych kon- 
ierencji przedstawicieli 4 mocarstw 
dla omówienia: 1) wszelkich nieure
gulowanych kwestii, dotyczących 
Berlina, i 2) wszelkich innych nieure
gulowanych zagadnień, dotyczących 
Niemiec jako całości".

Nie uzgodniono jeeraak końcowej 
części tego komunikatu, która miała 
zawierać odpowiedź rządów USA, 
Wielkiej Brytanii i Francji na wyra
żone przez rząd radziecki życzenie 
odroczenia wykonania uchwał lon
dyńskich w sprawie utworzenia rządu 
zachodniej części Niemiec dopóty, 
dopóki przedstawiciele ZSRR, USA, 
Wielkiej Brytanii i Francji nie będą 
się mogli spotkać dla omówienia spra
wy Niemiec lako całości.

Rząd radziecki otrzymał przy tym 
zapewnienie przedstawicieli 3 mo
carstw, że uchwały londyńskie nie 
wykluczają możliwości porozumienia 
między 4 rządami w 6prawie stwo
rzenia jednolitego rządu dla całych 
Niemiec.

W szystko to wskazuje, że rządy 3 
mocarstw nie mogły nie uznać istnie
nia ścisłego związku między sprawą 
Berlina a sprawą Nienrec jako całości. 
Oznacaa to również, że rozstrzygnie
cie problemu Niemiec ze sprawą 
Berlina łącznie powinno było opie
rać sie na wykonaniu uzgodnionych 
między 4 mocarstwami decyzji, a 
przede wszystkim na wykonaniu po
rozumienia poczdamskiego i porozu
mienia 4 mocarstw o lączz-ei kontroli 
nad Niemcami.

Rządy USA, Anglii i F ra n c ji 
złamały porozumienie 

poczdamskie
Jako że rządy USA,, Wielkiej Bry

tanii i Francji dopuściły się jak naj
bardziej poważneqo naruszenia poro
zumienia poczdamskiego j innych po
rozumień między 4 mocarstwami w 
sprawie Niemiec — one też poonszą 
odpowiedzialność za sytuację, jaka 
wytworzyła <się w Niemczech i  w 
Berlinie. Wymienione 3 rządy znisz
czyły mechanizm 4-stronnej kontroli 
w Niemczech i w Berlinie. Wyłączyły 
one całkowicie 3 zachodnie streiy 
Niemiec spod 4-stronnej kontroli, na
ruszając swe zobowiązania.

Tymczasem w Berlinie, który znaj
duje się w centrum strefy radziec
kiej, 3 rządy dąża do zapewnienia 
sobie uprzywilejowanego stanowiska, 
żądając zachowania praw, opartych 
na tych samych 4-stronnych porozu
mieniach, którs zdeptały i sprowa
dziły do zera.

Cele fałszywej wrzawy wokół 
„blokady Berlina"

Fałszywa wrzawa, jaką wszczęły 
cne wokół nieistniejącej „blokady 
Berlina" i naleganie na niezwłoczne 
zniesienie ograniczeń komunikacyj
nych— mogą oznaczać jedynie dąże
nie do zachowania samowolnie wpro
wadzonej przez nie w Berlinie odręb
ne; waluty i do uzyskania wolnej rę
ki dla niekontrolowanego wywozu 
i wwozu towarów, w wyniku czego 
Berlin przekształciłby się w ośrodek 
spekulacji walutowej i towarowej, co 
z kolei musiałoby doprowadzić do 
dezorganizacji .całego życia gospo
darczego w strefie radzieckiej.

Porozumienie w sprawie zniesienia 
ograniczeń komunikacyjnych i rów
noczesnego wprowadzenia w Berlinie 
jednolitej waluty nie doszło do skut
ku wobec tego że 2 rządy nie zech
ciały porozumieć się w sprawie gwa
rancji. koniecznych dla zapobieżenia 
dezorganizacji życia gospodarczego w 
strefie radzieckiej. Obecnie rządy te 
chcą zrzucić z siebie odpowiedzial
ność za zerwanie rozmów. Co wię

cej, pod pretekstem obrony swych 
praw w Berlinie, rządy USA, Wiel
kiej Brytanii i Francji dąża do te90- 
by faktycznie rządzić pod względem 
walutowo-iinansowym również w ra- 
dziej 6trefie okupacyjnej Niemiec i 
w ten sposób pozbawić ZSRR należ
nych mu praw również w tej części 
Niemiec, a ostatecznie wyprzeć 
stamtąd ZSRR.

Po zerwaniu rozmów, rządy USA, 
Wielkiej Brytanii i Francii uciekają 
się do wszelkiego rodzaju gołosłow
nych i wręcz absurdalnych oskarżeń 
pód adresem ZSRR. Za pomocą noty 
z dnia 26 września rządy 3 mocarstw 
przyczyniają się usilnie do wzmoże
nia wrzawy wokół kwestii tzw. „blo
kady Berlina", jakkolwiek w rzeczy
wistości żadma „blokada Beriina" nie 
istnieje.

Twierdzenia, jakoby Berlinowi gro
ził głód i epidemie, są całkowicie 
bezpodstawne i  stanowią fałszywy 
chwyt propagandowy. Berlin posiada 
wystarczające zapasy żywności. Rząd 
radziecki przedsięwziął jnż kroki dla 
zaopatrzenia ludności Berlina we 
wszystkie konieczne artykuły. Nic 
również nie grozi zaopatrzeniu wojsk 
okupacyjnych. „Blokadą Berlina" na
zywa się ograniczenia komunikacyj
ne, zastosowane przez dowództwo ra
dzieckie w celu obrony interesów lu
dności i uchronienia życia gospodar
czego strefy radzieckiej przed dezor
ganizacją i chaosem. Te zarządzenia 
obronne są nieodzowne do czasu u- 
regulowania kwestii wprowadzenia w 
Berlinie jednolitej waluty, co uznały 
również rządy 3 mocarstw. Wrzawa, 
jaka wszczęto wokół tei sprawy, po
trzebna jest tym. którzy daża do 
wzniecenia jak najsilniejszych uczuć 
niepokoju, obawy i histerii wojennej, 
nie zaś tym, którzy dąża do rzeczy
wistego uregulowania sytuacji w 
Berlinie.

Nota rządów 3 mocarstw zawiera

gołosłowne twierdzenia, **? '
dzeradzieckie w B e r l i n i e  tolerowały 
usiłowania mniejszości Iu<to'°SCl ‘
Ima obalenia silą berlińskiego zarzą 
du miejskiego W istocie rzeczy-w*? 
dze radzieckie w Berlinie otrzymały 
ze strony rządu radzieckiego stanow
cze instrukcje, by. mimo panującego 
wśród ludności berlińskiei niezado
wolenia z wytworzonej sytuacji z 
pewnie spokojne warunki pira-.y 
miejscowych organów berlińskich, j-o  
też potwierdził Mołotow 30 sierpnia 
podczas spotkania z przedstawiciela
mi 3 rządów

Dowództwo radzieckie staie p 
strzegaio tych instrukcji ^ ' r a 
dzieckiego, natomiast do ekce.,ow, 
wnoszących niepokój do życia be. 
lińskiego, doszło w tej części Berlina, 
która nie znajduje się pod kontr° ^  
dowództwa radzieckiego i za którą 
ponoszą odpowiedzialność władze 
wojskowe 3 innych mocarstw-.

Ze wszystkiego teflo widać. ze 
twierdzenie rządów USA, Wielkiej 
Brytanii i Francji', jakoby w Berlinie 
wytworzyła się sytuacja, stanowiąca 
groźbę dla międzynarodowego poko
ju i bezpieczeństwa, pozbawione jest 
wszelkich podstaw. Twierdzenia ta
kie nie mogą odwrócić uwagi od tej 
separatystycznej i antydemokratycz
n e j  polityki, która realizowana jest 
w Niemczech zachodnich, • przekształ
cając je w posłuszne narzędzie agre 
sywnydh planów określonej grupy 
wielkich mocarstw. Nie da się  rów
nież zaprzeczyć, że jeśli ktokolwiek 
ponosi' odpowiedzialność za obecną 
sytuację w Beriinie — to są to wła
śnie rządy 3 mocarstw, które zerwa
ły rozmowy na temat uregulowania 
sytuacji w Berlinie. Rządy USA, 
Wielkiej Brytanii i Francji zignoro
wały przy tym swe zobowiązania 
przedstawienia spornych kwestii, do
tyczących Niemiec i Berlina, Radzie 
Ministrów Spraw Zagranicznych, do

której kompetencji należy _
wiadomo — załatwianie podobnych 
spraw.

P rs p o z y c je  radz ieck ie
Ze względu na to, że w swej nocie 

z dnia 26 września w sprawie sytua
cji w Berlinie rządy USA, Wielkiej 
Brytanii i Francji komunikują, że 
przekazują sprawę sytuacj w Berlinie 
Sadzie Bezpieczeństwa Narodów Zje
dnoczonych, rząd ZSRR uważa za ko
nieczne stwierdzić co następuje:

1) Sprawa sytuacji w Berlinie po
zostaje ścisłym  związku ze spra
wą N iem iec jako całości, jak rów
nież z kw estią rozczłonkowania Nie
miec i stworzenia odrębnego rządu 
w Niemczech zachodnich, co w myśl 
art. 107 Karty ONZ, podlega decyzji 
tych rządów, które ponoszą odpo
wiedzialność za stan rzeczy w oku
powanych Niemczech, nie podlega 
zaś przekazaniu Radzie Bezpieczeń
stwa.

2) Twierdzenie rządu USA, jakoby 
wytworzyła się sytuacja, która stano
wi groźbę dla międzynarodowego po
koju i bezpieczeństwa, nie odpowia
da istotnemu stanowi rzeczy i jest 
jedynie środkiem nacisku oraz próbą 
wykorzystania Organizacji Narodów 
Zjednoczonych dla osiągnięcia jego 
agresywnych celów.

3) Rząd radziecki proponuje, by n- 
zgodniońa 30 sierpnia dyrektywa dla 
dowódców naczelnych została uzna
na za porozumienie między rządami 
ZSRR, USA, W ielkiej Brytanii i Fran
cji, na podstawie którego wiana być 
uregulowana sytuacja w Berlinie.

4) Rząd radziecki proponuje zwo
łanie Rady Ministrów Spraw Zagra
nicznych, by rozpatrzyć sprawę sy
tuacji w Berlinie, jak również spra
wę Niemiec jako całości, zgodnie z 
porozumieniem poczdamskim 4 mo
carstw.
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Po oświadczeniu wiceministra W yszyńskiego

Marshall napotyka na opór
Europa Zachodnia nie przefawia zaufania do politfiii USJł

Londyn, 5 październ ika (API). O św iad czen ie  w icem in istra  W y 
szyńsk iego  w  P aryżu  na tem at m iędzynarodow ej k o n tro li energ ii 
atom ow ej zniw eczyło s ta ran n ie  p rzy g o to w an y  p lan  kam pan ii an 
glosask ie j przeciw ko Z w iązkow i R adzieckiem u n a  obecnej sesji.

Sądząc po wypowiedziach oficjal
nych St. Zjednoczone w raz z sate
litami szykowały się do ataku, w 
którym  główną bronią m iał być 
problem kontrolii energii atomowej. 
W przewidzianej konfiguracji sił w 
tym natarciu Związek Radziecki 
miał występować w  roli jedynej 
przeszkody na drodze porozumienia 
międzynarodowego w tej sprawie. 
Stanowisko przedstawiciela radziec
kiego wywołało więc niezwykłe pod
rażnienie wśród anglosaskich roz- 
bijaczy, ponieważ automatycznie 
wymyka się im najpoważniejszy 
atut, którym  chcieli walczyć o roz
łam w ONZ.

Sprawa berlińska bowiem, żadną 
miarę nie może stwarzać iluzji, ja- 
kaby mogła posłużyć w tym  celu. 
Opinia szerokich mas społeczeństwa 
na zachodzie nie jest skłonna do 
usprawiedliwienia konfliktów o po
ważnych konsekwencjach, wynik
łych na podstawie sporu niemiec
kiego.

Przeciętny obywatel angielski 
zdaje sobie już zupełnie dobrze 
sprawę, że zagadnienie sporu b er
lińskiego zostało sztucznie rozdmu
chane do roli straszaka przeciwko 
komunizmowi, przy pomocy którego 
kapitalizm amerykański chce roz

szerzać swoje wpływy w Europie.
Zaniepokojenie opinii publicznej 

na zachodzie jest tak  wielkie, że 
m inister M arshall konferując p ry 
w atnie z m inistram i w  Paryżu na
potyka na coraz większy opór. O- 
statnie oświadczenie Deveya, który 
w ubiegłym tygodniu bez żadnych

ogródek u jaw nił istotne cele planu
M arshalla, zm ierzające do skoloni
zowania Europy zachodniej, wywo
łało wielkie oburzenie w społeczeń
stw ach krajów  zachodniej Europy. 
Czynniki rządowe w państw ach za
chodnich s.ą ponadto podminowane, 
możliwością dojścia do w ładzy w 
Ameryce partii republikańskiej, co 
oznaczałoby dla nich nową nie
korzystną zm ianę w  realizowaniu 
planu M arshalla.

Berlin w Radzie Bezpieczeństwa
Paryż, 5 października (PR). W  

poniedziałek o godz. 15,10 rozpo
częło się posiedzenie Rady Bez
pieczeństwa, pośw ięcone zagad
nieniu Berlina. Obradom przewo
dniczył delegat A rgentyny.

W łaściwe obrady poprzedziła 
.godzinna dyskusja  n a  tem aty p ro 
ceduralne, po czym zabrał głos 
przedstaw iciel Związku Radziec
kiego wicemin. W yszyński. W y
stąpił on z bardzo ostrym pro te
stem  przeciw ko próbom  alarm owa- 
w ania opinii św iatowej spraw ą 
Berlina oraz przeciw ko w niesieniu 
tego zagadnienia na  Radę Bezpie
czeństwa jako  insty tucję  w  te j 
spraw ie całkowicie niekom peten
tna.

Z wywodam i W yszyńskiego po
lemizował delegat amerykański, 
w ypow iadając się  za utrzymaniem 
spraw y Berlina na  porządku 
dziennym  Rady.

Minister W yszyński wyraził swoje 
zdziwienie z powoda postawy, usu
wającej w cień Rade czterech mini
strów z chwila, gdy w Niemczech do
chodzi do napięcia, i zażądał, aby 
sprawa Berlina została powierzona te 
mu io właśnie organizmowi który zo
stał traktatem  międzynarodowym po- 
welany do rozstrzygania zagadnień 
niemieckich. Minister Wyszyński o- 
cenią twierdzenie, jakoby sprawa 
Berlina stanowiła zagrożenie dla po
koju za absurdalne i bezpodstawne. 
Jest on» niczym innym, jak środkiem 
propagandy mocarstw zachodnich.

Czy Hitler żyje?
ii

Guensche i Erich Kempka, szofer
Hitlera, poolali zwłoki pięcioma kani
strami benzyny i cofnęli się z powro
tem do wejścia do schronu. Stamtąd 
Guensche rzucił zapaloną chustę, tak 
te  zwłoki natychmiast stanęły w pło
mieniach.

Tuż obok sypialni Hitlera zatrzy
mało się kilku członków, ieqo straży 
przybocznej, którzy na kilka minut 
przed godziną trzecią zostali wezwani 
przez Guenschego Jeden nich, Her
mann Karnau który oaieżał do poli
cji kryminalne! kwatery głównej, po
informował Poopena należącego do 
straży przybocznej o otrzymanym 
właśnie rozkazie i zwrócił sie ku 
wyjściu. Dotarłszy tam stanat jak 
wryty...

Przed jego oczyma leżały na ziemi 
Bwłoki Ao'olfa Hitlera i Ewy Braun. 
Koc. którvm owinięte były zwłoki 
Hitlera byt odchylony w środku na 
prawo | lewo tak że widzieć można 
było pokrwawioną twarz W tym mo
mencie opowiada Karnau. rzucono 
palącą sie chustę tak te  zwłoki s u 
nęły natychmiast w płomieniach.

Karnau pobiegł z powrotem do 
achronu, by zawiadomić swego kole

gę Poppena, że „Fiihirera już nie 
ma", gdyż został spalony w ogrodzie- 
Wstrząśnięty tym co widział w ogro
dzie, Karnau cofnął się następnie do 
ogrodu, gdzie paliły się jeszcze zwło
ki. Od czasu do czasu podniecano 
płomień strumieniem benzyny. Kar
nau zauważył, te  o-bydwa ciała „pa
rowały wskutek wielkiego gorąca. — 
Ciata poruszały się w górę i w dół. 
Dotknąj je stopą, wskutek czego się 
rozpadły".

Okoio godz. 22.30 wszedł do war
towni Gruppenfuhrer Rałtenhuber i 
zażądał kilku zaufanych ludzi, by po
chować pozostałe resztki ciał. 20 mi
nut później Hauptscharfuhrer Kolks 
oznajmił, że wszystko jest załatwio-

Następnego poranka po samobój
stwie Hitlera przygotował Goebbels 
śmierć swojej rodziny. By uniknąć 
nieprzewidzianych wypadków, otrzy- 
mała Helga, jako najstarsza, pierwsza 
truciznę. Kilka minut później za sio
strą poszło pięcioro rodzeństwo Wie- 
«orem  t maia o godz, 15,30 Goeb- 
bels wezwał swego adiutanta Gfinte- 
ra SchwSgermanna do swego pokoju 
i wydał mu rozkaz spalenia swego

ciała. Schwagermaius po samobój
stwie Goebbelsa miał oddać do nie
go jeszcze jeden strzał, by przed spa
leniem zwłok stwierdzić, że rzeczywi
ście jest martwy.

Około godz. 20.15 Goebbels wstał 
od biurka i wraz z swoją żoną zszedł 
Po schodach dó ogrodu. Schwager- 
marni, przygotowując benzynę, usły
szał strzał. Pobiegł do ogrodu f zna
lazł zwłoki. Żona Goebbelsa zażyła 
truciznę, Goebbels się zastrzelił.

Schwagermann rozkazał jednemu z 
swych ludzi oddać jeszcze jeden 
strzał do Goebbelsa. Następnie przy
stąpiono do spalenia zwłok. Zanim je
dnak ciała spłonęły, Schwagermann 
otrzymał od gen. Mohnke, komendan
ta kancelarii Rzeszy, rozkaz wypale
nia całego schronu. Przy pomocy żoł
nierzy oblał Schwagermann meble 
benzyną i podpalił wszystko zapałką. 
W jednej chwili znaleźli się wszy
scy w płomieniach ognia. Był ostatfii 
czas, by opuścić schron.

*
Hitler nie żyje. Mamy dokładne 

wiadomości o wszystkich, którzy 
wraz z nim znajdowali się w schro
nie. Niektórym udało się rbiec, zo
stali jednak później aresztowani przez 
aliantów, innych wzięto natychmiast 
do niewoli Wielu sraciło życie.

Gen. BuTgdorf popełnił samobój
stwo, to samo uczynił ambasador He-

wel, v. Greim (desygnowany zamiast 
Goeringa, następcą Hitlera) otruł się 
zażywając truciznę, którą mu wręczył 
Hitler. Zwłoki Goebbelsa, jego żony 
oraz sześciorga dzieci zostały bez 
wszelkich wątpliwości zkfentyfiko- 
wane. Pogłoski, że Hitler żyje je
szcze, są po jiTostu fantastyczne i 
przeczą wszelkim faktom i zasadom 
rozumu.

Posiadamy najpierw wypowiedzi 
Artura Axmanna, który słyszał strzał 
oraz widział zwłoki Hitlera i Ewy 
Braun. Major W alter H. Rapp z armii 
St. Zjednoczonych ocenił zeznania 
Axmanna w Norymberdze jako nie 
zawierające rzeczy nieprawdopodo
bnych lub sprzecznych.

W  okresie 6 miesięcy rozmawiałem 
osobiście 10 razy z Asmannem i je
stem pewien, że jego świadectwo o 
śmierci Hitlera jest niezaprzeczalne

Prócz tego posiaoamy jeszcze wy 
powiedź szofera Ericha Kempki, któ
ry spalił zwłoki. W ciągu 4 miesięcy 
przesłuchiwałem Kempkę 4 lub 5- 
krotnie. Kempka oświadczył: „Jeżeli 
jakiś człowiek siedzi obok pana przez 
14 lat, nie może pan go pomylić z in 
nym".

Gunter Schwagermann adiutant 
•Goebbelsa spisał mi swoje zeznania 
na temat śmierci Hitlera. Hermann 
Karnau, członek załogi przybocznej 
Hitlera, który widział zwłoki w ogro

dzie, powiedział do mnie: „Jeżeli kto
kolwiek pokaże mi Hitlera martwego 
czy żywego to chcę paść trupem na 
miejscu!"

Przeczy wszelkiemu zdrowemu roz
sądkowi ludzkiemu, że ludzie ci pod 
ciągłym oąniem krzyżowych zapytań 
opowiedzieli historię, którą przed 
tym uzgodnili, nie pomyliwszy ról. — 
Świadkowie ci, z którvmi rozmawia
łem w wielu różnych miejscowo
ściach Niemiec, nie mieli okazji 
rozumieć się celem wymyślenia ca êi 
tej historii.

Widziałem wszystkich, którzy w o- 
slatnim miesiącu życia Hitlera mieli 
z nim ścisły kontakt. W więzieniach, 
w obozach internowanych, i w miesz
kaniach prywatnych opowiadali m* 
tak dokładnie wszystkie fakty tyczą
ce ostatnich dni „Fuhrera" i jeg° 
śmierci, że iest rzeczą absurdalną, !e; 
śli ktoś twierdzi, że istnieje jakaś 
tajemnica śmierci Hitlera".
Prócz ustnych zeznań istnieją rów

nież dokumenty i dzienniki. N a jw ięk 
sze znaczenie dla rekonstrukcji WY‘ 
a'arzeń które doprowadziły do śmier
ci Hitlera, ma dziennik ordynans® 
Hitlera. Tak samo ważne są zapiski 
łen. Kohlera Żaden człowiek ni® 
może powiedzieć, że brak jest m®*®" 
riału dowodowego na temat ostatnich 
dpi Hitlera.

(Dokończenie nastąpi-
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Propozycje radzieckie moaa 
podstawą rozwiązania

być

Paryż, 5 października (S). Posie
dzenie komisji politycznej Zgrom a
dzenia Ogólnego ONZ poświęcone w 
dalszym ciągu kontroli energii a to
mowej, rozpoczęło się w  poniedzia
łek rano o godzinie 10.45 pod prze
wodnictwem m inistra  sp raw  zagra
nicznych Belgii, Spaaka.

Pierwszy przem aw iał delegat 
Szwecji Sandler, k tó ry  w ypow iedział 
się za koniecznością połączenia kon
troli atomowej z zakazem  zbrojeń.

Delegat U krainy M anuilski o- 
świadczył, że osta tn ie propozycje ra 
dzieckie um ożliw iają kom isji poli
tycznej w ybrnięcie z ślepego zaułka, 
w którym się znalazła ty lko d la te 
go, że pod naciskiem  przy ję ła  p lan  
bloku anglo-am erykańskiego.

Plan kontroli opracow any przez 
Anglików i A m erykanów  je st zda
niem M anuilskiego bezprzedm ioto
wy, gdyż pom yślany przez nich o r
ganizm kontroli działałby jako w ła
sny sędzia, a  w ięc tego rodza ju  
„kontrola" byłaby czczą sofistyką.

„Panowie mówicie, że nie wiecie, 
co dzieje się w  Zw iązku Radzieckim  
— powiedział delegat U krainy, zw ra
cając się do m inistrów  M ac N eila i 
Spaaka — a  nie w iecie dlatego, bo 
wiedzieć nie chcecie".

„Dzieją się tam  rzeczy bardzo p ro 
ste, lecz bardzo pouczające" — dodał 
Manuilski i porów nał naukow e d a
ne o rozwoju i odbudow ie gospodar
czej Związku Radzieckiego z k łam 
stwami, k tóre służą do podsycania 
histerii w ojennej i bajk i o żelaznej 
kurtynie, w ym yślonej przez C h u r
chilla.

Dążąc do u tw orzenia m iędzynaro- 
wego organu kon tro li poza ONZ i 
poza Radą Bezpieczeństw a, S tany 
Zjednoczone chciałyby zapew nić so
bie „najw iększy pak ie t akcji" i p ra 
wo niezaprzeczalnego pierw szeństw a 
w dziedzinie energii atom owej.

„Delegacja radziecka — podkreślił 
delegat U krainy — w niosła propo
zycje bardzo in te resu jące  i ważne, 
które mogą stać się podstaw ą zgo
dnego układu".

Przemówienie sw e zakończył M a
nuilski w yrażeniem  nadziei, że w  ło
nie komisji znajdą się ludzie, którzy 
dobrze rozw ażą „za i przeciw " p ro
pozycji radzieckiej i stw ierdzą jej 
słuszności i spraw iedliw ości.

Posiedzenie Komisji 
Społecznej ONZ

Paryż, 5 października (P). W  komi
sji społecznej ONZ w dalszym ciągu 
toczą się debaty nad projektem  de
klaracji praw człowieka.

Na ostatnim posiedzeniu komisji 
delegat radziecki Pawłów poddał w y
czerpującej k rytyce projekt tej de
klaracji, stw ierdzając, iż deklaracja 
praw człowieka w inna odpowiadać co 
najmniej trzem zasadniczym wymo
gom. W inna ona zapewnić poszano
wanie praw człowieka i zasadniczych 
swobód wszystkich ludzi bes różnicy 
rasy, narodowości, pochodzenia, reli- 
gii, języka i płci, zgodnie z zasadami 
demokracji, suwerenności i niezawi
słości politycznej każdego państwa. 
Deklaracja praw człowieka winna nie 
tylko proklamować prawa, lecz rów-

Ostatnie ic iadom ości  
sportowe

Rewanż bokserów Krakowa
KRAKÓW  —  BRA TY SŁA W A  10:6

Po n iedzie lnej p o ra ż c e  2:14, 06ią g n ię te  w  
poniedziałkowym  m e czu  zw y c ię s tw o  n a d  
Bratysławą 10:6 je s t  dużym  su k cesem  K ra 
kowa. O czyw iście  gd y b y  m e  w zm o c n ien ie  
drużyny k rak o w sk ie j * K a sp e r  czak iem , A n tk ie - 
wAczem j Szym urą , tru d n o  b y ło b y  m y ś le ć  
„czystej'* 8-ce K rak o w a  o  w y g ra n e j N a le ży  
jednak zaznaczyć, że  g d y  w sp o tk a n iu  n ie 
dzielnym 2 pk t. u z y s k a ł K rak ó w  z  w a lk  n ie 
rozstrzygniętych, to  w  p o n ie d z ia łe k  S ty s ia ł i 
Pap acz odn ie śli c e n n e  z w y c ię s tw o . S zczegó l
n e j cieszy u d a n y  re w a n ż  S ty  s ia ła , k tó ry  
walczył p ięk n ie  i o m a l n ie  z n o k a u to w a ł s w e 
go pogrom cy. N a  p o c h w a łę  z a s łu g u ją  i p o 
w stali k ra k o w ia n ie  K a li ta , L ip eń sk i czy 
Szymula, gdyż w a lc zy li b. a m b itn ie . S po tka  
nie odby ło  s ię  b ez  ża d n y c h  z g rz y tó w  a  p u b 
liczność w strzy m a ła  s ię  o d  p a le n ia  p a p ie ro 
sów i zachow ała s ię  w zo row o .

W yniki w alk : K a sp e rcza k  w  w  m usze j
zwyciężył przez k . o . w  II ru n d z ie  M ik cv ica . 
w koguciej K alita  p rz e g ra ł,  m im c p ię k n e g o  
finiszu z M nslayem , w  p ió rk o w e j A n tk ie - 
wicz bez trudu , je d n a k  ty lk o  na p k t. w y g ra ł 
* twardym M ate jcz ik iem  w  le k k ie ]  L ip eń sk i 
przegrał z  K e lle rem  w  p ó łś re d n ie j S ty s ia ł 
pokonał p o  s iln e j p rz e w a d z e  w  II  i  III r * 
Senlcę, w  śred n ie j R apa^z  z w y c ię ż y ł przez  
fech. k. o. C aunera, w p ó h ię ż k ie j  S zym ula 
uległ Svaorce, w c iężk ie j S zy m u ra  p o k o n a ł
Bartunka.

Szymura pozostaje w Krakowie do środy 
i opowie sportowcom k ra k o w s k im  We ^
-  “ d r. 19 w hali przy ul Zvńerzymeckie] 

ażenl-ach * Olimpiady w Loodyiue.a o d b u d o w ę  War-

nież gwarantować ich realizacje u-

w ł a ! r l 1 iąC’ rZCCZ iasna- specY «ó“ e gospodarcze, społeczne, 
narodowe i mne każdego kraju. De- 
k laracja praw człowieka winna wre- 
szcie określać nie tylko prawa, ale i 
obowiązki obywateli wobec ich kra
ju, narodu i państwa.

Przechodząc następnie do om ów ie
nia konwencji o prawach człowieka, 
zawartego w sprawozdaniu komisT, 
Pawłów stwierdził, że tekst tej kon
w encji nie został należycie przygoto
wany, w obec czego nie nadaje się do

rozpatrzenia na 
Generalnego.

c x n e $

Zgromadzeniasesp

P o  p ro stu  od m ów ili...
Berlin. 5 października (PR). Jak  

donosi dziennik „Neues Deutsch- 
land“, pracownicy wydziału komu
nikacyjnego m agistratu  berlińskie
go otrzymali polecenie przeniesie
nia się do zachodnich sektorów 
Berlina. Jakkolw iek większość p ra 
cowników należy do partii socjal
dem okratycznej, wszyscy odmówili 
wykonania tego rozkazu.

ZSRR domaga się zakazu broni atomowej
Projekt rezolucji złożony w ONZ

Paryż, 5 p aź d z ie rn ik a  (Pj Na so botnim posiedzeniu Komisji Poli
tycznej Zgromadzenia Narodów Zjednoczonych, obradującej na te
mat kontroli energii atomowej, delegacja radziecka złożyła projekt 
następującej rezolucji:
„Po zbadaniu pierwszego, d rug ie

go i  trzeciego spraw ozdania Komisji 
A tom owej i  stw ierdzeniu, że prace 
Rady Bezpieczeństwa oraz wspom
n ianej Komisji, zm ierzające do urze
czyw istnienia rezolucji Zgromadze
n ia Narodów Zjednoczonych z dnia 
24 stycznia 1946 r., dotyczącej usta
now ienia Kom isji dla kwestii, w yni
kających z odkrycia energii atomo
w ej, oraz rezolucji z 14 grudnia 1946 
r . o zasadach uregulow ania i po
wszechnego ograniczenia zbrojeń, — 
nie dały dotychczas pozytywnych 
w yników ;

biorąc pod uw agę istotne znacze
nie urzeczyw istnienia wymienio
nych rezolucji z 24 stycznia 1946 r. 
i  14 grudnia 1947 —

Zgrom adzenie Narodów Zjedno
czonych zaleca Radzie Bezpieczeń
stw a i Komisji Atomowej:

1) kontynuow ać pracę w  kierunku 
ustalonym  przez wym ienione rezolu
cje Zgrom adzenia Narodów Zjedno
czonych,

2) przygotować projekty  konw en
cji o zakazie broni atom owej 3 o u- 
stanow ieniu m iędzynarodowej kon
tro li energii atom ow ej z uwzględnie
niem, że konw encja o zakazie broni

atomowej jak  również konwencja o 
ustanow ieniu międzynarodowej kon
troli energii atomowej będą podpi
sane i wprowadzone w  życie jedno
cześnie.

Ministrowie trzech mocarstw \ w  twfette prasy
o M u j ą

Paryż, 5 października (P). Trzej
ministrowie spraw  zagranicznych i 
Stanów Zjednoczonych, W ielkiej j 
B rytanii i Francji zebrali się, ce
lem omówienia ostatniej noty r a 
dzieckiej zalecającej zwołanie Rady 
M inistrów Spraw  Zagranicznych 
dia rozpatrzenia sytuacji w Berli
nie, jak  również spraw y Niemiec 
jako całości.

S fo rza  jed z ie  d o  P a ry ża
Rzym, 5 października (BP).) Według 

doniesień dziennika „Unita" włoski 
minister spraw zagranicznych Sforza 
pizybędzie w najbliższym czasie do 
Paryża, gdzie przeprowadzi rozmowy 
z Marshallem i Bevinem w sprawie 
przystąpienia W ioch do bloku za
chodniego, organizowanego przez dy
plomację amerykańską. Dziennik do
daje, że równocześnie toczą sie ro
kowania w sprawie współpracy wło- 
sko-greckiej w ramach tzw. bloku 
śródziemnomorskiego z udziałem Tur
cji, Hiszpanii frankistowskiej i Por
tugalii

*  Minister greckiego rządu mo
narchisty czn ego Tsaldaris uzyskał od 
Marshalla zapewnienie, że zalmie sie 
on osobiście zagadnieniem militarne) 
sytuacji w  Grecji. Rozgłośnia Wolnei 
Grecji w związku z tym stwierdzn, że 
należy oczekiwać zwiększenia Inge
rencji Ameryki w  sprawie greckiej.

S tra jk  pow szechny (górników we F ra n c ji

Około 400.000 strajkujących ze wszystkich 
ugrupowań związkowych

Paryż, 5 paźd z ie rn ik a  (S). Już pierwsze wiadomości, otrzymane z 
kopalń węgla wskazują, że strajk górników we Francji m a charak
ter powszechny. <

W centralnym zarządzie CGT w  Paryżu w  poniedziałek rano o- 
trzymano wiadomości, że w szystkie zagłębia w ęglowe Francji zosta
ły objęte strajkiem.
S tra jku je  ponad 300.000 górników 

i urzędników kopalnianych. Do 
liczby te j należy dodać jeszcze gór
ników z kopalń bauksytu i rudy że
laznej w M eurthe et Moselle, którzy 
zastrajkow aii już przedtem . N ajw ię
cej strajku jących  je st w departa-

Poseł Wycech przewodniczącym 
Rady Naczelnej PSŁ

Warszawa, 5 października. W  W ar
szawie trw ają obrady Rady Naczel
nej Polskiego Stronnictwa Ludowego, 
która w pierwszym dniu obecnej 
6esji uzupełniła swój skład przez do
kooptowanie 53 nowych członków i 
18 zastępców. Rada Naczelna w yra
ziła podziękowanie za długoletnią 
pracę w ruchu ludowym swemu u- 
stępującem u przewodniczącemu dr 
Kiernikowi. Dr Kiernik oświadczył, 
że pozostaje członkiem PSL i w pełni 
solidaryzuje się z nową droqą stron
nictwa. Na jego miejsce przewodni
czącym w ybrany został jednomyślnie 
Czesław W ycech. Rada Naczelna u- 
zupełniła skład NKW PSL jedno
myślnym wyborem Jana - Domańskie
go i W acława Scheyera na członków 
NKW.

Radą Naczelna PSL wystosowała 
do Prezydenta R- P. Bolesława Bieruta 
następującą depeszę:

„Rada Naczelna i zespół przodowni
czy PSL, obradujący w Warszawie w 
dniu 3 października 1948 r. zapewnia 
Cię, Obywatelu Prezydencie, że PSL 
w oparciu o przyjęte przez cały pol
ski świat pracy założenia wzmoże 
wszystkie swe wysiłki, aby wraz z 
klasą robotniczą posunąć naprzód 
dzieło budowania pełnej sprawiedli
wości społecznej w Polsce.

Rada Naczefeia PSI. w ita z głębo
kim zadowoleniem objęcie przez Cie
bie kierowniczego stanowiska w kro
czącym do Jedności bratnim ruchu 
robotniczym, widząc w tym fakcie 
dalsze wzmocnienie solidarności mas 
pracujących na wsi i w mieście".

P o k ą d  id z ie  r » ą d  f iń sk a ?

interpelacja deputowanych demokratycznych w saimie
Helsinki, 5 października (P). Grupa 

deputowanych do sejmu fińskiego 
złożyła interpelacje, w yrażająca nie- 
pokói z powodu polityki rządu Fager- 
holma, Interpelacja pod!kreśla._ że po 
utworzeniu tego rządu daie sie zau
ważyć znaczne zahamowanie rozwoiu 
demokratycznego Finlandii. Rząd lek
ceważy szereg ważnych artykułów 
traktatu pokojowego, które stanowią 
kamień węgielny niezawisłości Finlan
dii. W  szczególności naruszane sa os
tatnio artykuły 6 . 7 i 8, które gwaran
tują wszystkim obywatelem zasadni
cze swobody demokratyczne oraz za
kazuj a dyskryminacji w stosunku do 
osób które przeciwstawiały sie w 
swoim czasie polityce prohitlerows- 
kiei.

Premier Fageńholm i minister Simo- 
nen wystąpili nawet w seinne dnia 
30 września w obronie działalności 
sprzecznej z traktatem pokerowym 
W ystąpienia te — stwierdzam inter
pelanci, — moaa led w ie  zachęcić e- 
lementy prawicowe oraz narazić na 
szwank demokratyczny rorwó’_ kra n 
i jego stosunki ze Związkiem Radzie
ckim Na zakończenie interpelanci 
wzywała rzad do udzielenia odpowie
dzi na następujące 2 pytania:

1) czy rząd wie, że sytuacja mię
dzynarodowa Finlandii, w szczegól

ności w stosunkach ze Związkiem Ra
dzieckim, znacznie pogorszyła się w 
ciągu ostatnich dwóch miesięcy?

2) co rząd zamierza uczynić dla po
prawy tei sytuacii. Jak również dla 
wykonania odpowiednich artykułów 
traktatu pokojowego i dla wznowie
nia polityki, zgodne] z duchem i lite
rą tego traktatu?

*  W  Madrycie -ogłoszono oficjal
nie, że hiszpański minister spraw za
granicznych Artajo ma ndać się w 
najbliższej przyszłości do Argentyny 
na zaproszenie prezydenta Perona i 
rządu argentyńskiego.

mencie Nord i  Pas de Calais —
200.000.

Do strajku  przyłączyli się górni 
cy i pracownicy biurowi, należący 
nie tylko do CGT — lecz i do chrze
ścijańskich zw. zaw., i  do Force 
Ouyrićre.

Komitet wykonawczy chrześcijań 
skich zw. zaw. uchwalił, że członko
wie tego związku przyłączą się do 
strajku  na razie na 48 godzin, po 
czym będą powzięte decyzje w sp ra
wie dalszej akcji. Na w torek przewi
dziane są masowe dem onstracje 
przeciwko wzrostowi cen i gospodar
czej polityce rządu Queuilla.

Ciężki los przymusowych 
uchodźców

Moskwa, 5 października (P). Agen
cja TASS podaje z Aten informację 
dziennika „Elefteria", według których 
liczba tzw. uchodźców wynosi 700 ty
sięcy, t;. 1/10 część ludności całej 
Grecji. Ludzie ci pozostają bez dachu 
nad głową i bez żadnej pomocy ze 
strony państwa. Wielu choruje na ty 
fus plamisty. Olbrzymią większość 
tych „uchodźców" stanowią chłopi 
górzystych obszarów kraju, wysie
dleni masowo na rozkaz władz woj
skowych, aby pozbawić powstańców 
poparcia ze strony ludności.

Katastrofa wodnopłatowca
Oslo, 5 października (P). We fior

dzie norweskim Trondheim zatonął 
wodnopłatowiec norweski, lecący z 
Oslo do północnej Norwegii. Na po
kładzie znajdowało się 38 pasażerów 
i 8 członków załogi. 18 osób zginęło. 
Wśród rozbitków znajduje się znany 
filozof brytyjski Bertrand Russel, k tó
ry płynął kilka minut w lodowate; 
wodzie zanim został uratowany.

Bunt na peruwiańskich 
okrętach wojennych

Nowy Jork, 5 października (P). W e
dług doniesień radiowych, marynarze 
peruwiańscy wszczęli bunt na okrę
tach wojennych, stacjonowanych w 
Limie. Bunt został opanowany przez 
wojska rządowe.

K ażdy g lo s  p raw d y  w spom oże w alczących

D em o k ra ty czn y  rzą d  G recji
d z i ę k u f e  p i k .  S h e p p h a r d o m

Rzym, 5 października (P). Jak do
nosi rozgłośnia Elefteri Ellada, tym
czasowy demokratyczny rząd grecki 
przesłał na ręce byłego szefa brytyj
skiej misji gospodarczej w Grecji 
północnej płk. Sheppharda depeszę, w 

której dziękuje mu za wystąpienie w

obronie interesów narodu greckiego. 
Depesza stwierdza, iż głos prawdy, 
jaki rozległ się przeciwko ingerencji 
obcej w wewnętrzne sprawy Grecji, 
pomaga narodowi greckiemu w jego 
walce o niepodległość i  pokój pow
szechny.

Zbrodniczy szal
Cl )  onure zajścia w Kamińsku i  Go n -  
l  kowicach (pow. piotrkowski), w któ
rych 14 studentek i studentów odnio
sło ciężkie obrażenia wywołały lalę 
oburzenia w całym kraju. Młodzież 
akademicka, bawiąca na obozie, zor
ganizowanym przez Ministerstwo Kul
tury i Sztuki w Sulejowie i zajmują
ca się przy tym badaniami okolicz
nych zabytków, napadnięta została 
przez sfanatyzowany ciemny tłum pod 
wodzą znanych miejscowych speku
lantów. Pogrom trwał dość długo i 
odbywał się przed restauracją w 
Gorzkowicach. Student Edmund Man- 
czak broczył krwią od razów, a ukry
tą na strychu Zofię Wilińską rozju
szony tłum zamierzał spalić żywcem. 
Samochód odwożący po pewnym cza
sie rarmych i pobitych studentów ob
rzucany był gradem kamieni. Podob
ne zaiścia odbyły się w  tym czasie w 
Kamińsku. Oto jak opisuje te zajścia 
specjalny wysłannik „Rzeczypospoli
tej":

— „Tymczasem w Kamińsku stu
dentki bezskutecznie kołatały do 
d rw i plebanii. Tłum, zaślepiony rzą
dzą bicia, napierał co-raz silniej. Pa
dały okrzyki: „Kamieniami w niehl 
Jehowcy! Kocia wiara!"

Ksiądz nie raczył nawet osobiście 
z nimi rozmawiać Odmówił schronie
nia napastowanym. Nie poskutkowa
ło pokazywanie pisma biskupa łódz
kiego. Odpowiedź księdza przesłana 
przez gospodynie brzmiała: „Tu jest 
diecezja częstochowska, a nie łódz
ka".

A w tej „innej diecezji" rozgrywa
ły się tymczasem przerażające sceny. 
Stare kobiety, jak furie, rzuciły sie z 
pazurami na studentki, darły za wło
sy, biły i pluły. Krzyczano: „Połamać 
im ręce! Spalić". Ciągnięto ie za wło
sy po ziemi kopano i bito. Anna Do- 
brzycka, mgr historii i 6Ztuki poka
zywała medalik, noszony na szyi, 
krzycząc, że iest katoliczką. Nic1 nie 
skutkowało Wśród tego zamieszania 
znalazł eię leśniczy, którego tłum 
chciał rozbroić, aby zastrzelić maltre
towane ofiary. Na szczęśc i leśniczy 
rozbroić eię nie pozwolił. Ofiary unik
nęły strasznego losu, który gotował 
im rozjuszony tłum".

Na marginesie tego straszliwego po
gromu przypominającego najciemniej
sze czasy średniowiecza pisze „Ro
botnik":

— „Nieważne jest to, że studenci 
ci nigdy w życiu nie mieli nic wspól
nego z żadną 6ektą religijną, niewa
żne iest to, że wielu spośród nich iest 
gorliwymj i praktyku i acvmi katolika
mi; dla ciemnych sił. które organizo
wały pogrom piotrkowski nie było to 
bynajmniej przeszkodą. Nie było prze
szkodą dla tego prostego powodu, że 
nie Chodziło tu bynajmniej o „świad
ków Jehowy" — księża wiedzieli prze
cież dobrze, że studenc1 nie mają z 
tą sektą nic wspólnego. Chodziło na
tomiast o dywersię. o zakłócenie spo. 
koju publicznego, o stworzenie pozo
rów, że władze nie panują nad tere
nem. Wypadki w powiecie piotrkow
skim były po prostu jeszcze jednym 
z przejawów toczącej się w Polsce 
walki klasowej.

Znamy w Polsce historię lat mię
dzywojennych. udałą wówczas próbę 
rozpętania nienawiści przez reakcję. 
W okresie poprzedzającym zabójstwo 
Narutowicza, szła po Polsce ta sama 
ponura i kłamliwa propaganda: pró
bowano wzniecać nastroje nacionali- 
etyrzne j szowinistyczne. Przypomina 
sie historia miasteczka Przytyk które 
wsławiło się niechlubnie w kilkanaś
cie lat później pogromem żydow
skim. Wówczas było tak samo: zamy
kano sklepy -i spuszczano żaluzje bi
to w dzwony kościelne i znęcano się 
nad bezbronnymi".

Wnioski z zaiść w Kamińsku i Go
rzkowicach wyciąga „Głos Ludu":

— „Zachodzi pytanie: czy wirtmi są 
tylko bezpośredni sprawcy tej zbrod
ni? Niewątpliwie nie.

Zbrodnia ta ma głębsze pocPoże. 
Jest ona wynikiem zacofania i ciem
noty za którą niemałą odpowiedzial
ność ponosi reakcyjny kler. Rozpala
nie nienawiści na tle religijnym, do
prowadzone do jakiejś chorobliwej 
manii, rodzi svtuacje. których św:a- 
dectwem był właśnie teren Suleiowa.

Nie znamy jeszcze szczeqó)ów śle
dztwa. Wykaże ono niewątpliwie od
powiedzialność poszczególnych osób 
i tych. które pastwiły sie nad studen
tami i tych. które iudzac. «łałv za 
kulsam i tei zbrodni. Dziś si-wlęrdz ć 
chcemy tylko !edno: Wypadki sule
jowskie stanowiąc smutny przykład 
zacofania i ciemnoty który porównać 
można tylko ze słynnymi „procesami 
czarownic", powinny bvć sygnałem 
dla wzmożenia pracy oświatowej i 
polityczno-wychowawczei tam, gdzie 
jak dotąd ambona i różne keiężowskie 
„gospodynie" stanowią dla niektó
rych jedyną wyrocznię. Więcej G Zikół, 
świetlic, książek gazet i radifil"
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J a e g e r  — zastęp ca  G reisera  
stanie przed sądem

Poznań, w października
Wkrótce odbędzie się w Poznania 

proces przeciwko Fryderykowi Jae- 
gerowi. b. zasiępcy Greisera w Wiel- 
kopolsce.

Jaeger jest z zawodu prawnikiem, 
Greiser by i jedynie handlowcem. Grei
ser rzrucal pomysły, otrzymywał in
strukcja z Berlina, przekazywał je w 
formie zaostrzonej, bo przecież od 
siebie musiał coś dodać, swemu za
stępcy, a ten August Fryderyk Kry
stian Jaeger * niemiecko-oirzędniczą 
gorliwością, z rutyna starego praw
nika koncwocwał taką formę zarzą
dzenia, ifltóra zachowywała pozo
ry poprawne głiawnicze, ale była 
w istocie siwej jaskrawym przykładem, 
jeżeli już nie zbrodni łamania pra
wa, to przestępstwem, przyczyniają
cym się do zaniku poczucia prawa 
wśród wszystkich współtwórców roz
porządzenia.

Polacy owego osławionego „War- 
thegau", fctóry stać sie miał. jak  za
pewniał Greiser, ..Mustergau", wie
dzieli, że każde rozporządzenie opu
szczające gabitoeł Augusta Fryderyka 
jest nowym przykręceniem śruto uci
skających cale społeczeństwo polskie. 
Czuli w swej całej potworności od
mienność niemieckie) polityki anty
polskiej w stosunku do t. zw. Gene
ralnego Gubernatorstwa. Tam, po ja
kimkolwiek silniejszym uderzeniu by
ła krótsza lub dłuższa przerwa, tu
taj w Wiel&opolsce. nacisk ten był 
systematyczny, powolnie system aty
czny aż do całkowitego .starcia" 
(,(Aufreibung" jest pojęciem uknutym 
w stosunku do Polaków w Wielko - 
polsce, właśnie przez Jaegera).

To właśnie on, Fryderyk Jaeger, 
„wolny strzelec", jak go w przystę
pie wisielczego humoru nazywała 
czasami Wielkopolska, jest autorem 
oświadczenia złożonego w dniu 
wprowadzenia go w hzrząd przez 
Greisera, że: „ten niemiecki obszar 
wschodni, który pierwotnie był k ra
jem germańskim, trzeba uczynić zno
wu niemieckim. Obecna generacja 
musi stworzyć takie warunki by kraj 
ten na zawsze został niemieckim". 
To wypowiedziane było z okazji bar
dziej uroczystej. Wówczas więc kraj 
ten był „wiecznie niemieckim".

Ale krótko potem, na tajnym kon
went yWu u Greisera oświadcza już 
Jaeger, że „Warthegau jest krajem 
.rdzennie polskim — tu rozstrzyga się 

mlos narodu polskiego. Tu dokona się 
jego zmiażdżenie i zniszczenie. Dla
tego my musimy być inni niż Ber-

Trzeci wynalazek J. Kozy
Spośród 4 koksowni Dolnośląskie

go Zjednoczenia Przemysłu Węglo
wego największą ilość wynalazków, 
wzgl. pomysłów, zgłosiła koksownia 
Bolesław Chrobry.

Ostatnio Komisja Usprawnień uzna
ła za dobry pomysł Jana Kozy, do
tyczący zastosowania materiału za
stępczego do wyrobu ślizgowych od
bieraczy prądu dla lokomotyw elek
trycznych. Materiał ten jest stopem 
aluminium i pewnego procentu inne
go metalu. Odbieracze 6ą stosowane 
w koksowni już od roku w 5 rozmai
tych modelach. Cena poprzednio sto
sowanych odbieraczy grafitowo-mie- 
dzianyoh wynosiła 400 zł za sztukę. 
Obecnie wyrabiane odbieracze z alu
minium, a właściwie odpadków alu
miniowych, kosztują tylko 30 ził sztu
ka.

Należy nadmienić, że Jan Koza 
zgłosił już poprzednio dwa pomysły, 
które zostały premiowane. Jeden z 
nich dotyczy urządzeń gazowych i 
powietrznych dla pieców koksowni
czych, drugi — przebudowy sieci e- 
lektryicznej. \

łJc, Musimy uzyskać odrębny stan 
prawny dla Polaków".

I stworzył ten odrębny stan praw
ny dla Polaków przez obozy koncen
tracyjne, przymus 10-godzlnnego 
dnia ciężkiej pracy dla dzieci, obo
wiązek kłaniania się każdemu umun
durowanemu Niemcowi, zakaz uży
wania kolei, osobne miejsca dla Po
laków w tramwajach, zakaz uczęsz
czania do restauracji i  kawiarni, na 
drzwiach których często znajduje się 
napis: „Huna en, Jud en und Pełen 

Eintrltt vertooten". (Psom, Żydom i 
Polakom wstęp wzbroniony).

Nie wspominamy o takkh „pospo
litych" dla Herr Jaeger sprawach,
jak przygotowania list z nazwiskami 
rozstrzelanych, bo to już nie było 
sprawą czysto administracyjną. Jae
ger był urzędnikiem administracyj
nym, z zawodu sędzią, z powołania 
„hitlerowcem", Do partii wstąpił je 
szcze przed objęciem władzy przez 
Hitlera. Wstępując do partii przyrze
kał stać wiernie przy „Fuehrerze" az 
do ostatniego tchu i zdaje sie. obe
cnie przysięgę tę wykona.

ST. HESKI

K to c h c e  bye
w s * e c h ^ a ® J

słu ch aczem
rad iow ejj?

Ludowy,Radiowy U niw ersytet

s J T S ?  p o S ° a . ?̂ f p « :
n ie  Z M inisterstwem  Oświaty.

Celem Wszechnicy Radiowej jest 
zaznajomienie ogółu radiosłuchaczy 
z najważniejszymi zagadnieniami 
św iata i Polski współczesnej, w y 
kłady składać się będą z 5 cyklów, 
stanowiących razem  systematyczny 
kurs w  ciągu roku akademickiego. 
Radiosłuchacze dowiedzą się o 
współczesnych poglądach na budo
wę m aterii, wszechświata, pow sta
nia ziemi i życia. Przedstaw ione bę-

E p i lo g  t r a g ic z n e j  o p e r a c j i
-  m i .   X  „ «  « r ( A V c i i a i  st  I a I  s l f l *

Nie praetorzsniały jeszcze edha gło
śnej rozprawy czterech lekarzy kra
kowskich, oskarżonych o nieudziela
nie skutecznej pomocy dziecku, uką
szonemu przez żmiję, a społeczeń- 
et w o poruszone zostało nowym proce- 
sem, odsłaniającym kulisy stosunków 
w lecznicach krakowskich.

W dniu wczorajszym rozpoczął się 
przed Trybunałem Sądu Okręgowego 
w Krakowie proces w sprawie spo
wodowania trwałego kalectwa 32- 
letniej Aleksandry Duszy. Dokonano 
jej w dniu 26 kwietnia w klini
ce położniczej U. J. ciężkiej operacji, 
która spowodowała bezpłodność.

Na ławie oskarżonych zasiedli dx 
Stanisław Nowak oraz sanitariuszka 
Maria Drożyńska — oboje zatrudnie
ni w klinice. Akt oskarżenia zarzuca 
dr Nowakowi, że zaniedbał należyte
go zainteresowania się pacjentką A- 
leksandrą Duszą a w szczególności 
nie zbadał jej tożsamości, etanu zdro
wia i nie zaznajomił się przed rozpo
częciem operacji z historią jej choro
by. W  następstwie tydh niedopa
trzeń chorej usunięte zostały narządy 
rodne   gdy orzeczenie lekarskie na
kazywało przeprowadzić jedynie wy
cięcie blizny i zeszycie poporodowego 
pęknięcia. Marii Drożyńskiej zarzuca 
akt oskarżenia, że jako sanitariuszka, 
Wbrew ciążącym na niej obowiązkom, 
zaniechała należytego ustalenia i 
sprawdzenia tożsamości chorej, spro
wadzając ją na salę operacyjną na 
miejsce innej właściwej chorej. Czy
ny te stanowią przestępstwo z art. 
235 5 2 w związku z art. 291 k. k.

Oboje oskarżeni do winy się nie 
poczuwają. Dr Nowak twierdzi, że 
już na dwa dni przed operacją mó
wiono mu, że dokona ciężkiego za
biegu Wertheima, polegającego na 
całkowitym usunięciu z jamy brzusz
nej macicy z przynależnościami. W e
dług utartego ziwyczaju chorych skie
rowywano na operację po dokład
nym zbadaniu i przygotowaniu do 
dokonania zabiegu. Skierowanie na
stępowało drogą piśmienną. D aktor 
kliniki — dr Stępoweki' wypełniał w 
tym celu specjalną kartkę, wyznacza
jącą skład zespołu operującego, per

sonalia osoby operowanej, rodzaj 1
termin zabiegu. Kartkę tę wrzucano 
do gablotki w 6ali operacyjnej.

W tragicznym dniu miano opero
wać chora nazwiskiem Janusz. Kart
ka wprawdzie została wypełniona i 
znalazła się w gablotce, lecz świadko
wie zeznają, że wypadła z niei wsku
tek zbicia się szybki w kasetce. Kart
kę tą jeszcze w dniu 24 kwietnia w 
godzinach południowych znalazł dr 
Kelhoffer, pełniący obowiązki kiero
wnika odziału, ca  posadzce. Lekarz 
podniósł ją  i usiłował droęczyć jed
nej z pielęgniareik, ale ta zajęta pil
ną pracą poleciła mu położyć kartkę 
w umówionym miejscu. W taki spo
sób skierowanie zginęło.

W  rezultacie w dniu 26 kwietnia, 
przed operacją, dr Nowak wzbraniał 
się bez kartki dokonać zabiegu — u- 
legł jednak perswazjom dr Kelhoffe- 
Ta, który przyrzekł mu przysłać pa
cjentkę na salę. Po c h O T ą  ua'ała się 
oskarżona Drożyńska, lecz nie spot
kała się ani z lekarzem, ani ; •Pielę
gniarkami, lecz z młoda, pie. rszy 
dzień zatrudnioną sanitariuszką, któ
ra bezkrytycznie przekazała jej pa
cjentkę Duszę. Chorą położono na 
stole 1 rozpoczęto operować. Nie

zwrócono większe) uwagi na j®j sie
wa, że przecież nic nie mówiono jej 
o cięciu. Dopiero w końcu zabiegu 
odkryto błąd, ale już było za późno.

Na rozprawę powołano 21 świad
ków l trzech biegłych. Zeznania 
świadków wskazują, że organizacja 
pracy w klinice pozostawiała sporo 
do życzenia i daleko odbiegała od 
doskonałości. Charakterystyczne są 
wywody dr Skalskiego, który tw ier
dzi, że po dostrzeżeniu omyłki w kli
nice znalazły 6ie jednostki, usiłujące 
usprawiedliwić .tragiczne nieporozu
mień e propozycją zmiany w rozezna
niu choroby.

O godzinie 15 rozprawę odroczono 
do dnia następnego. Proces wzbudził 
wielkie zainteresowanie świata lekar
skiego i prawniczego. Na 6ali byli 
obecni m. in. wiceminister Oświaty 
— Krassowską, dyr. dep. medycyny 
społecznej w Min. Zdrowia — Leon 
Uszkiewicz, nacz. Woj. Wydz. Zdro
wia dr Głodzik, obserwatorzy — dr 
WójcikAewicz 1 inspektoT Zubrzycki 
oraz rektor Marchlewski. Trybunało
wi przewodniczy sędzia S. O. d r Ste
fan Bartynowski, oskarża — prok. 
Krynicki, bronią — dr Stefan Kosiń
ski i Zawistowski.

S p raw a  p lanu  K rynicy
W jednym z  artykułów, ziamóesz- 

ozonyioh w uib. miesiącu w „Dzienni
ku Polskim" ponuazona zoistaia spra
wa broszury propagandowej pt.: 
„Kryniica i uedirowiska doiffimy Popra
du", wydanej przez Wydzńał Turysty
ki MkiLStereiSwa Komunikacji, W bro
szurze tej znalłaizła się mapka opraco
wana przez Z. Koirosiadowicza, przy 
czym „opracowanie" to polegało na 
pomniejszeinau i dosłownym przetłu
maczeniu planu Krynicy, wydanego 
przez Niemców. Zachowane tam zo
stały naizwy ulóc wprowadzone przez 
Niemców zamiast polskich naizw 
Historycznych, obowiązujących przed 
wojną i obecnie.

W związku z informacją otrzymali
śmy poniższe sprostowania, składa
jące winę na coraz to nowe czynniki.

Wikto* 7\ftekł?&sow

J u c f r o w c ?  T a d e u s s  C J s s s e w a b ż

Ju ż  w  najbU&sxt$ch dniach 
w  codziennym odcinku „Dziennika polskiego"

Sprositowainće nadesłane przez mgr 
Zbigniewa Kooroeiadowiozia brzmi:

W związku z notatką, zamieszczoną 
w artykule pt.: „Uśmiech i gorzkie 
iez krynice" w  Nrze 249 „Dziennika 
Polskiego" z dnia 11 września 1948 
stwierdzam, że wykonany przeze 
mnie plan Krynicy do broszury pro
pagandowej pt.: Krynica i uzdrowi
ska doliny Popradu" został sporzą
dzony na podstawie materiałów do
starczonych mi przez Urząd, plan za
mawiający, ściśle podług życzenia  
tegoż, a zamieszczone przeze mnie 
nazwy ulic na planie zostały zaczer
pnięte ze źródeł urzędowych.

(—■) Zbigniew Korosadowioz
Wyjaśrietnf© Referatu Prasowego 

Ministerstwa Komunikacji:
W ydział Turystyki Ministerstwa 

Komunikacji przystępując na wiosnę 
br. do wydania przewodnika po Kry
nicy i letniskach  w dolinie Popradu, 
zwróci.' sie do Państw. Zarządu Zdro
jowego  w Krynicy z prośbą o zaktua
lizowanie pionu Krynicy, wydanego 
w  okresie okupacji. Po kilku dniach 
Zarząd Zdrojowy zwrócił po zaktua
lizowaniu przesianą mu mapę, nie ko
rygując zupełnie nazw ulic. Nieścisło

ś c i  w  nazwach ulic w Krynicy zosta- 
,ły  zatem spowodowane przez niedo
patrzenie ze strony Zarządu Zdrojo
wego w  Krynicy.

Sądzimy, że sprawę wyjaśnić win
ny  diotchioidizeniia kompetentaydh czyn
ników, a  kompromitujący pian powi
nien być wycofany.

P. Alojzy Kądziołka 
i kibice

— Redaktor „Coś dla Kibica" Niko
dem Bujdacki spotyka na Plantach 
prezesa Kądziołkę. Prezes Kądziołka 
siedrt na ławce i duma posępnie.
— Uszanowanie prezesowi!

— Dzień dobry — z westchnieniem 
odpowiada prezes.

— O?! Cóż prezes tak wzdycha? 
Gnęb! coś pana?

— Ech! Dobry redaktorze Bujdac
ki, pan jako reporter sportowy wie 
przecież doskonale, co się w  ostatnich 
czasach dzieje na boiskach piłkars
kich.

— Wiem, wiem. W Zgierzu, w Kro
śnie i nie tylko tam, rozhulali się ki
bice lak dzicz,

— A t  wsfyd mnie sfaremu kibteo- 
wił Na zawodach zamiast prawdziwe
go ducha I umiaru sportowego roz- 
wtelmołnlła się zacięta brutalność za
wodników I chuligańskie chamstwo 
„publiczki". Panie! Teren zawodów 
sportowych przypomina czasem jatki 
jakie urządzają zawodnicy i kibice.

— Ani zawodnicy dobrani ani pu
bliczność doborowa. -*

— O właśnie! Z zawodnikami to je
szcze stosunkowo kłopot nie duży. 
Energiczne władze sportowe potrafią 
ich gładko doprowadzić do lor m y  
sportowej i celową selekcję przepro

wadzić. Ale z publiczką, z kibicami 
jest gorzej. Każdy, kto zapłaci bilet 
wstępu ma prawo wejść...

— Tak, tylko, że bilet wstępu nie 
da)e Przywileju utrudniać normalne 
rozgrywanie zawodów, a tym mniej 
tłumnie wpadać na boisko. Więc jak 
ich ^doprowadzić do „formy sporto
wej"? Boć przecież milicja, to tylko 
doraźny środek na opamiętanie kibi
ców.

— Przykro patrzeć, i e aż milicja 
musi nieraz wkraczać na boisko spor
towe.t ----- - -Ł

— Więc jak zaradzać złemu? Zam
knąć boiska?

— Tym kibiców się nie ukarze, tyl
ko kluby sportowe, gdyż stracą jedy
n y  dochód. Ja myślę, że tu dużo mo
że pomóc propaganda.

— Propaganda? Czego? I gdzie?
— W prasie codziennej l sportowej, 

w radio, w  odezwach 1 afiszach re
klamujących zawody, na zgromadze
niach sportowych i tp., gdzieby pou
czono zwięźle każdego w sposób 
przystępny, co to jest sport i jak się 
należy na zawodach sportowych za
chowywać.

— A nie było by także dobrze u- 
mieścić na każdym boisku megafon, | 
przez który ktoś popularny z gospo- j 
darzy zawodów nawoływałby kibiców j 
podczas i tu t przed końcem zawodów! 
— wtedy gdy tego okaże się potrze
ba — do spokoju i umiaru?

— Byłby dobry taki megafon, ow
szem! Ale jeszcze lepiej było by, gdy* 
by kluby z zawodników nię biorących 
udziału w zawodach zorganizowałf 
własną straż porządkową. Taka straż 
umiejętnie rozstawiona walnie hy silę 
przyczyniła do ugaszenia tempera
mentów kibiców, A  gdyby, inaczej nfn

można było poradzić, miałaby prawo 
taikiego nieopanowanego gościa w y
prowadzić za oplO'tki.

— Oj, tego bym nie radził, bo się 
inni kibice za nim ujmą,

— Ale są i kibice rozważni, a ci tyl
ko pomogą. Wfe pan, mam myśl... 
najlepszym antidotum na złego kibi
ca będzie dobry kibic. Jeśli ta spor
towa część publiczności i ci stateczni 
kibice sami we własnym  — że się 
tak wyrażę — zakresie będą swoim 
przygodnym towarzyszom z prawa i 
lewa zwracać uwagę na niesportowe 
zachowanie się — to takie upomnie
nie „zawodowego" kolegi najprędzej 
odniesie skutek.

— Doskonała myśl, panie prezesie, 
Zawodowego Związku W ytrwałych 
Kibiców. Dość już gadania. Przystąp
my do czynu. Zacznijmy od siebie. 
Niech każdy z nas już od najbliż
szych zawodów sportowych weźmie 
na siebie obowiązek hamowania eks
cesów i ukrócania każdego niespor- 
towego zachowania się na widowni. 
Zgoda?

Ależ zgoda/ Zgoda! A  kto dobra

dą p ra w a  rządzące rozwojem sp0. 
łeeznym, h is to rią  niew olnictw a, feu. 
dalizmu, burżuaz ji, kapitalizm u 0- 
ra z  podstaw y m ateria lizm u history. 
cznego.

Poddano  będą analizie najważ
n iejsze zjaw iska św iata współcze
snego i Polski. Radiosłuchacze po
zna ją  dzieje ruchów  społecznych w 
Europie, w alkę klasy robotniczaj i 
w ielkiej Rewolucji Październiko
wej.

Wszechnica Radiowa nadawać bę
dzie 5 w ykładów  tygodniowo i każ
dy w ykład wygłoszony będzie dwu
krotnie. Tem atyka wszystkich wy
kładów  opracow ana jest przez naj
w ybitniejszych historyków, soc.iolo- 
gów, przyrodników  i ekonomistów.
Każdy radiosłuchacz pragnący być 
uczestnikiem  kursu  Wszechnicy Ra
diowej w inien złożyć zgłoszenie o- 
sobiście lub k a rtą  pocztową pod a- 
dresem: Wszechnica Radiowa, War
szawa, ul. Koszykowa 8. podając 
imie, nazwisko i zawód. Nauczycie
le, zgłaszający się na kurs Wszech
nicy Radiowej w inni zarejestrować 
się w  oddziałach powiatowych ZNP.

Przebudowa węzła 
k o l e j o w e g o  w  T c z e w ie

W  ramach w ielkich irawe^fycyj ko
lejowych, jakie przeprowadza się o- 
becraie na Wybrzeżu, przebudowa 
największego w  Polsce węzła w Tcze- 
wie została ujęta pod kątem widze
nia potrzeb ruchu w nowych grani
cach naszego państwa. Na północ od 
słynnego trójkąta tczewskiego pow
sta je  w ielki dworzec kolejowy, któ
ry  posiada już wszystkie perony i ma 
na ukończeniu gmach główny. Dzię
ki tym pracom Tczewa, pociągi kur
sujące na trasie Bydgoszcz—Gdańsk 
nie będą tracić czasu na cofanie się, 
jak dotychczas, lecz bezpośrednio 
kierowane zostaną na linią gdańską.

Współzawodnictwo
p o c z t o w c ó w

Rozporządzeniem ministra Poczt i 
Telegrafów z  dniem 1 października 
wprowadzono system premiowania za 
wydajność piracy, pracowników służ
by pocztowo-telekomumikacyjmej. Sy
stem ten stworzył właściwe podstawy 
współzawodnictwa w tej służbie. Pre
miowanie obejmuje ok. 40.000 pra
cowników i umożliwi wielu z mcii 
zwiększenie zarobków do 150°/o sta
łego uposażenia.

Istotnym celem nowych zasad pra- 
cy jest szybkość i sprawność obrotu 
w służbie telekomunikacyjnej, w ob
słudze klientów oraz przy doręczaniu 
przesyłek, (cz) >

sportu Łragnie.- 
—  Nie.:ch ochotnie rękę poda.

KOSTAN

3 RAZY WIĘCEJ NI2 PRZED WOJ-
NĄ. Dla zaspokojenia potrzeb prze
mysłu włókienniczego pracuje obec
n ie w Polsce 13 fabryk wyrabiają
cych maszyny tkackie, dziewiarskie 
itp. Pokrywają one niemal całkowi
cie zapotrzebowanie tego przemyski, 
a w  produkcji części zamiennych do 
maszyn włókienniczych przewyższy
ły już etan przedwojenny więcej niż 
3-krotnie.

S. t  P.
S ta n is ła w a  H elena

WIŚNIOWSKA
referent Zakładu Ubezpieczeń Społecz

nych, Oddział w Krakowie
zmarła dnia 2. X. 1948 r. 

Pogrzeb odbędzie się dnia 5, X. 1948 
o godzinie I6 -tej w Krakowie z kaplicy 
cmentarza Rakowickiego

flo d z in a  
K o le ia n ltt  i Koledzy

27902

S. t  P-

SesisfSs Fani
SPEDYTOR

najdroższy i najlepszy mąż zmarł po 
krótkich a ciężkich cierpieniach dnia 

4 października- 1948 roku.

NABOŻEŃSTWO ŻAŁOBNE
odprawione zostanie w środę dnia 6 
saździernika o godzinie 10 rano w ka
plicy na cmentarzu Rakowickim, po 
czym nastąpi wyprowadzenie zwłok na 
miejsce wiecznego1 spoczynku o czym 
zawiadamiają w nieutulonym żalu
27936 Żona i Rodzina

Blp.

HENRYK CZAK!
A rtysta  Teatrów  Miejskich 

w  Krakowie
zm arł dn. 2 października 1948 

roku, w  w ieku la t 72. 
Pogrzeb odbędzie się we wto
rek  dnia 5 bm, o godz. 16 na 
cm entarzu izraelickim przY 
ul. Miodowej, o czym zawia1 
dam ia

Dyrekcja i  Rada Zakład. 
Teatrów  Miejskich 

8684k w  Krakowie

kład. iJ



Odpadki, na których 
m ożna... zarobić

W ’ każdym domu znajduje się w ie
lo niepotrzebnych rzeczy: stare

gazety, podarte szmaty, flaszki, popę
kane szkfa przeróżne itp. Zapełniają 
one szuflady i szafy, zawadzają nie
miłosiernie, nie rzadko —  nmieszcro- 
ne gdzieś w miejscu widocznym — 
szpecą mieszkanie. Każdy chętnie by 
Ją  idh pozbył, ale zwykie na prze
szkodzie sta;e opinia pani  domu: 
szkoda wyrzucać, moęą się przydać.

I s to tn i e :  szkoda wyrzucać — mogą 
s;ę. przydać i to przydać bardzo. 
W s z y s tk ie  te rzeczy, niepotrzebne w 
domu, stanowią cenne surowce, które 
odpowiednio przerobione dadzą nowe 
wartościowe produkty. Ze starych 
gazet i niepotrzebnych „gałganków" 
powstanie papier. Ze skrawków ma
teriałów wełnianych, nowa przędza. Z 
kości — klej, środki nawozowe, sma
ry  do nart, z potłuczonych szkieł no
we wyroby.

Jak to sprawić? Po prostu zrobić w 
domu „generalny” porządek, spako
wać wszystkie tego rodzaju rzeczy 
„niepotrzebne” i zanieść je do jednej 
z krakowskich zbiornic Centrali Od
padków Użytkowych. Oto adresy 
biur tych zbiornic: M ikołajska 4 (tel. 
586-16), 1 Maja 2 (tel. 571-86), M icha
łowskiego 2 (tel. 576-64), M ogilska 35 
(tei. 545-92). Stąd niepotrzebne od
padki powędrują do fabryk, gdzie 
przemienią 6ię w pożyteczne produk
ty. Prócz satysfakcji z tego, że przy
czyniamy się do podniesienia prze
mysłu krajowego, mamy jeszcze bar
dziej „namacalne” korzyści — za od
dane odpadki otrzym ujem y zapłatę.

Akcja zbiórki odpadków użytko
wych unormowana została rozporzą
dzeniami rządowymi. N ie wolno 
sprzedawać m akulatury czy flaszek 
pokątnym handlarzom, tym  zaś nie 
wolno spekulować tymi m ateriałami 
Tylko oddziały Centrali Odpadków 
Użytkowych (Dietla 44) i ich zbiorni
ce upoważnione są  do skupu i gospo
darowania odpadkami. To samo do
tyczy instytucji i firm, k tó re  dyspo
nują odpadkami i obowiązane są  do 
zgłaszania ich w  Centrali Odpadków 
Użytkowych.

Na marginesie zaznaczyć wypada, 
że wszystkie rzucane beztrosko n a  u- 
licę pudełka z zapierosów czy torby 
opróżnione z owoców to także odpad
ki użyteczne. N ie należy więc zaśmie
cać nimi ulic, n ie  tylko ze względu 
na czystość m iasta, ale także przez 
poszanowanie m ateriałów, z których 
powstają nowe produkty i  na k tó
rych... można zarobić.

Z kino tea trów

DZIENNIK POLSKI

„H o san n a  z  siedm iu  
k s ięży có w 4*

♦
Rozdwojenie osobowości, stw ier

dzone podobno naukow o niejednokro
tnie, pociągało rozmaitych pisarzy do 
osnucia na tym  tle powieści, noweli 
ozy sztuki teatralnej. Dość wspomnieć 
o prokuratorze Hallersi” Lindaua, w 
którym nasz w ielki Kamiński,' Inter
pretując tytułową rolę zachwycał eks
presją i prostotą artystyczną, o no
weli Grabińskiego: „Podwójne życie  
dr Czelawy", o opowiadaniu Steven- 
sona: ,,Mr. Jeky ll i  dr H yde" (skąd  
powstała podwójna wersja, niema 1 
mówiona na ekranie, przy czym  w 
pierwszej wersji w ystępow ał J. Barry, 
morę, w  drugiej P. March.).

„Rosarma z siedmiu księżyców " o- 
parta jest również na rozszczepieniu  
osobowości, a jakko lw iek scenariusz 
R. Pertwee, na tle noweli M. Law- 
mece‘a, trzeszczy i pęka pod nadmia
rem naiwności i niemożliwości, jak
kolwiek czarny a czarujący charakter 
nie ponosi należytej kary, ani nie 
odradza się wewnętrzne, dobre tem
po, ciekawe zdjęcia i sugestyw na gra 
Ph. Calvert i St. Graingera sprawia-  
ją, że publiczność z niesłabnącym za
ciekawieniem śledzi przygody „roz
parcelowanej" Rosanny.

Jeśli chodzi o stronę dekoracyjną, 
ra wiele makiet i to w idocznych dla 
najbardziej zaprzysięgłego krótkow i
dza. (g.)

K R O m i i A K U A K O W S K K
Nie zaśmiecać ulic!

Bronimy dzieci przsi gruźlicą
Tygodniowe kom unikaty Miejskto-

Tie a7o d ° bra2U^  dokfad-vie grozę szerzenia się gruźlicy Co
l  zan; 1-k0mUIlikat kilka dzie-ąt zachorowań na tę chorobę. Gru-

s S e J l n ™  C? raz no« e  ofiary, szczególnie sposrod dzieci j  młodzie-
bv  St ^ h ' 6i' zwalczania tei choro- 

y  trzeba zatem przystąpić radykal
nie. a w  szczególności uodpornić na 
n ią dziecko i studiująca młodzież.

1 listopada br. rozpocznie 
się  na terenie całego m iasta szczepie
nie przeciwgruźlicze, któremu podda
ne będą dzieci i młodzież od 1 roku 
do 18 la t życia. Dzieci te  będą uprze
dnio szczegółowo zbadane i o ile pró
by wykażą, iż 6ą zdrowe, rozpocznie 
się stosowanie szczepionki BCG. 
Szczepienia będą bezpłatne i odby
wać się będą w gmachach szkol
nych. ew entualnie innych punktach, 
wyznaczonych ptrzez Zarząd Miejski. 
Szczepień dokonywać będą zespoły

T r z e b a  w r e s z c i e  z r o z u m i e ć .

duńskiego Czerwonego Krzyża i pol
scy lekarze.

Ną konferencji w Zarządzie Miej
skim — pod przewodnictwem wice
prezydenta m. St. Dziwlika — i przy

udziale delegatów Min. Zdrowia oraz 
Urz. Woj. — omawiano szczegóły 
związane z tą  akcją i ustalono termi
ny, w  jakich odbywać się będzie 
szczepienie.

A p el p re z y d e n ta  m ia s ta
W ielu mieszkańców miasta nie dba 

jeszcze w  należyty sposób o utrzy
manie porzągku i czystości na ulicach 
miasta. Zamiast do koszy wrzucają 
oni papiery i różne odpadki na ulice, 
co w żadnym w ypadku nie podnosi 
estetycznego wyglądu naszego mia
sta. W krótce rozpoczną się w naszym 
mieście KKdniowe obrady przedsta
w icieli kolejnictwa kilkudziesięciu 
państw  nad ustaleniem międzynaro
dowego rozkładu jazdy. Za kilka dni 
przyjadą również do Krakowa 
dostojnicy państwowi celem wzięcia 
udziału w  uroczystości wręczenia 
sztandarów  trzem jednostkom w oj
skowym. A wreszcie pod koniec m ie

siąca przybędą do Krakowa liczni za
graniczni przedstawiciele nauki na u- 
r o czystości związane z jubileuszem 
Polskiej Akademii Umiejętności.

W  związku z tym prezydent mia
sta  Krakowa zwraca się do wszyst
kich mieszkańców z prośba o prze
strzeganie czystości i porządku na u- 
licach i w domach, abyśmy nie mu
sieli się  wstydzić przed gośćmi zagra
nicznymi.

Równocześnie apeluje prezydent 
miasta wszystkich właścicieli i ad
ministratorów domów o należyty wy
gląd chorągwi, którymi udekorowane 
będą kamienice.

Ja k a  b ę d z ie  p o g o d a  
w  d n iu  5  p a źd z ie rn ik a ?

Zachmurzenie zmienne, ną pół
nocy k raju  daże z przelotnymi o- 
padami. Nocą w  dzielnicach pół
nocnych możliwy spadek tem pera
tury  do 0 stopni lub nieco pow y
żej. W  ciągu dnia tem peratura do 
8 — na północy — do 16 stopni 
na południu kraju. Umiarkfwane, 
chwilami porywiste, w iatry zacho
dnie.

Goście z Ołomuńca 
opuścili Kraków

Bawiący od kilku dni w Krakowie 
przedstawiciele m. Ołomuńca, zwie
dzili w poniedziałek W ojewódzki 
Dom K ultury Związków Zawodowych 
oraz Collegium Maius i gmachy uni
w ersyteckie.

W  południe w  auli U. J- nastąpiło 
pożegnanie gości ' fcchosłow&ckich. 
Prorektor U. J. prof. dr J. Dąbrowski 
scharakteryzow ał w swoim przemó
wieniu współpracę na polu nauki i 
ku ltu ry  pomiędzy obu narodami, po 
czym im. Tow. Przyjaźni Polsko-Cze
chosłowackiej prof. dT K. Piwarski 
przedstaw ił wspólna działalność m a
jącą na celo zacieśnienie serdecznej 
przyjaźni między Polską a Czechosło
wacją. W  imieniu Akad. Koła Tow. 
Przyjaźni Polsko - Czechosłowackiej 
przemawiał W. Lebr-Spławiński.

Z kolei prof. Krzepka podziękował 
w  imieniu delegacji m. Ołomuńca w 
serdecznych słowach za gościnność, 
okazyw aną jej na każdym kroku. Z 
gmachu U. J. goście udali sie do Bi
blioteki Jagiellońskiej, gdzie dyr. dr 
Birkecmaje/r urządził dla nich spe
cjalna wystawę druków i rękopisów 
czeskich.

© Czwartą piekarnię w dzielnicy 
robotniczej Krakowa — w Borku Fa- 
iockim otworzyła Krakowska Spół
dzielnia Związku Robotników Piekar
skich, Spółdzielnia posiadała dotych
czas trzy zakłady wytwórcze i cztery 
stepy detalicznej sprzedaży. Obecnie 
uruchomiono czw arty zakład w ytw ór
c y  i trzy dalsze sklepy. Po zniesie- 
niu reglamentacji chleba na karty  
żywnościowe spółdzielnia zajmie się
sprawnym rozprowadzeniem pomię
t y  konsumentów chleba po cenach 
ustalonych.

© Zjazd młodzieży e w a n g e l i c k i e j
z całej Polski odbędzie się *0 “tn* ' f  
Oświęcimiu. W  czasie zjazdu odbędą 

uroczystości żałobne na teren.e 
obozu. W yjazd z Krakowa o godz. 
L30, ą zbiórka na stacji w Oświęci

miu o godz. 9.45. Informacje w kan
celarii parafialnego zboru eweng.- 
augsburskiego, Kraków, Grodzka 58, 
w godz. 9—13. 15—17.

© 100.000 zł grzywny zapłaci albo 
posiedzi w areszcie przez 2 miesiące 
ten, w którego mieszkaniu grać bę
dzie głośnik radiowy „na cały regu
lator". W ydział Administracyjny Za
rządu Miejskiego uwzględniając ży
czenia osób, które po pracy obcą 

"spokojnie spać, przystąpi do tępienia 
niesfornych radioabonentów.

@ Ostateczny termin złożenia rozli
czeń z kolonii letnich za r. 1948 u- 
pływa 9 pażdz.ernika o godz. i3 in
stytucje, które nie złożą w Miejskim 
Inspektoracie Szkolnym wymaganych 
rozliczeń, podane zostaną do Kurało- 
rium OSK.

Rozpoczynają tlą audycje 
umuzykalniające

Najdostępniejszą ' najłatwiejszą 
drogą zbliżenia rzesz pracujących do 
muzyki — bądź w formie powszech
nego jej uprawiania w chórach, or
kiestrach czy zespołach, bądź w  for
mie uczęszczania, na koncerty — są 
audycje umuzykalniające i publiczne 
lekcje słuchania muzyki, oinganizo- 
wane od 3 taft pnzez Państw. Szkołę 
Umuzykalniającą w  Krakowie. Do--.' 
dem, jak bardzo interesujące i 'j^ iy - 
łeczne są imprezy muzyczne tego ty
pu, jest etate przepełnienie sali kon
certowej przy ul. Basztowej 8, w któ
rej osą one odbywają.

5 października o godz. 19 Państw. 
Szkoła Umuzykalniającą wznawia swe 
wtorkowe audycje umuzykalniające i 
publiczne lekcje słuchania muzyki. 
Jak  dotychczas, prowadzone one będą 
przez wybitnych prelegentów i wy
konawców miejscowych i zamiejsco
w y ćh. Opłaty za M e ty  (w cenie po 
30 zł) pnzeenaozione będą w paździer
niku na Odbudowę Warszawy. (Bi
lety do nabycia w sekretariacie 
Szkoły, Bscratowa 3, I. p. w godz. 
10—12 i 15—17).

Z  sali sądow e j

Surowy w y r ® k

W sobotę zakończył Się w  Sądzie 
Okręgowym proces przeciwko ban
dzie groźnych złodziei mieszkanio
wych. którzy w  la tach 1946—47 byli 
postrachem  nie tylko ludności K ra
kowa, ale i innych m iast Polski. Za 
w ielokrotne kradzieże i m orderstwo 
rabunkow e dokonane na osobie 
W andy Posłusznej Sąd skazał S tefa, 
na Paśko — na karę  śmierci, Ja n a  
M azura — na karę  dożywotniego 
więzienia, Joannę W andas na 9 lat 
i  K azim ierę Paśko na 12 la t wię
zienia.

Rozprawią przewodniczył sędzia S. 
O. Bartynowski, oskarżał prokurator 
S. O. d n a ,  obrońcami z urzędu byli dr 
Rappaport, dr Czerny i dr Ranicki.

K ro n ik a  ża ło b n a

Sp. prof. dr Al. Dcmaszewiez
Zmarły w dniu 3 bm. w Krakowie 

prof. dr Aleksander Domaszewicz był 
jednym z czołowych przedstawicieli 
nauki polskiej w dziedzinie neurolo
gii!. Przed wojną działał owocnie we 
Lwowie, P° wojnie zaś stanął w 
pierwszym szeregu organizatorów 
wydziału lekaT6kiego Uniwersytetu  
W arszawskiego. On również z wio
sną 1945 r. rozpoczął starania o zor
ganizowanie pierwszej kliniki neuro
chirurgicznej w  W arszawie, (e. z.)

Przydziały 
na karły żywnościowe

W ydzia ł A p row izacji Z arządu  M ie jsk ieg o  
pow iadam ia , że  w  paźd z ie rn ik u  br. pu nk ty  
rozdzielcze w ydaw ać b ędą n a  k a r ty  żyw no
ściowe : chleb k a t. I i  I Zg oddz. N r. 1— 17, 
IR i LR Zg Nr 1—12, IRD N r 1—12, IIR Nr 
1—8, dod . „ C "  N r 1—8 po 0,5 k g  na k a 
żd y  o d c in ek ; — tłuszcz (m argaryna o le j)  k a t. 
I i  I Zg 1.— kg  k u p o n  N r 20, IR i IR Zg 
0.5 N r 15, IRD 0.5 Nr 22, .,C" 0.25 N r 10, 
,,M “ 0.25 N r 15; — m ięso  św ieże  k a t. I i 
I Zg 2.— k g  ode . N r 19, IR Zg 1.— kg  N r 14, 
„ C "  0.5 N r 9; — k onserw y , śledzie  k«rt. IR 
p u szk ę  k o n se rw  k o ń sk ich  ń 0.56 k g  ode. 
N r 14 p lus  0.20 k g  śledz i, ode. N r 18, IRD 
p u szk ę  k o n se rw  k o ń sk ich  & 0.56 kg o de . N r 
19 p lu s  0.20 k g  śledz i ode. N r 18 w zględn ie 
ta k  n a  k a t. IR ja k  i  IRD na o b a  w yżej w y 
m ien io n e  o d c in k i J.— kg ś led z i; — m ąkę 
p szen n ą  k a t . I i  I Zg 2.— kg ode. N r 18, 
IR 1 IR Zg 1.—  k g  N r 13, IRD 3 —  kg N r 
20; — m yd ło  do prania kat. I j  I Zg 0.2 kg  
ode. N r 21, IR i IR Zg 0.1 k g  N r 16, IRD 
0.1 k g  N r 21; — cz eko ladę  kat. IRD 12 a 
0.20 kg  ode. o d  Nr 26 do N r 39.

R e je s trac ję  ode. N r III na pobór mięsa 
p rzep ro w ad z a ją  do 15 bm. dotychczasowe 
s k lep y  rzeźn icze oraz korusumy.

N iez rea lizo w an e  o d c in k i k u p onów  w term i
n ie  p o w o d u je  u tra tę  p raw a  do  przydzia łów  
k a rtk o w y ch .

K  o tn u n ik a ły
DYZUB LEKARZA-POŁOŻNIKA UBEZPłE- 

CZALNI SPOŁ.: <3ma 5 paź<hśeirnika — dr
Adam H dbfch, Kopenń&a 25 tel. 548-30, 
507-39.

We wszystkich innych nagłych aaehorae- 
niach w nocy należy wezwał lekarza dyżur
nego z Ubezpieczało! _  tał. 570-70.

DYŻURY APTEK: Rynek Główny 42, Miko
ła jsk a  4, GrodasYa 17, Łobzowska 20, Staro
wiślna 77, Krakowska 9, Długa 88, Senator
ska 5, Mogilska 16 , Kalwaryjska 27.

ODCZYT W  KLINICE NBUR.-PSYCH. U. J. 
p. t. „ P sy c h ia tr ia  am e ry k a ń sk a ”  wygłosi dr 
W ł. Koz korow ski na  posiedzemu naukowym 
8 ten., godz. 19, po  czym odbędzie s ię  w al
ne p o s ied z en ie  Polskiego Tow. Neurologicz
nego 1 Polsk iego  Tow. Psychiatrycznego. 
P rzed  p o siedzen iem  odbędzie się  o godz. 13 
ze b ra n ie  za rządu .

POALE SYJON C. S.—HIDACHDUTH, Sare- 
go  7/10 of., we w torek  5 ten., godz. 19, N. 
Gross wygłosi referat: „P ieśń Izraela” . N ad
to  udział b iorę: J . Gross harm onijka ustna

E. H alpera afcotnp. W stęp wojny.
AKTYWIaCI ZAMP — rozszerzone Plenum 

Z arząd u  O kręgow ego  ZAMP odbędzie się 6 
ten., godz. 15, w  lo k a lu  Z. U., A l. 3 M aja 5, 
I p. O b ecn o ić  członków Zarządów Uczel
n ia n y ch , W ydz ia łow ych , Kół, pracujących w  
Br. Bom. i Komisjach Kwalifikacyjnych — 
obowiązkowa .

KALISZEWSKI ZBIGNIEW — zgubioną 
K siążeczkę Junaka może odebrać w Sekre
tariacie R edakcji „Dziennika Polskiego" -_ 
godz. 1 1— 18 .

KALENDARZYK IMPREZ
na w torek, 5 października

TEATRY. M iejski Im, J .  Słowackiego — 
godz. 19: „O brona K santypy". — M iejski 
Stary T eatr — Duża sala, godz IB: „W e
sele  F igara": M ała sala. godz. 19.15:
„Seans". — T eatr Młodego Widza RTPD 
(Scala) _  godz. 19.15: „M istrz Piotr
Pathelin".

WYSTAWY. W ystawa M alarstwa Pol
sk iego  na przełomie XIX l XX w.. II se

ria — w Pałacu Sztuki, codziennie w 
godz. 10—16. — W ystawa „W iosna Lu
dów”  1848—184B — w Muzeum Historycz
n ym  m Krakowa, łw . Jana  IZ  — W y
staw a zabytkowych tkanin, ceramiki, 
szklą, mebli 1 wyrobów metalowych — 
W  M uzeum  Przam. ArtysL Smoleńsk •, 
godz. 10—14. — W ystawa prac Piotra
M ichałowskiego -  w Muzeum Narodowym 
w S uk ienn icach , godz, 10 14. — Wy
staw a oręża polskiego od Chrobrego do 
Kościuszki — w Muzeum Narodowym, 
ul. 3 M aja  1. — W ystaw a Polskiej Sztuki 
Cechowej — w M uzeum  Narodowym, pl. 
S zczepański 10. godz. 10—14.

ODCZYTY. M gr I. Próchntckl: „Polska
a a  tle  sy tuacji m iędzynarodow ej"   w
ladze Kobiet, Karmelicka 51, godz. 18.

KINA. Gdańsk: „W esoły pensjonat", 
W olność: „Roeanus z  7 księżyców".
Świt: „Tajem nica Nocy W igilijnej".
Sztuka: „Noc w C asablance", W anda: 
„G ilda", W arszawa: „Cygańska miłość". 
Apollo: „Uczennica I-szeJ A ". Uciecha: 
„Siostra loka ja". — Początek seansów: 
Sztuka — 15.30 17.30, 19.30: W arszawa — 
15, 17.30, 20;Gdańsk 1 W olność — 1 5 .30, 
17.45, 20: we wszystkich pozostałych ki
nach o godz. 16. 18. 20.

KINO AKTUALNOŚCI w sali kina 
Sztuka: Najnowsza Polska Kronika Fil
mowa. Jeziora mazurskie., M otyle, Ml 
Sawki sportowe. — Początek seansów: 
godz. 12, 13, 14.

DŹWIĘKOWE KINO OŚWIATOWE: 
(Garncarska 1): Program jak w kinie Ak
tualności. Początek o  godz 16 17, 18. 
w niedziele poranki — godz 11 30

KINO OŚWIATOWE W BARBAKANIE 
wyświetla w dni pogodne program aktu
alności i filmy naukowe od godz. 19 . 1 5 : 
do 21.45 bez przerwy.

Dtwarciesezonu koncertowego
F ilh arm on ii K rak ow sk iej

Dnia 8 października odbędzie się w sali 
Filharmonii Krakowskiej

K o n cert In a u g u ra c y jn y  
poświęcony twórczości Karola Szymanowskiego.

Dyrekcja: Walerian Bierdiajew.
Soliści:

Aniela Szlomińska I Zbigniew Drzewiecki
W programie: Uwertara Sympiionie Concer- 

tan te oraz Litania Veni Creator w wykona
niu orkiestry symfonicznej 1 chóru Filharm o 
nii Krakowskiej.

Początek punktualnie • godz. »».15. 8676k

Przykład dla krakowian.

NAIW A2NIOSZE  
®  AUDYCJI h M

4-<* ś to d ę , pa iiU lenuusi 
Godz. 5.20: Koncert p o ran n y  d*a Ś w iata  

P racy . 3.00- .P rzypom nien ia g o sp o d a rsk ie " , 
p o g ad an k a . 8.55: , .S po tkan ie  n ad  m orzem ", 
o p ow iad . E. Z arem biny  d la k la s  s ta rszy ch . 
11.40: , .B udujem y dom  słuchów , p. t: ..N asz 
p la c "  d la  k las m łodszych. 12.10- , .K ron ika  
k u ltu ra ln a  Z w iązku R adz ieck iego '. 12.30: 
K oncert d la  m łodzieży  w  w yk . O rk ie s try  
P aństw . F ilha rm on ii pod  dyr. T. W ilczaka 
i  A . S zJem ińskiej (śpiew ). 13.59: F e lie to n
d r  M arii F redro -M on ieck ie  j  p. t .:  ,,K o n stan 
ty  Laseczka ja k o  m e d a lie r" . 14.30: K o n cert 
życzeń . 15.30: „ J a k  N eym oto łła  n auczy ł
Isa tm o n a"  b aśń  w  op rać . Z. Broniewskiego. 
16.30: S krzynka techn iczna  w  o p rać . inż.
Cz. K lim czew skiego. 17.00: K oncert Małej O r
k ie s try  P. R. pod  dyr. St. Rachoola. 19.00: 
A u d y c ja  d la w o jska . 19.30: Kwadrans pio
se n e k  w  w yk. Z. Raw icza. 21.40: . Doan p rzy  
d ro d z e " , poem at A. Tw ardow skiego .

DZIENNIK
SPORTOWY

Komunikat Komisji! GUKF 
i PZPN

Specjalna Komisja GUKF i, PZPN, której 
zadaniem było zbadanie powstałej w zarzą
dzie śl. OZPN sytuacji zakończyła swe prace 
J w ydała oficjalny komunikat, który  ma na
stępujące brzmienie:

Komisja PZPN w obecności delegata GUKF 
po przeprowadzeniu szczegółowych docho
dzeń i zapoznaniu się z całokształtem za
rzutów, postawionych niżej wymienionym 
członkom zarządu śł. OZPN, postanowiła:

1) W obec rezygnacji dotychczasowego pre
zesa śl. OZPN mianować z dałem  2 paździer
nika IMS r. ob. K. Ulewłcza pełnomocnikiem 
PZPN dla skoordynow ania i przeprowadzenia 
prac śł. OZPN ora* przygotowania i  zwoła
n ia  w terminie najdalej 3 miesięcy nadzwy
czajnego walnego zebrania śl. OZPN.

2) Zdyskwalifikować 1 usunąć z ż y d a  spor* 
tow ego ob ob.: Dublaszewskiego, W ietrznego, 
Staworzyósktego, Smelcerczyka:

a) za wrogie klasowo nastawienie do 
sportn robotniczego;

b) za faworyzowanie kinbów niezwiąza
nych z ideologią Polski Ludowej;

c) w yciąganie korzyści osobistych i ma
terialnych z ty tułu zajmowanych stano
wisk społecznych.

3j Przyjąć do zatwierdzającej wiadomości 
rezygnację kpt. związkowego śl. OZPN i 
PZPN ob. Z. A lfcsa, sekretarza honorowego 
śl. OZPN A. Sztuki oraz sekretarza śl. OZPN 
1 członka komisji rewizyjnej PZPN ob. j. 
Antoszewskiego, w związku z przeprowadzoną 
prze* nich sam okrytyką dotychczasowej dzia
łalności naczelnej.

W ładze sportu polskiego przeprowadzą w 
przyszłości konsekwentne wyeliminowanie i 
życia sportowego Polski Ludowej elementów 
obcych o wrogim nastaw ieniu do klasy pre- 
cwjącej.

Podpisali: delegat GUKF ppłk Czarnik,
przedstawiciele PZPN: Nówek Szymkowiak, 
m jr Sznajder, inż. Przeworski.

Sukces lekkoatletów polskich 
w Morawskiej Ostrawie

Ekipa lekkoatletyczna powracająca z  Bu
dapesztu, zatrzymała się w  Mor. Ostrawie, 
gdzie brała udział w zawodach, w których 
prócz Czechów startow ali zawodnicy wę
gierscy.

Pclacy zdobyli kilka pierwszych miejsc, a 
mianowicie 100 m.: Moderówma 13.0, w dal: 
Nowak© w a 5.37, oszczep: Stachowiczówna
35.05, kula: Bregulanka 12.28, dysk: Dobrzań
ska 35-38. — 100 m.: Kiszka 11.3, kula: Ło- 
mowfiki 15.44, w dal: Adamczyk 6.99 i tycz
ka: M orończyk 3.70.

Siła (Myci.) — Legia (Kraków) 
7:1 w zapasach

R ozegrane  w M ysłow icach  zaw ody zapa
śn icze pom iędzy  k rak o w sk ą  L egią a S iłą 
zakończy ły  s ię  p o rażk ą  Ległi 1:7. J ed y n y  
p u n k t dla d ru ży n y  k ra k o w sk ie j zdobył m istrz  
P olsk i, B ajo rek , k tó ry  p o konał Z ię tka  w 7 
m inucie.

Csepel w Krakowie
Doskonała drużyna w ęgierska vt sxczy- 

p ióm iaku — Csepeł rozegra we w to rek  5 
bm. spotkanie w  K rakow ie  z AZS K raków , 
o godz. 16, na boisku Cracovii.

SEKCJA PŁYWACKA AZS K RAK Ó W  za
wiadam ia, l e  treningi o d b y w a ją  s ię  n a  base
nie YMCA, n i. K row oderska , w© w to rk i 
i p ią tk i c god*. 20 45, o r a t  w  ś ro d y  c  19-15 
O becność  wszystkich członków  sek c ji obo
w iązkow a.
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Zm iany w  ustaw odaw stw ie  
s a m o c h o d o w y m

W Dzienniku Polskim Nr. 228 w 
dodatku „Prawo i życie" z 21. 8. br. 
podaliśmy wiele zmian w ustawo
dawstwie samochodowym, dokona
nych rozporządzeniem ministrów: 
komunikacji, adm inistracji publicz
nej Ziem Odzyskanych i Obrony Na
rodowej, ogłoszonych w Dz. U. R. P. 
Nr 27/43 poz. 186 wprowadzonych 
w życie z dniem 21 sierpnia 1948 r.

Ponieważ powyższe rozporządzenie 
dotyczy nie tylko osób, pragnących 
uzyskać prawo kierowania pojazda
mi mechanicznymi, lecz w szerszej 
nawet mierze szerokich rzesz do
tychczasowych posiadaczy tzw. „li- 
cencyj szoferskich", którzy pragnęli
by w  dalszym ciągu korzystać z do
tychczasowych pozwoleń, podajemy 
poniżej normy cytowanego wyżej 
rozporządzenia, tyczące w y m l a -  
n  y dotychczasowych pozwoleń na 
pozwolenia nowego typu, zamiany 
pozwoleń wojskowych, w y d a w a 
n i a  w t ó r n i k ó w  w  razie zagu
bienia oryginałów, tudzież warunki 
c o f n i ę c i a  pozwoleń przez władze 
do tego powołane.

WYMIANA CYWILNYCH 
POZWOLEŃ

Jak  wiadomo, nowe rozporządze
nie znosi dotychczasowy podział na 
.kierowców zawodowych" (tz. czer
wone prawo jazdy) i „niezawodo
wych" (zielone prawo jazdy), wpro
wadza natomiast podział na cztery 
kategorie kierowców pojazdów me
chanicznych. (Szczegóły w cytowa
nym w nagłówku numerze Dzienni
ka Polskiego).

Posiadacze dotychczasowych poz
woleń na prowadzenie mogą je wy
mienić w  terminie do dnia 30 czer
wca 1949 r., w powiatowej władzy 
administracji ogólnej, właściwej 
wedle miejsca zamieszkania kierow
cy (starostwie) przy zastosowaniu 
następujących zasad:

1) pozwolenia na prowadzenie mo
tocykli podlegają wymianie na poz
wolenia kategorii IV,

2) pozwolenia na prowadzenie sa
mochodów, wydane kierowcom nie
zawodowym. podlegają wymianie na 
pozwolenia kategorii III,

3) pozwolenia wydane na prowa
dzenie pojazdów zarobkowych, wy
dane kierowcom zawodowym, pod
legają wymianie na:

a) pozwolenia kategorii II, jeżeli 
posiadacz pozwolenia otrzyma! 
je co najmniej przed 12 miesią
cami 1 co najmniej pracował ja 
ko kierowca przez 12 miesięcy 
lub wykaże się posiadaniem w y
maganych kwalifikacji, 
b> pozwolenia kategorii I, jeżeli 
posiadacz pozwolenia otrzymał je 
co najmniej przed 12 miesiąca
mi i co najmniej przez 12 mie
sięcy pracował jako kierowca 
autobusu łub pociągu drogowe
go,
c) pozwolenia kategorii I, jeżeH 
posiadacz pozwolenia otrzymał 
je co najmniej przed 10 laty i 
udowodni dokumentami, że w 
ciągu tego czasu co najmniej 
przez cztery lata kierował sa
mochodami, przy czym przedsta
wi zaświadczenie osoby, insty
tucji, urzędu lub przedsię
biorstwa, w których był zatrud
niony, o nienagannym wywiązy
waniu się ze swych obowiązków.

Pozwolenia wydane obywatelom 
polskim za granicą po dniu 1 wrześ
nia 1939, traktowane będą, tak, jak 
pozwolenia wydane kierowcom nie
zawodowym pod warunkiem  wyka
zania znajomości przepisów o ruchu 
drogowym. Mogą oni ubiegać się o 
pozwolenie kategorii II, jeżeli w y
każą się posiadaniem kwałifikacyj 
fachowych, przewidzianych w rozpo
rządzeniu o ruchu pojazdów me
chanicznych (Dz. U. R. P. z 1937 r. 
Nr 85. poz. 616).

Pozwolenia wydane na podstawie 
dotychczasowych przepisów tracą 
swą ważność z dniem 30 czerwca 
1949 r.

ZAMIANA WOJSKOWYCH 
POZWOLEŃ

Osoba posiadająca pozwolenie w y
dane przez władze wojskowe może 
otrzymać w czasie służby wojskowej 
lub w ciągu 3 miesięcy po zwolnie
niu z tej służby odpowiednie pozwo
lenie kategorii IV  lub III bez spraw 
dzania kwalifikacji fachowych. Poz
wolenia wojskowe nie upraw niają 
zatem do zamiany na pozwolenia 
kategorii II i I.

Zaznaczyć przy tym  należy, że 
pozwolenia wojskowe upraw niają 
tylko do prowadzenia pojazdów woj
skowych, zaopatrzonych w wojsko
we znaki rejrestracyjne. Oficerom, 
posiadającym tylko pozwolenie w oj
skowe wolno ponadto prowadzić po
jazd mechaniczny stanowiący jego 
p r y w a t n ą  własność, nie przezna
czony do przewozów zarobkowych. 
Wszystkie postanowienia i rygory 
przepisów o ruchu pojazdów mecha
nicznych na drogach publicznych o- 
bowiązują bez w yjątku tak kierow
ców cywilnych, jak  i wojskowych.

WYDAWANIE WTÓRNIKÓW
W razie zaginięcia pozwolenia, 

kierowca może się zwrócić do po
wiatowej władzy adm inistracji ogól
nej, która pozwolenie wydala, o w y
danie w tórnika pozwolenia. Podanie
0 wydanie w tórnika pozwolenia w in
no zawierać: imię, nazwisko i dokład
ny adres kierowcy urzędowo po
twierdzony, wskazanie jakiej kate
gorii, przez jak i urząd i pod jakim  
num erem  pozwolenie było wydane, 
oświadczenie, w jakich okoliczno
ściach pozwolenie zaginęło, przy 
czym winny być dołączone dwie 
nienaklejone fotografie o w ym iarach 
4x6 cm przy czym jedna z tych fo
tografii w inna być zaopatrzona w  
stwierdzenie tożsamości osoby kie
rowcy, dalej winien być dołączony 
kw it z opłacenia ogłoszenia o zagi
nięciu pozwolenia w  wojewódzkim 
dzienniku urzędowym i w  odpowied
nim  czasopiśmie.

COFNIĘCIE POZWOLEŃ
Nowe rozporządzenie rozróżnia 

dwa rodzaje cofnięcia pozwoleń: 
1) z ostrzeżeniem i 2) bez ostrzeże
nia. W lżejszych wypadkach naru 
szenia przepisów o ruchu pojazdów 
mechanicznych, stwierdzonych p ra
womocnym orzeczeniem karno-ad
m inistracyjnym  lub wyrokiem  są
dowym powiatowa w ładza adm ini
stracji ogólnej ostrzeże kierowcę o 
grożącym m u cofnięciu pozwolenia
1 zaznaczy to na legitym acji kie
rowcy. Jeżeli kierowca pomimo 
dwukrotnych ostrzeżeń w  ciągu 
roku skazany zostanie za czyn n a
ruszający przepisy o ruchu pojaz
dów, pozwolenie będzie mu cofnię
te na przeciąg 6—12 miesięcy.

Cofnięcie pozwolenia bez ostrzeże

n ia następuje w  przypadkach n a
stępujących:

1) jeżeli kierow ca w czasie prow a
dzenia pojazdu lub w  czasie okolicz
nościowego postoju używał lub znaj
dował się w  stanie w skazującym  na 
użycie alkoholu, c h o ć b y  w y p a 
d e k  n i e  n a s t ą p i ł ,

2) jeżeli kierowca w  razie spowo
dowania w ypadku z ludźmi nie u - 
dzielił pomocy ofiarom  w ypadku lub 
przynajm niej nie zgłosił się bezpo
średnio po w ypadku do najbliższego 
posterunku MO w  celu zawiadom ie
nia o zaszłym w ypadku, lub gdy 
kierowca nie zatrzym ał się po w y
rządzeniu szkody innem u pojazdo
w i znajdującem u się na drodze pub
licznej przez potrącenie lub najecha
nie, powodując częściowe lub całko
w ite zniszczenie pojazdu, choćby nie 
było w ypadku z ludźmi,

3) w razie stw ierdzenia u kierow 
cy w ad organicznych lub cech psy
chicznych utrudniających  prow adze
nie pojazdów mechanicznych.

Podane w dwóch moich artykułach 
najważniejsze zmiany w  przepisach 
o ruchu pojazdów m echanicznych 
nie w yczerpują w  całości ich treści. 
Należy przeto z całym  naciskiem  
podkreślić, że już nie tylko obowią
zek obywatelski i społeczny nakazu
je  tysięcznym rzeszom kierowców 
pojazdów m echanicznych znać ca
łość tych przepisów  i przepisów tych 
przestrzegać, lecz także wzgląd na 
dobro w łasne każdego kierowcy, 
k tóry  niestety dopiero w tedy zapo
znaje się z rygorem  przepisów, gdy 
nieprzestrzeganie ich spadnie w  for
mie hańbiącego w yroku karnego na 
jego w łasną głowę.

D r TADEUSZ PIOTROW SKI

Z orzecznictwa Izby Cywilnej 
Sądu Najwyższego

Ochrona słabych ekonomicznie 
i wyrównanie różnic społecznych, 

jako cel społeczny praw  prywatnych.
Ogólne zasady praw a cywilnego 

(zawarte w dekrecie z dnia 12 listo
pada 1946 r.) są wyrazem rewolucji 
społecznej, która znalazła swój w y
raz w  Manifeście PKWN Art. 5 
przep, og. pr. cyw. nakazuje sędzie
mu uwzględnienie społecznego celu 
praw  prywatnych, którym  jest ochro
na słabych ekonomicznie i wyrów
nywanie różnic społecznych. Stano
wi on klauzulę generalną polskiego 
praw a cywilnego i nakłada na Sąd 
obowiązek badania w każdej sprawie 
sytuacji ekonomicznej obu stron, a 
sędzia winien w  każdej sprawie 
wynik osiągnięty z podsumowania 
Stanu faktycznego pod przepis usta
wy — poddać pod pryzm at celu spo
łecznego (Z orzeczenia S. N. z dnia 
31 sierpnia 1948 r. Kr. C 343/48).

Niedopuszczalna jest jakakolwiek 
waloryzacja długu powstałego 

Już po wprowadzeniu powojennej 
w aluty (tj. złotych Narodowego 

Banku Polskiego).
Do zobowiązań powstałych, uzna

nych lub poddanych odnowieniu w 
okresie od wprowadzenia złotych

Narodowego Banku Polskiego brak  
w arunków  do stosowania art. 269 
k. z. (tj. do waloryzacji). W latach 
1945—1946 r. strony przy zawieraniu 
umowy przy dołożeniu należytej 
staranności mogły liczyć się ze zmia
ną wartości pieniądza wobec nieusta
bilizowanych jeszcze w  całej Euro
pie stosunków ekonomicznych, a 
okoliczność ta wyklucza stosownie 
przepisu art. 269 k. z., k tóry może 
być stosowany do przypadków nie
przewidzianych przy zawarciu umo
wy. Od 1947 r. stosunki ekonomiczne 
w Polsce są w  pełni ustabilizowane 
nie ma więc podstaw, co do tego 
okresu, do odstąpienia od zasady 
nominalizmu (Z  orzeczenia S. N. z 
dnia 31 sierpnia 1948 r. Kr- C 380/48).

Opuszczenie wspólnego zamieszkania 
dla celów zarobkowych

Opuszczenie wspólnego zamieszka
nia dla celów zarobkowych za zgodą 
drugiego małżonka, przy utrzym yw a
niu dalszego kontaktu  między m ał
żonkami, przy wzajem nym odwie
dzaniu się i spełnianiu powinności 
małżeńskich, nie może stanowić 
przyczyny rozwodu w  rozumieniu 
art. 24 pr. małż. (Z orzeczenia S. N. 
z dnia 19 sierpnia 1948 r. K r C 
236/48). r .

Cudzołóstwo i jego przebaczenie
F ak t pow rotu do wspólności m ał

żeńskiej, pozostawanie w  niej przez 
kilka lat, u trzym yw anie w  tym  cza
sie m ałżeńskich stosunków cieles
nych dały Sądom pełną podstaw ę do 
przyjęcia przebaczenia, przebaczenie 
zaś naw et w  stosunku do cudzo
łóstwa, stanowiącego najwyższy sto
pień zdrady m ałżeńskiej, pozbawia 
ten fak t charak teru  podstaw y roz
wodu (Z orzeczenia S. N. z dnia 31 
sierpnia 1948 r. K r C 314/48).

K iedy cudzołóstwo powoduje 
rozkład pożycia małżeńskiego?

Nie zawsze i n ie  w  każdym  w y
padku cudzołóstwo popełnione przez 
jednego z małżonków powoduje roz
k ład  pożycia małżeńskiego. P rak tyka 
niejednokrotnie w ykazała, że m ał
żonkowie, z których jedno dopuściło 
się cudzołóstwa, pozostają nadal w  
związku m ałżeńskim  i m ałżeństw o 
kontynuują. Sam  fak t tedy cudzo
łóstwa jednego z małżonków nie da
je  jeszcze podstaw y do orzeczenia 
rozwodu. Ważną przyczyną rozwodu 
fak t ten  sta je się dopiero wówczas, 
gdy stał się źródłem  stałego rozkładu 
pożycia małżeńskiego (Z orzeczenia 
S. N. z dnia 19 sierpnia 1948 r. K r 
C 268/48).

Zguby -  Kradzież*
ZGUBIONO 2 październik 

jedynce  to rebkę z  doki
nika 

doku 
m entam i. Zw rot za w ynagro- 
dzeaiesn. M ika W ik to ria  G ro
dzka 60/7. 27701

ZGUBIONO zezw olenie czer
w onego p raw a jazdy  n a  n a 
zw isko 2©Kek S tanisław , Z a
brze. Szczęść Boże 18.

867Ak

U N I E W A Ż N I A M  z g u b i o n ą
leg itym ację Zw iązku byłych  
W ięźniów  Politycznych Nr. 
3718. K azik M aria , Zako
pane- 86?3k

CHEŁMU CK I Tadeusz, N ow y 
Sącz, zgubił w e W rocław iu 
k s i ą ż k ę  w ojskow ą, dow ód 
o sob is ty  leg itym ację  spó ł
dzielczą. 8664k

TOMASZEWSKI Leon z  O- 
siefta Jasielsk iego  zgubił
k a rtę  re je s tra c y jn ą  RKU
G orlice. 8663k

ZGUBIONO k a rtę  re je s tra 
cyjna RKU Bochnia dowód 
służbow y, leg itym  Zw iązku 
Zawód, na nazw isko  Ber eta 
Czesław, Kraków, Moraw
skiego U . 27371

ZGUBIONO leg ity m ac ję  
Zw iązku Zaw odow ego N r. 
14482 n a  nazw isko M aria  
P iątkow ska. 27646

SKRADZIONO indeks  w yda
n y  p rzez  A kadem ię  H an d lo 
w ą w  K rakow ie  n a  nazw i
sko  W o jn a ro w sk a  K azim iera.

27821
ZGUBIONO leg ity m ac ję  
ko le jow ą, Nr. 692,067 n a  n a 
zw isko Bator B ronisław a. 
K raków , u l. Lubicz 3.

27868

ZGUBIONO k a r tę  r e je s tr a 
cy jną  RKU w ydaną w  Boch
n i n a  nazw isk o  S ław ia rz  
B ronisław . 27847

ZGUBIONO k a rtę  re je s tr . 
RKU G orlice w yd an ą  w  r. 
1945. M o tyka Józef, S ied li
ska  204 gm . Bobowa.

27879

ZGUBIONO k a r tę  rejestrar- 
cy jn ą  RKU Bochnia n a  n a 
zw isko  Łach Jan . Łężkoiwice 
N r. 45. 27648

ZGUBIONO leg itym acje , 
k a rtę  re je s tra c y jn ą  RKU 
K raków  na  n azw isko  T ad e
usz W róbel, zam ieszkały  
P rzebieczany w ieś Sułów

27653

ZGUBIONO św iadectw o  cze
ladn icze  na  nazw isk o  Suski 
Jó zef — B ielany. 27678

SKRADZIONO dow ód o so b i
s ty  z  r. 1938 j k a r tę  tożsam o
ści n a  nazw isko  J a n in a  Kre- 
m er, o raz  le g ity m ac ję  Z w ią
zku Z aw odow ego N r. 149259 
n a  nazw isko  Józef K rem er.

27822

ZGUBIONO k a rtę  re je s tra 
cy jną RKU K raków . Batko 
K rystyna. 77656

WIELKI SPADEK ZA  GRANICA
Poszukuje sią krewnych

JANA RYCHLIKA
urodzonego 28 m aja 1863 lub 1869 roku w Krakowie « 
s w a  S tanisław a 1 A nn, z Muslalów. 1  j S T S  2  

z dowodami pokrew ieństw a do:.*LEr\ 14 rot tfa Colonel Moll, 14 PARU.

O dpowiedzi R ed a k c ji
S ta n is ła w  D. w T rzeb in i. Jako  pra-oow^ 

PKP z a jm u je  P an  m ieszkalnie służbowe w hu- 
dymku k o le jo w y m . O b ecn ie  w ładze k o le ją  
zm ie rz a ją  to  m ie szk an ie  p rzerob ić  i 
piać P ań sk ą  p o w ie rzc h n ię  m ieszkalną. propo- 
n u  ją  P anu  p rz e n ie s ie n ie  do innego miesjfcj. 
n ia  i  z a p y tu je  P an, czy  m oże się Pa,n 
sp rzec iw ić . P on iew aż to  je s t  m ieszkanie słuj. 
b o w e, n ie  m oże s ię  P an  sprzeciw ić przerę. 
b ie n iu  lu b  p rz e n ie s ie n iu  do innego 
na a  s łużbow ego .

S ta ły  c z y t e l n i k  K. A. z Krakowa. Kiero*. 
n ik  O bw odu  s p ra w u ją c y  zarząd  niaruchoao. 
ścń o p u szczo n y c h  n ie  m a p raw a  przerzucić ^  
lo k a to ró w  k o sz tó w  o d m a lo w an ia  lokalu uizę. 
d o w eg o . L o k a to rzy  n ie  m a ją  obowiązku 
d ć  za  o d m a lo w an ie . C ze ladn ik  szewski, któ
r y  w ieczo rem  i  w n o c y  w ykonu je roboty 
s z e w sk ie  w m ieszk an iu  p ryw atnym , nie po. 
w in ie n  z a k łó c a ć  h a ła s e m  spoko ju  nocnego, 
b o  n a ra z i s ię  n a  o d s tą p ie n ie  od  umowy j^j. 
mai i  n a  p o zew  o  o d d an ie  zaijmowanąj uhi- 
kacjd.

ZL w Ł  W  ra z ie  p rz e ję c ia  lasu  na wł* 
sn o ść  S k a rb u  P ań stw a , odpoiwiedodafeolt 
S k a rb u  P ań s tw a  za  d o ty ch czaso w e obdłużeoii 
h ip o te c z n e  b ęd z ie  u re g u lo w a n a  osobnym de
k re te m  (D ek re t PK W N  z  dn ia 12 grudni* 
1944 —  Dz. U. R. P. N r 15, pcz. 82).
D e k re t te n  je sz c z e  s ię  n ie  ukazał. Oset* 
w y w łaszczo n a  p o w in n a  o trz y m ać  zaopatj^o. 
n ie  m ie s ięc zn e  w  w y so k o śc i zależnej od 
w a r to ś c i o b ie k tu , p rzechodzącego  na wł* 
sn o ść  S k a rb u  P ań s tw a  n ie  w yższe jednak 
u p o sa ż e n ie  u rz ę d n ik a  p aństw ow ego  VI grupy

C h c ia łb y  P an  sp ła c ić  w ie rzy c ie li hipotea- 
n y c h , k tó rz y  z g in ę li w  czasie  w ojny. Po-yj. 
n i  en  P an  w n ieść  p rz e c iw k o  n im  pozwy do 
r ą k  k u ra to ró w  n ieobecnych , k tó rych  ustano- 
w i sąd  d la  n ie zn an y ch  z  żyeda i z miejscą 
p o b y tu , o  u s ta le n ie  w ie rzy te ln o śc i po myj| 
a rtż  269 k o d . zob . S ąd  ustala  w ysokość wi* 
rz y te ln o ś c i, po  czym  z łoży  P an  odpowiet 
n ie  k w o ty  do  d ep o z y tu  sądow ego , a nastg* 
n ie  d o p ie ro  m oże P an  do S ądu Grodzkiego 
w ła śc iw e g o  w ed łu g  m ie js c a  położenia nien* 
chom oścd, zigloeić w n io se k  o um orzenie kipo 
te k i. Do te g o  w n io sk u  n a le ż y  dołączyć wy* 
c ią g  z  k s ię g i w ie c z y s te j, do tyczący  hipoteki 
m a ją c e j u le c  u m o rz en iu  i  pokwMowagd* 
s tw ie rd z a ją c e  z ło żen ie  su m y  do depozyt*. 
S ąd  za rząd z i d o k o n an ie  o g ło sze ń  o  wszczęciu 
p o s tę p o w a n ia , po  czym  w y d a  postanowieni* 
(art. 22 i  n a s t. dekTetu z  d n ia  8 listopada 
1946 r . o  p o s tę p o w a n iu  n ie sp o rn y m  z zakre 
s u  p ra w a  rzec zo w eg o ).

S ta ła  czy te ln iczk a  „Dziennika PoLskteg**, 
S yn  Pana p ra c o w a ł w k o n sp ira c ji, z tego po
w o d u  z o s ta ł p rze z  N iem ców  aresztow any i 
n a s tę p n ie  s tra c o n y . J e s t  P an i o«sobą upraw
n io n ą  do z a s iłk u  i  p o m o cy  po  m y ś li ustawy 
z  d n ia  23 lip c a  1945 r. o  z a s iłk ach  i pomocy 
d la  o só b  p o z o s ta ły c h  p o  u c z estn ik ac h  ruchu 
podziem nego  i  p a rty z a n c k ie g o , po leg łych  w 
w a łc e  o  w y zw o len ie  P o lsk i spod  najazd u  hi
tle ro w sk ieg o  (Dz. U. R. P. N r 30, poz. 180), 
M usi P an i w y k azać , że j e s t  p a n i osobą nie
zd o ln ą  do  p ra c y , k tó r a  p o z o s ta w a ła  na wy
łączn y m  u trz y m an iu  sy n a  ja k o  uczestn ika  ru
ch-u podz iem nego . P o d an ie  n a le ż y  w nieść do 
K om isji k w a lif ik a c y jn e j, u rz ę d u ją c e j przy  Po
w ia to w e j R adz ie  N aro d o w e j. R oszczenie o za
s i łk i  i  p om oc w in n o  b y ć  zg ło szone n ie  póź
n ie j n iż  do d n ia  31 g ru d n ia  1948 r. (Roczp, 
M in is tra  P racy  i O p iek i S po łecznej z  dnia 19 
czerw ca  1947 (Dz. U. R. P. N r 52, poz. 280).

Ja n  S k ick i —  M ajsco w a . Ubezpieczała* 
S po łeczna  odm ó w iła  Parau dalszych  świad
czeń  i  r e n ty  w y p a d k o w e j. P ow inien Pan 
w m ieść p o ze w  d o  S ądu  U bezp ieczeń  Społeo- 
n y c h  w K rak o w ie , u l. L u b e lsk a  25.

L udw ik K. w  T a rn o w ie . L oka to rzy  mają o- 
b o w iąz ek  p o k ry w a ć  n a leżn o śc i uboczne, mię
dzy  in n y m i ta k ż e  w y n a g ro d zen ie  i ubezpie
cz e n ie  d o zo rcy  dom ow ego , czyszczenie jezdni 
i  o p ła ty  k an a ło w e .

Jó zef z K ie lc . Z a k ła d  e m e ry ta ia y  odmówił 
P an u  e m e ry tu ry , o p ie ra ją c  s ię  na decytf 
M in is te rs tw a  S p raw  W o jsk o w y ch , które Pan 

i^k  P an  tw ie rd z i —  z a sk a rż y ł do Naj
w y ższeg o  T ry b u n a łu  A dm in istracy jnego . Są
d y  p o w sz e c h n e  n ie  s ą  p o w o łan e  do orzeka
n ia  o  d e c y z ji Z a k ład u  E m ery t., wobec czego 
n ie  m oże P an  um ieść  sk a rg i sądow ej.

E m ery t z G ry b o w a . W łaśc ic ie lk a  donn 
b ez p ra w n ie  d o m ag a  s ię  o d  P ana zapłaty 
czynszu  w  w y so k o śc i 500 a ł  zam iast 150 rt 
m ie s ięc zn ie  —  i  d la te g o  n ie  ma Pan obo
w iązku  czy n sz  po d w y ższy ć . Jeżeli właści- 
d e l l ia  n ie  c h c e  p rzy jm o w ać  czynszu w do
ty c h czaso w e j w y so k o śc i, m oże Pan ztożyć 

pieniądze do d ep o zy tu  sądow ego .
K . 25. Z o s ta ł P an  p rz y ję ty  n a  próbę jato 

p ra k ty k a n t p o cz to w y . Po dw óch  tygodmiadi 
o tn y m a ł  P an  w y p o w ied zen ie . N ie  może PM 
sk a rż y ć  o w y n a g ro d z e n ie  za  jeden  miesiąc.

ZGUBIONO k a r tę  re je s tr .  
RKU K raków , k a r tę  ro zp o 
znaw czą n a  nazw isko  K yrc 
A dam . 27823

ZGUBIONO kaTtę re je s tra 
cy jn ą  RKU B ochnia B ie rnat 
S tan isław , N iegow lć  p o w ia t 
Bochnia. 27830

SKRADZIONO m e try k ę  i d y  
p lom  m a tu ra ln y  nazw iskc 
RybsŁa M aala zam ieszk a łć
w  K ryn icy . 27685

ZGUBIONO ______________
d em o b ilizac ji N r. 000832. R. 
K. U. K raków , Jaźw ińs-ki 
S tan isław . 27681

ST E F A N  ŻEROM SKI

— DOKTOR PIOTR. Str. 99 + 1 ntfc. .
—  LUDZIE BEZDOMNI. Powieść. t ir . 570 

+  6 nlb....................................................... 400.—  ił.
— NOWELE, OPOWIADANIA, FRAGMENTY

Str. 326 +  2 Dlb...........................   . 400.—  H.
— PRZEDWIOŚNIE. Powicie. Str. 543 . 380.—  ił.
—  SIŁACZKA. Str. 30 +  2 nlb. .  . . 35.-— zł
— SYZYFOWE PRACE. Powieść. S tr. 246

— PROMIEŃ." Str. ISO +  t  Bib. '  ]  '  *
— WALKA 1 SZATANEM. Trylogia. —

C zęft I: NAWRACANIE JUDASZA.
Sir. * 1 0 +  2 nlb........................................5 4 0 —  rl

*U ' 242 +  2 " ,b- 26S-—  *•" WIERNA RZEKA. Klechda domowa.
Str. I M + 4  a l b . ............................... M O e -ii

S p r z e d a ż  w  k s ię g a r n ia c h  „ C zy te ln ik a "  
KRAKAW _  P |. M a r ia ck i 9  
RZESZÓW  — 3 -p o  M a ja  9

Ekepedycja k ilęgartka : KRAKÓW, ZAMENHOFA 14.
K» prowincję wysyłka za zaltczeatem pocztowym. ’ 

____________ 537gr

ZG IJBION O  k a r tę  r e je s tr a 
c y jn ą  RKU w y d a n ą  T a rnów , 
W ojtam ow ski J ó z e f  zam iesz
k a ły  M eszn a  _  S z lachecką .

8641Ł

ZGUBIONO k a s tę  r e je s tr a -  
c y jn ą  w y d a n ą  p a e z  RKU 
D ęb ic a  n a  n az w isk o  C h ro b ak  
T adeusz . 27840

ZG U BION O  le g ity m a c ję  Nrs 
13513 n a  n az w isk o  A dam  P a
s e k  w y d a n ą  p rz e z  Z w iązek  
Z aw odow y  P raco w n ik ó w  
P oczt i  T e lek o m u n ik ac ji.

27835

ZGUBIONO k a r tę  r e je s tr a c j i  
RKU J ę d rz e jó w . N o rek  W ła 
dysław , R ogów  Pimczowski.

8642k

ZGUBIONO k a r tę  r e je s tr a 
c y jn ą  RKU B ochn ia, n az w i
s k o  J a ro s z  W o jc ie c h  M ik lu - 
szow ice . 2508a

ZG U BION O  k a r tę  rzem ieśl 
n ic z ą  w y d a n ą  p rz e z  Izbę 
R zem ieśln iczą  K ie lce  n a  n a 
zw isk o  K o h ia rsk i J a n , W i
ś lica . p o w ia t P ińczów .'

8643k

SKRA D ZIO NO  p raw o  ja zd y  
z ie lo n e , leg ity m . ZZT, k a r tę  
r e je s tr a c j i  RKU W a d o w ice  
n a  n az w isk o  M u ch a  M arian .

27824

R6żraę

M ASZYNY do szy c ia  n a p ra 
w ia  s p e c ja lis ta  n a  m ie jscu . 
Zgłoszenia pocztów -ką, K ra
ków . K ie leck a  30. 27867-2

O DSTĄ PIĘ z a p ro w ad z o n y  
in te re s  m e b lo w y  w  K rakow ie  
-w e w e n tu a ln ie  w y d z ie rż aw ię  
lub  spó łk a . — Z głoszen ia  
D zienn ik  P o lsk i „ N r  27696 ’.

27696-3

W IELKI SPADEK Z A  GRANICA
Poszukuje sią

MARII JA SIŃ SK IE J
ej niegdyś w Krakowie przy nl. św. FUipa, 2 

albo jej krewnych. 8Igłowa* ilg: „LEX", 14 rae du Colonil Moll, 14, pari* °°

OB. M ich a ł ETTINGEK, w. 
w  1913 r . w Gsartkowie, S 
b ra te m  H enryk iem  nr. w t. 
1920 w  T arnow ie, synowi* 
F ilip a  j  B ea ty  z d. Kl*t> 
u z y sk a li w  U rzędzie Woje
w ódzk im  Krakowskim ze
zw o len ie  n a  zm ianę nazwi
s k a  n ą  SZCZĘSNY.

27832

OB. J .  K osznidra przeprasza 
z a  k rzy w d ę  moralną W. 
Chromy. 27819

OB. J ó z e f  Czul ur. w 1808 r. 
w  P rzybo row ie  ey° Jana 1 
A n n y  z  d  Pa) uzyskał w 
rzędzfe W ojew ódzkim  Kra* 
ko-Wskim zezwól **
zm ian ę  nazw iska Ba Cr* 
b iń s k l  *78N

K O Ł O m /
Przemyśl*, sy n  Bffichała-Kaa©- 
lin y  Z a h c ty ń sk ie j u zy sk a ł^  
U rzędzie W oiewódzk%i 
kow sk tm  rewwołeeie ■*
z m ia i*  M— rlriri, “
K cź*d*aj M L

K UPCA so lidnego  — t4*0 
w sp ó ln ik a  n a  50 lub 33 Vf°' 
c e n t ze  w spółpracą do P^* 
w szo rzęd n ie  zaprowadzony
W y tw ó rn i, Krakow ie 
k u ję . Z głoszenia r.WSPOŁ* 
N O T A " — Płac Wszystkim
Sw iętW * «



DZIENNIK POLSKI
K O N K U R S

wrD7|At  powiatowy w  nowym  sączu  og iasn , konktlrs
stanowiska:
, nureKtora, a larazem  ordynatora ehlrurginnogo, 

f  ordynatora oddziału połoiniczo-Binekologlcinego,
J n-dvnatora oddziału wewnętrznego,

S « lekarzy asysten tów ,
,  położnej

w szpitalu  Powiatowym w Nowym Sąciu. 
t0  podania należy dołączyć w oryginale lub u w ierzy telnio-

„»cp odpisach: 
i) metryko u r o je n ia ,
J w'a- .o:ęczn:e napisany zyciory.
«  dowód obyw atelstw a polsk iego ,
4 dyplom lekarski,
’  ■—'» wykonywanie praktyki lekarskiej51 zezwolenie na 

stw e Polsktm,
61 świadoclwo lekarsk ie

Pai-
s ‘an ie  zd row ia, w ydane przez

lekarza urzędow ego,
71 dowód uregulow anego s to su n k u  do służby w ojskow ej 
8) świadectwa do tychczasow ej --------    • ■ j

cjalizacji.
p racy  zaw odow ej i spe-

pcnodto:
a) dia chirurga je s t  w y ta rg an a  co n a jm n ie j 8 - le tn ia  p ra k 

tyka lekarska sp ec ja lis ty czn a  na k lin ice  lub oddzia le  ch i
rurgicznym dużego szp ita ia . 

m dia innych ordynato rów  co n a jm n ie j S -le tn ia  p rak ty k a  
specjalistyczna k lin iczna  lub s z p ita ln a  , 

e) dia lekarzy asy sten tó w  co n a jm n ie j 2 - le tn ia  p rak ty k a  
kliniczna lub szp ita ln a , 

d) dla dyrektora p ożądana je s t  p rak ty k a  w ad m in is tra c ji
szpitalrej.

Uposażeń- !<tg tab e li p la c  d la  p racow n ików  Slnżby Zdro-
„ja (Okólnik . Zdrow ia N r. 32 /47  z d n ia  5. VIII. 1947).

Termin wnoszenia podań  do koń ca  lis to p a d a  1948 r  .do* Wy- 
dsialu Powiatowego w Nowym Sączu.

P rzew odniczący  W ydziału Pow iatow ego 
S ta ro s ta  P ow iatow y;

8566k (— 1 Mgr M. JAROŃCZYK. W ieestarosta

OGŁOSZENIE
Z g ro m a d z e n ie  w spólników  spó tk i pod firm ą  „ K a lw a ria n k a " , 

Z je d n o c z e n ie  K ierow ców  S am ochodow ych w K alw arii, spó!-’ 
j a z ograniczoną o d p o w iedz ia lnością , uch w ałą  z dn ia 
30 czerwca 1948 r... o b ję tą  p ro to k ó łem  n o ta ria ln y m  z tego 
samego dnia Nr. rep . 170/4S, postan o w iło  rozw iązać  spół 

i zarządzić lik w idację .
Wzywa się  w szystk ich  w ie rzy c ie li S półk i, aby n a  ręce  li- 

kwidatorów zgłosili sw e w ierzy te ln o śc i w c iągu  trzech  m ies ię 
cy od daty o sta tn ieg o  og łoszen ia .

jest to trzecie  ogłoszen ie. 27829
LIKWIDATORZY

(_) RÓG TADEUSZ (— ) RYŁKO LUDWIK

zw ntzeic  samorządow y  krakowski

ogłasza

P R Z E T A R G  N IEO G R A N IC ZO N Y
. °*  wykonanie:

-  *
PrZJ n l J )aszy4skke °  74 w Taraowte (dawny

szp ita l garn iz raow y).

kim Kra\do rU k im t °W yd” i Ż!,L m trZyT i  W Urz<f*lie  ^ o je w ó d z  ro k ó j Nr. 127. y Sam orządowy, Basztow a 22, II p.

s a m £ n y  *  2a!a*t°w anych  kopertach  bezfirm ow ych i  eap i

a ) przy* u i n D as7v ń sI-„ rem S'lt0We '  •ted05' 1*"'* w budynkub) Ofer-a ?  kie.s° 24 w lamowie,
ne w budvnkn° J  lns!2lacyjDC w odociągow o-kanalizacyj 

O  O fe n a  u f  r I ^ rZy Ul- Das^ « e g o  24 w  Tarnow ie, 
p rzy  ul D a s z y ń / f yj ne elok! fczne w budynku 

a a  każda I  24 »  Tarnow ie,
skrzynki ro l,“ t oddzielnie, naieży  sk ładać  do
W ydział Odbudowy *  n'J rz?<lzie W ojewódzkim K rakow skim ,
dn ia 15 n a ź d ^ r ^ Ł  “  „  ®asziB w a 22- P-. w te rm in ie  do

G tw arc?e n f fJ t  r "  d0 EOdziny 12.30.
13-łe j. n as tą p i w tym sam ym  dniu o godzinie

U rzedu ! str?rto.a ,ezy dołączyć kw it n a  w płacone w K asie I-go 
oferow anej kwoty.0 W K rakow ie w adiom  w w ysokości 1 proc.

O lerty  bez w adium  n ie  b ęd ą  rozpatryw ane.

, - kaf,trz a=a s ię  p raw o  wyboru dow olnego o fe ren ta  zwiek- 
_1 'V* rm n ie iszen ia  ilośc i robó t oraz  p raw o aaiew ażn ie-

P rzetargu  bez podan ia  pow odów. 86611;

W olne js-osadj*
POTRZEBN A  DZIEW CZYNA
a  p o le can ia . K raków  F lo 
r ia ń sk a  39. 27506-2

S A M O TN EJ P an i dam  m ie- 
s-.dianie |  u trz y m a n ie  za  z a 
ję c ie  s ię  g o sp o d ars tw em .
Z g ło szen ia  S tasz ica  4/'8.

27687

n. Km. 287/48.
OBW 3ESZCZENIE  

O LICYTACJI RUCHOMOŚCI
Komornik Sądu G rodzkiego w C hrzanow ie, F ran c iszek  Kie 

tes, mający k an c e la rię  w C hrzanow ie, n a  p o d s taw ie  a r t .  602 
kpt. podaje do p ub licznej w iadom ośc i, że d n ia  28 p aździer
nika 1948 r. o godzinie 10 w C hrzanow ie, u!. O św ięcim 
ska — odbędzie się  1-sza lic y ta c ja  ruchom ośc i, na leżący ch  
io Józefa KuIIa, w iac ic ie la  s k ład u  d rzew a —  a  m ianow icie: 
narzędzi gospodarczych, ja k  g rab ie , łopa ty  o raz  m a te ria -  
I6» budowlanych, ja k  ta rc ic a  d rzew na, szk ło  ok ienne, płyty 
knehenne, d rzw iczki, p ie k a rn ik i, k lam ki m osiężne, okucia 
okienne itp ., o szacow anych  n a  łą c z n ą  sum ę 4 0 0 .0 6 4  zł.

Ruchomości m ożna og ląd ać  w dnitt l ic y ta c ji w m iejscu  
] czasie wyżej oznaczonym .

Dnia 30 w rześn ia  1948 r.
8551k K om ornik: (— ) Franciszek Kieres

ZARZĄD MIEJSKI w  KRAKOWIE  
p o sz u k u je

dla Wydziału B udow lanego, Oddział N adzoru Budow la
nego, do sp raw  u rząd zeń  w budynkach  (cen tra ln e  

og rzew an ie , dźw igi itp .)

IN 2Y N 3ER A -M EC H A N IK A
w zględn ie

TEC H H IK A -M EC H A N IK A
Warunki p rz y ję c ia : n iep rzek ro czo n y  w iek  50 la t, 

ukończone s tu d ia  n a  W ydziale Budowy M aszyn P oli
techniki, w zględnie Szkoły  P rzem ysłow ej —  i p rak ty k a .

W ynagrodzenie w ed ług  o bow iązu jących  norm  d la  p ra 
cowników Z arządu M iejsk iego  w  K rakow ie.

Zgłoszenia p isem n e  —  przy  do łączen iu  odpisów  
świadectw —  k ie row ać  n a łeży  do dn ia  20 . X. 1948 r. 
do Wydziału P erso n a ln eg o  Z arządu  M iejsk iego  —  
plac WW. Ś w iętych  3— 4, 1 p ię tro , oficyny, pokó j 
Nr. 152.

Nieuwzględnione p o d an ia  p o zo s ta n ą  bez odpow iedzi.
8578k-2

Dyrekcja S zko ły 
Przysp. Przemysłowego N r. 37
przy Zakładach Syn tezy  Chemiezmej 

w Dworach k. Oświęcimia 
przyjmie na stanow iska nauczycieli:

a) etatowych
dwu nauczycieli ję z. polskiego 
dwu nauczycieli matematyki 
jednego nauczyciela fizy k i 
jednego nauczyciela chemii 
jednego nauczyciela geografii 
jednego nauczyciela historii 
je d n e j nauczyciela nauk poli
tyczno-społecznych *

b) nieetatowych
jednego nauczyciela rysunków 
technicznych
jednego nauczyciela śpiewu

E ta t 21 g-od-zin +  g w łz in y  dodaitikowe. 
Uposażenie praerwidtzi a n e  z a rząd z en ie rn  
Min. Praem. i H andlu D e p a rta m e n it 
Szkolenia K a d r .

W ym agane k w a li f ik a c je :  etgzamdin
k w alifik acy jn y  (-pożądane W K N ).

M ieszkanie d la  k aw a le ró w ^  z a p e w 
nione , d ia  ż o n a ty c h  w  te rm in ie  poz- 
nie/iszym. C a ło d z ie n n e  w y ż y w ia n ie  d la  
©tatowych n a u c z y c ie li b e z p ła tn e , aiia 
n ieetatow ych za o p ła tą .

Bo p o d a n ia  n a le ż y  d o łą c z y ć : zycao- 
ry«, p rzeb ieg  d o t  y  oh  oz a.sowe.j p ra c y , le 
galizow ane o d p isy  św ia d e c tw , zezw o
lenie na p rz e jś c ie  z dotychczaso^wegfo 
miejsca p rac y .

T erm iny zg ło szeń  d e  dm ia 7. X . br. 
Pod wyżej w y m ie n io n y m  a d re sem .

_  8 6 7 lk  -

POTRZEBNY c z e lad n ik  szew 
sk i; W iad o m o ść  K raków , 
S tradoan 27. P raco w n ia  obu - 

27680

D ZIEW CZYN Ę u cz c iw ą  i  czy
s tą  p rz y jm ę  za ra z . W iad o 
m o ść  M ark a  22, sk lep .

27675

P A N IEN K A  d o  d z iec i p o 
trz e b n a  za ra z . 18 S ty cz n ia  20 
m . 10. 27647

PO M O C N IC A  dom ow a u- 
m ie ją c a  g o to w a ć  n a  w y jaz d  
d o  M ak o w a p o trz e b n a  za raz . 
Z g ło szen ia  K rak ó w , Stra.d-om 
3 m . 5. 27650

D OCHODZĄCA s z u k a  p ra c y  
dom ow ej. K raków , C zarno 
w ie jsk a  84/4. 27664

KARMEL ARZ d raży s ta  cu 
k ie rn ik  zm ien i p o sad ę . Of. 
K raków , D zienn ik  Po lsk i 
„ N r. 27663*'. 27663

FRYZJER m ęsk i m iody  s ro 
k a  p o sad y . N a jc h ę tn ie j w y 
jazd . D ziennik  Podski .N r. 
27892". 27892

ZA PROW AD ZO N Y  p rzy jm ie  
przedstaw kdelsttw ©  fab ry k  
p a ń s tw o w y ch  k o sm ety czn y ch . 
Ś ląsk , K rak o w sk ie . R zeszo
w sk ie . Z g ło szen ia  D zienn ik  
P o lsk i „N r. 27679".

27679

Kupno
KUPIĘ s trep to m y cy n ę . G ę-
g o te k  F ran c iszek . W ieś  i 
gm ina  S u łoszow a. 27659

PRZYJM Ę za ra z  d o ch o d z ącą  
z  d o b ry m  go to w an iem  do
w sz y stk ieg o . K raków , Poto
ck iego  4 m . 5. 27845

PO M O C N IC A  d om ow a lu b ią 
ca dziec i z  p o le cen ia m i — 
p o trz e b n a . K raków , S ta ro 
w iś ln a  22/7. 27886

D YREKCJA  P ań stw o w eg o  O- 
ś ro d k a  K sz ta łcen ia  N a u c z y 
c ie li Lifpiny p o cz ta  O d rzy 
w ó ł p o  w. O p o czn o  poszu k u 
j e  n au c zy c ie li p o lsk ie g o , 
m a te m a ty k i, p rzed m io tó w  
h  and Iow y  dh. S zko ła  j e s t  n a  
W6i. Z d ro w a o k o lica . M ie
s z k a n ie , o p a ł — do  p o b o 
ró w  d o d a te k  K oła R odzi
ców . 865Ck

DZIEW CZYNĘ d o  p ra c y  do
m o w e j z  d o k u m e n tam i p rz y j
m ę . A le ja  K ras iń sk ieg o  26 
m- 10. 27705

POTRZEBNY s łu ż ą c y  do  r e 
s ta u ra c j i .  K rzyż aó sk i T a d e 
usz , K raków . S zp ita ln a  26.

27717

M ALARZY do  m o stó w  ż e la 
z n y c h  p rz y jm ę  za ra z . Krai
k ó w , S ta ro w iś ln a  68/4.

27714

O KRĘGO W Y  Z a iz ą d  C e
ch ó w  R zem ieśln iczych  N o w y  
S ącz  p o s z u k u je  k a n d y d a ta  n a  
k ie ro w n ik a  b iu ra , p o s ia d a ją 
cego  d łu ższą  p ra k ty k ę  adm i
n is tr a c y jn ą . Z g ło szen ia  z  
w a ru n k a m i p rz y jm u je  Z arząd  
Z w ią zk u  d o  20. 10. 1948. N o 
w y  S ącz , R ynek  11.

8665k

G IM N A Z JU M  w  K oronowi®  
k . B ydgoszczy  za tru d n i n a u 
c z y c ie la  b io lo g ii z  w y ch o w a
n ie m  fizycznym . W a ru n k i 
d o b re . M ieszk a n ie , dop ła ta - 

8675k

K RA W IECK I cz e lad n ik  s a 
m o d z ie ln y  p o trz e b n y  za ra z . 
Z g ło szen ia  K raków , L eg io 
n ó w  16 m . 1. 27739

Posad poszukują
BUCHAŁTERKA b ila n s ls tk a  
p rz e m y s ło w a  p rz y jm ie  p ra c ę  
s ta łą  lu b  g o d z in o w ą . Z gło
sz e n ia  D z ienn ik  P o lsk i „ N r. 
27805". 27805-2

M ŁO D A , in te lig e n tn a , po 
m a tu rz e  h a n d lo w e j p o sz u k u je  
p o s a d y  n a jc h ę tn ie j  w  s k le 
p ie  Z g ło szen ia  D zienn ik  P o l
s k i '  „ N r. 27882". 27882-3

SAM O DZIELN Y  k o re s p o n 
d e n t z  d łu g o le tn ią  p ra c ą , d o 
b ry  s ty l i s ta  p o sz u k u je  p o s a 
d y . Z g ło szen ia  D z ien n ik  P o l
s k i „ N r. 27641". 27641-3

IN TELIG EN TN A  p an i, ś re d 
n i e  w yksz ta łcen i® , p e r fe k t 
n ie m ie ck i, d o b ra  zn a jo m o ść  
k u c h n i s k ro m n e j i  w y k w in t, 
n e j s z u k a  p ra c y  na p ó ł d n ia  
lu b  c a ło d z ie n n e j. Z g ło szen ia  
D z ie n n ik  P o lsk i „ N r. 27645".

27645

FRYZJER m ę sk i z d o ln y  szu
k a  p osady  lub  k ie ro w n i
c tw a . K arta  rzem ieśln . Z a
k o p an e , N o w o ta rsk a  5. F ry 
z je r .  27842

M A SZY N ISTK A  ru ty n o w an a ,
m ło d a  .ob o w iązk o w a p rz y j
m ie  p ra c ę . Łaskarwe o fe r ty : 
K rak ó w , D zienn ik  P o lsk i
„ N r. 27640 *. 27640

D O CH O D ZĄ CA  uczciw a, 
p ra c o w ita  p o sz u k u je  n a  ca
ły  d z ień  p ra c y . K raków , S ie 
m irad zk ieg o  12 n  L

27889

ZŁOTO, s re b ro , z ę b y  z ło te  
k u p u ję  — n a jw ię c e j p ła cę . 
K raków , S ta ro w iś ln a  26. —
(Z egarm istrz ). 27598-3

K UPIĘ łóżeczko  dziec ięce  
n ik lo w a n e , ty lk o  d o b ry  s tan . 
Z g ło szen ia  D zienn ik  Ttolski 
„ N r. 27838". 27838

PARCELĘ ta n ią  k u p ię  ko to  
K rak o w a p o d  dom  je d n o ro 
dzinny . D zienn ik  P o lsk i 
„ N r. 27815". 27815

KUPJĘ l i s ty  z a s ta w n e  B. G. 
K . R yg ie l, B ie lsko , S ta lin a  
23. 8652k

KUPUJEM Y ja b łk a  sp ad y . 
M achau f, K raków , D ługa 52.

27883

MEBLE uży w an e  n o w oczesne  
kupuj®  — s p rz e d a je  M eblo- 
koaniB, K raków , P odw a le  5.

27888-2

M ASZYNY BIUROW E n o w o 
czesn e . K upno — sprzedaż . 
G o łęb io w sk i — R afa isk i,
M a rk a  27, 508-18. 27599-3

STARE ze g a rk i o ra z  „ w e r
k i"  n a  częśc i k u p u ję . K ra
k ó w , S trądom  23 I p ię tro .

27682

SREBRO i  z ło to  p o ła m an e  
k u p u je  „ C z a s"  — K raków . 
S ta ro w iś ln a  10. 27689-2

K UPIĘ fra k  — k o m p le t  O - 
fen ty  D zienn ik  Po lsk i „N r. 
27707". 27707

M IK I łu szczo n e j k aż d ą  ilo ść  
k u p im y . „M ły n o to c h n ik a " , 
W a rsza w a , K op ińska  20.

8672k

ZAKUPIM Y k o żu c h y  szo fe r- 
s k ie  (baran ice ). Z g łoszen ia
w  s e k re ta r ia c ie  D e le g a tu ry  
„ C z y te ln ik " , W irocław , N o
w o tk i 13. 8669k

KUPIM Y m a sz y n y  p a p ie rn i
cze do w y ro b u  to reb ek .
S pó łd z ie ln ia  P ra c y  O lsz tyn , 
G ru n w a ld zk a  12. 8&68k

Sprzedaż
TA PCZA N Y , o to m an y , m a
te ra c e  w łó s len n e  sp rz e d a je  
Z a k ład  ta p ic e rsk i — K raków  
G ro d zk a  59. 8444k-10

ŁOŻYSKA k u lo w e , ro lkow e, 
o p o ro w e  w sze lk ich  w ie lk o śc i 
s p rz e d a je  Ja śk ie w ic z  i  K a
czm arczyk , K raków , P odgó r
s k a  10, te l. 568-37.

8595k-3

LUKSUSOW Y k rem  do o b u 
w ia  „PED A N T * —- b u t o ż y 
w ia , ś w ia t zadziw ia! Ż ądać 
w sz ęd z ie -!! 8603k-15

O K A ZJA ! T apczan  dw uoso
bow y p ię k n y , o to m an ę , 6 
m a te ra c y  w ło s ien n y c h  s p rz e 
dam  — K raków , K rakow ska 
46/5. 26972-10

SYPIALNIE, sza fy  tró jd z ie l
ne , ko m b in o w an e , tapczan , 
ja d a ln ią  sp rzedam . — S ta ro 
w iś ln a  35 w  c ien i p raw o.

27204-10

M ŁYŃSKIE m aszyny , przy- 
b o ry  w sz e lk ieg o  ro d za ju  do
s ta rc z a  firm a K an arek , K ra
ków , M azow iecka 35.

27304-10

P IA N IN A , fo rte p ia n y  m ar- 
k o w e  p o le ca  tan io  Ś w ią tek , 
K raków  S ta ro w iś ln a  12.

27354-2

S1NGERA m a sz y n ę  do  szycia  
p raw o ram ien n ą , d ru g ą  lew o- 
ram ien n ą . trzec ią  do  szarfo - 
w an ia  F o rtu n a  o ra*  dam sk ie , 
k ra w ie c k ie  sp rzedam . K ra
k ó w  S ta ro w iś ln a  69 Sklep, 

‘ u l. D afw ór. 27697

DO sp rzed  an ta  sam ochód  o -
so b o w y  „ F ia t 503" w  dobrym  
s ta n ie , m otor zapasow y . 
W iadom ość — K raków , ul. 
Z am enhofa 6/9. 27493-3

A PA RA T ac e ty le n o w y  do 
s p a w a n ia  a  w ytw o rn icą , no
w e p a ln ik i sp rzedam y . K ra
k ów , te l. 552-35. 27512-2

MEBLE uży w an e  sp rzed a je  
k u p u je , p rzy jm u je  kom is 
K raków . B racka 5.

27523-2

N AGROBKI w ybór, n a j ta n ie j
p o le ca  T adeusz  F ranczak  — 
K raków , O lszańska  6.

27558-3

SPRZEDAJEMY TA N IO  no 
w oczesne  m a sz y n y  do pśsar- 
n ia , lic zen ia  .szycia , o raz  
m aśe k iaoapararty  — „S k ład  
M aszy n " , K raków , K rzyża 7, 
te l. 539-30. 27632-5

SPRZEDAM „C z w ó rk ę"  Roz
w adow sk iego . D zienn ik  Pol
s k i „N r. 27700". 27700

W ÓZEK d z iec ię cy  g łębok i 
n iezn iszczouy  sp rzedam . K ra
k ów , P aw ia  18 m . 14.

27699

SYPIALNIĘ lu k su so w ą  no 
w o esesn ą  sp rzed am  o k a z y j
n ie . — K raków , R y n ek  Głó
w ny  39 m ieszkalnie a.

27694-2

ŁÓŻECZKA dziec ięca , m a te 
ra c e , k o łd ry  p o le ca  sk lep  
K raków , F lo ria ń sk a  26.

27693

OBRĄCZKI z ło te , ś lu b n e  — 
p ie rśc io n k i cmaz b iż u te rię  po
le c a  po  cenach  n a jn iższy ch  
M agazyn , K raków . S ta ro 
w iś ln a  54. 27690-2

SZCZĘŚLIWE o b rącz k i k u p isz  
w  firm ie  „C z as" , K raków , 
S ta ro w iś ln a  10. 27688-2

SKLEP G osp o d a rczy  tow ar, 
u rząd z en ie  cen tru m  K rakow a 
o d s tą p ię . L e lew ela  17/3.

27673

M OTOCYKL BM W  350 o k a 
z y jn ie  sprzedana. K raków , 
L e lew ela 5/4. 27672

STOLIK ry su n k o w y  n a  ś ru 
b ac h  sp rzedam . P ędzichów  
19/5, 19—20. 27649

M OTOCYKL „ V ic to rfa "  350 
o k a z y jn ie  eprzodaan. K ra
k ów . Bożego Giaśa 29/14.

27895

KREDENS p o k o jo w y , s tó ł 
i k rzes ła  —  ja s n e  — o k a z y j
n ie  d o  sp rzed an ia . Kraków# 
P odgórze, u l. K ra s ick ieg o  12 
m . 2. 27893

M AGIEL k o łow y , b iu rk o  j a 
s n e  sp rzedam . L im anow sk ie 
g o  16. sk lep . 27887

H U RTO W N IĘ R ozlew nię P i
w a n o w o cześn ie  u rząd a o aą  
n a d a ją c ą  s ię  rów n ież  n a  w y 
tw ó rn ię  soków , oofeu, lik ie 
ró w , cen trum  K rakow a 
s p rzed am y  ew em tualn ie w y 
d zierżaw im y . O fe r ty  D zien
n ik  Po lsk i „ N r. 27880".

27880

SZALE w e łn ia n e  m ęsk ie , 
d am sk ie  p o łe ca : T k a ln ia  S a
m odzia łów  „ W e łn a " , K ra 
ków , F lo r ia ń sk a  20.

27862-2

0-cŁoosobow y P eu g eo t n a j
n ow szy  m ode l sp rzedam . 
Z g ło szen ia  D zienn ik  P olsk i 
„ N r. 27811". 27811

LISA n ie b ie sk ie g o  sp rzedam . 
K raków , A l. S łow ack iego  
N r. 1 5 * . III p . m . 9.

27828-2

SKLEP w  ce n tru m  n ied u ży  
o d s tą p ię  za ra z  z  tow arem . 
O fe r ty  D zienn ik  podsk i „N r 
27843". 27843-2

P IA N IN O  n o w e  SCHULZE 
sp rzed am  Jó ze fa  1 m . 4.

27891-2

SING ERA  m a sz y n ę  — k ry tą  
sp rzed am . K raków , K ie leck a  
30/4. O sied le . 27600

SYPIALNIĘ m ahon iow ą, u - 
ży w an ą , 6zafę tró jd z ie ln ą , 
ta p czan , n o w e sp rzedam . — 
K raków , K anonicza  16/8.

27606

SZCZĘŚLIWE o b rącz k i z ło te , 
s re b rn e , d o u b le  w  dużym  
w y b o rze  — n a jta n ie j  p o le ca  
G a je w sk i, K raków , S taro 
w iś ln a  26. 27595-4

ZEGARKI, ła ń cu szk i, o b rą c z 
k i,  p ie rśc ie n ie  z ło te , n a j ta 
n ie j — G ajew sk i, S ta ro w iś l
n a  26. 27597-2

ZEGAREK sp raw d zo n y  1 w y 
reg u lo w a n y  fctspdsz n a j ta n ie j 
w  firm ie  „ E l-W u " , K raków , 
F lo r ia ń sk a  25. 27509-6

SPRZEDAM w ag ę  a u to m a ty 
czn ą  i  m a sz y n k ę  d o  k r o je 
n ia  szy n k i. K raków , K rzy
w a  10 m . 9. 27834

SPRZEDAM m aszynę  p ła sk ą  
31h32-K15. Skaw ina^ uL Bu
k o w sk a  284. K lim czyk.

27833

KOTKI s jam sk ie  tan io  s p rz e 
dam . W iadom ość  u l. G arn
c a rsk a  14 I p . T ei. 539-89 
o d  godz. 11 do  18. 27831

BO CHN IA -KRA K ÓW . S p rze
d am  w iększą  Ilość  d rzew a 
o p ałow ego . P orozum ien ie  li
s to w n e  K. G. K raków , Wod
n ic a  14 m . 27. 27820-2

M OTOCYKL B. M . W . 250
cm 3 sp rzedam . — W iad o 
m ość K raków , B racka  2 m . 7.

27816

O K A ZJA ! S k lep  spożyw czy  
o d s tą p ię . D obry  p u n k t. Po
w ód: s ta ro ś ć  w łaśc ic ie la .
D ziennik  Podski ,Nr. 27814".

27814

PATHFON sza fa  (p rzystaw ka 
do  rad ia) sp rzedam  K arm e
licka  9/5. 27666

sk lep  p a p ie rn icz y  % m ag azy 
nem  w śródm ieśc iu  o d s tąp ię . 
Z g łoszen ia Dzienztfk Po lsk i 
„N r. 27665". 27665

G AZOW Y  m oto r 60 ko n i 
d o sk o n a ły  sp rzedam . O ferty  
D zienn ik  Polaki „N r. 27658".

27658

SPRZEDAM warROtaft k ilim 
k a rs k i d ługość  w a łk a  2,75. 
P rokop , K raków , G arn car
s k a  24. 27654

M ASZYNĘ k ry tą  S tage ra
sp rzedam . K raków . B racka 
8/4 o ficyna. 27711-3

PIA N IN O  
k rzy żo w e  m arko  w e  sp rzedam  
tan io . S ta ro w iś ln a  75/2.

27713

MŁODA W ilc ru rk a  do sp rze
d an ia . Podgórze, K rasick iego  
12 w pod w ó rza . 27708

P IA N IN O  c z a rn e  p raw ie  
w e  sp rzedam . K raków , I 
k a  J o se le w k a a  9/11.

27706

SYPIALNIĘ n o w oczesną  m e- 
używ am ą _  83000 sp rzedam .

27703-3
K raków , D ługosza

Sprzedaż
nieruchomości

N AJW IĘKSZY  w y b ó r kam ie- 
n ic , w ill. dom ków , w olne
m ieszkan ia , g o sp o d a rs tw  — 
m łynów , p a rc e l — p o le ca
T raopek , K raków , F lo riań 
s k a  16. 27345

DOMY — w ille  —  p a rc e le  — 
p ie rw szo rzę d n y  w y b ó r — 
sp rzed a ję . K raków , SIEN
N A  5. 27870-3

KAMIEN1CH. dom y, w ille , 
p a rce le , p e n s jo n a ty , g ospo 
d ars tw a , wiedki w ybór, p o 
le c a : „ W łasn a  S trze ch a" ,
K raków , R ynek  G łów ny  10. 
T e lefon  585-71. 27524-10

W IELKI w y b ó r k am ien ic  — 
kom fo rtow ych , w olnym i m ie 
szkan iam i. w ill, dom ów  o raz  
p a rce l sp rzed a  „TR A N SA 
K C JA " , K raków , J a g ie llo ń 
s k a  9. 27529-3

O K A ZJA ! 5 m o rg ó w  p o ła  
o rn e g o  — 380.000 (Rybnik), 
PARCELĘ p rzem y sło w ą 1620 
sążn i u zb ro jo n ą  (Płaszów ) 
s p rzed a  KULCZYK K arol, 
K raków , B asztow a 10/1.

27520-2

WILLĘ w  R abce sp rzedam . 
O fe rty  „P A R " K raków , R y
n e k  46 Ula „4095".

8655k-2

PARCELE w  o k o licy  Bieża
n ow a w ieś  K okotów , ta n io  
6przeda  P ośred n ic tw o  K ato 
w ice , K ośc iu szk i 19.

8653k

K A M IEN ICA  pełookoanfoorto- 
w a — s k le p y  — cen trum  
K rakow a 2,700.000. W illa  
m u ro w an a  kom fo rto w a  (Kry
n ica) dw ad z ieśc ia  u b ik a cy j 
— 2,000.000 spr&eda „ In fo r
m a to r" . K raków , Pi-janska 19.

27660

Lokale
PO K O I u m eb low anych  so lid 
nym  k lien to m  poszu k u jem y . 
K raków , J a g ie llo ń sk a  10. 
S zaćhow ska. 27547-2

ZAM IENIĘ 4-p oko jow e p e ł
no  kom fo rtow e m ieszk an ie  w  
śródm ieśc iu  n a  trzypoko jow e  

ty c h  sam ych  w airunkach. 
Z g łoszen ia  D zienn ik  Polsk i 
,Nr. 27878". 27878-2

P A N I p o sz u k u je  p o k o ju  u- 
m eiblow anego *  o sobnym  
w ejśc iem . Z g ło szen ia  D zien
n ik  Po lsk i „ N r. 27686".

27686

ZAM IENIĘ 2 d uże  p o k o je  
k u ch n ię  z  o sobnym  w ejśc iem  
p a r te r  fro n t, pó lk o m fo rt S ta
ro w iś ln a  n a  3 lu b  4 p o k o je  
o k o lica  S ta ro w iś ln e j p a r te r  
lu b  I p ię tro , fro n t. Z g ło sze
n ia  D zienn ik  P o lsk i trN r. 
27683". 27683

W A RSZTA T szew sk i do  o d 
s tą p ie n ia  lu b  lo k a l za  zw ro 
te m  kosz tó w  uL B. Jotsele- 
w icza  22. 27682

SZUKAM  p o k o ju  bez  m eb li 
w  śródm ieśc iu  d la  o so b y  d o 
je żd ż a ją c e j. Z g ło szen ia  Fran- 
czy k o w sk a . R ybno k . K ra 
k o w a. 27671

STUDENT p o szu k u je  p o k o ju  
z  u trz y m an iem  w  pośbBżu A - 
k ad e m ii G órn icze j. Z g łosze
n ia  D zienn ik  Podski „N r. 
27861". 27861

LOKAL łu b  sk le p  n a d a ją c y  
s ię  n a  frymjeraSę, dob ry
p u n k t k u p ię . D zienn ik  Pol
sk i „ N r. 27839". 27839

SZUKAM  2-poko jow ego  m ie 
s z k a n ia  kom fo rt, rem on t z a 
p łacę . P ilne . D zienn ik  Po lsk i 
„N r. 2782!?". 27627

W D O W A  po  le k a rzu  w y p ła . 
ca lnn  poszukuj®  m ieszkan ia  
p rz y  ro d z ia ie  I p ię tn o  śród 
m ieśc ie . Z g ło szen ia  D ziennik  
Potoki lfN r. 27326".

27826

ZAM IENIĘ m ieszk an ie  3-po- 
kojow® kom fo rt, c en trum  
K atow ic n a  3 lub  2-pokojo- 
w e K raków . O fe r ty  D zienn ik  
P o lsk i „Nx. 27818".

27818

DW A p o k o je  d uże  z  k u c h 
n ią , s łoneczne, K rakow ska , 
zam ien ię  n a  pokó j z kuch- 

Z  g łoszę  n ia  D ziennikn ią . ^ -------
Polsk i „N r. 27655"

*27655

ZAM IENIĘ pokó j k u ch n ię  - -  
m ała  na w ięk sze  kom fo rtow e 
(Podgórze w ykluczone). Z g ło 
szen ia  D ziennik  Potoki „N r. 
27863". 27863

T ea tr  im . J . S ło w a c k ie g o  
„OBRONA KSANTYPY

Komedia L. H. M orstina będzie p o w tó rzo tr  
j e s z c z e  t j tk o  d z iś  I Jutro

-SE N  NOCY LETNIEJ" 
w  T ea trze  im. J S ło w a c k ie g o

W p ią tek  8 bm. o godz. 20 odbędzie się  p rem iera 
komedii W. Szekspira „Sen nocy le tn ie j ' ',  k tó ra  za
inauguruje nowy sezon te j sceny. Inscen izacja  i re 
żyseria  Dvt. Bron. D ąbrow skiego spo tkała  s ię  W ab. ro
ku na F estiva lu  Szekspirow skim  w W arszaw ie z en
tuzjastycznym  przyjęciem  ze strony  tysięcy  widzów, a  
szczególnie w ielu angielsk ich  szekspiroiogów . Niepo
ham owany tem peram ent i hum or genialnego angiel
skiego poety  i przepiękna m uzyka M endeissona o czaru ją  
na pewno Kraków, k tó ry  od 25 la t  n ie  ogiąda! tego 
arcydzieła . 8S27k

*
Inauguracja sezonu w M iejskim S tarym  Teatrze 

-MARIA STUART"
Juliusza Słow ackiego

We czw artek  dn ia 7  październ ika 1948 r .  o godzi
nie 1 9 -ttj na dużej sa li M iejskiego S tarego T e a tm  od
będzie się  prem iera  d ram atu  Ju liusza Słow ackiego

-MARIA STUART" •
Odział b io rą : Bronika Jędrzejow ska, Tadeusz B arto

sik , Zygmunt Kęstowicz, Kazimierz M eres, Zdzisław 
M rożewski, W acław N owakowski, Łndwik Ruszkow ski, 
K azim ierz W itkiewicz, Antoni Zuliński.

R eżyseria: W lodzistaw  Ziem bióski. D ekoracje i ko
stium y: Karol Frycz.

Miejski Stary Teatr —  Duża S ala —  Godz. 19-ta
Dzió po raz  50-ty, ju tro  po raz o s ta tn i 

-W ESELE FIGARA'
M ata Sala Godz. i g . i s

-SEANS"
8630k

*

Teatr Młodego WEdza RTPD („Scala")
Dziś i codziennie 

pełna hum oru francuska  fa rsa  średniow ieczna 
-MISTRZ PIOTR PATRELIN"

w spolszczeniu Adama Polewki 
w ro li giów nej Jerzy  R enard B ujański, w pozosta łych: 

Ceima NiedźwiecKa, Deiekfa F ranciszek , K arasińsk i Ed
mund i M odrzewski Henryki
P oczątek godz. 19.15. Początek  godz. 19.15

Bilety do nabycia w  kasie  te a tru  od godz. 10— 13 
i od godz. 15-tej. 8677Ł

DENTYSTA p o szu k u je  p o k o 
ju  n«  o rd y n a c je . O /e r ty  
D zienn ik  P o lsk i „N r. 27652".

27652

ZAM IENIĘ 5 poko i. u l. D ie
tla , n a  3 p o k o je , kom fort. 
Z g ło szen ia  D zdenuik P olsk i 
„N r. 27651". 27651

POJEDYNKĘ zam ien ię  n a  1 
p o k o jo w e  z  k u ch n ią . Z w ro t 
p rzep row adzk i. K raków , J a 
g ie llo ń sk a  10. S zaćhow ska.

27719

M IESZK AN IA  1-pokojow ego
k u ch n ia  poszuku jem y . Zw ró 
c im y  rem o n t, p rzep row adz
k ę  — e w en tu a ln ie  zam ienię. 
K raków , Jag ie llo ń sk a  10. 
S zaćhow ska. 27718

P O K 0 J  — k u ch n ia , komfoTt 
zaariemi 2 -poko jew e, kom 
fo rtow e, Z w róci rem on t. 
K raków , Jag ie llo ń sk a  10. 
S zachow zka. 27720

Poszukiwanie się 
w zajem n e

SCHALL-Kwi?iitk<yw»k.a Leon- 
iy ria  żona Jó zefa  ze Lw ow a 
■poszukiY/ana. W iadom ości 
k ie ro w ać  H elena  Jan o w sk a . 
K raków , P r ażmowsk. i eg o  13 a.

27634

N au k a  
I wychowanie

M ATURA  M AŁA  I  D U 2A  —
p rzysp ie szona , p rzygo tow u
ją  p ro feso ro w ie  liceum . K ro
w oderska  14.   Z głoszenia
17— 19-tej. 27276 6

OXFORDCZYK ud z ie la  lek -
cy j an g ie lsk iego . K onw ersa 
c ja . Z g ło szen ia : D ziennik
Potoki „N r. 27841". 27841

DYPLOM OW ANA n au c zy c ie l
k a  szk o ły  języków , G enew a 
(Ecole d es  langues) u dzie la  
le k c j i  ang ie lsk ieg o , fran cu 
sk ieg o . G yr K raków . P lac 
W szy s tk ich  Ś w iętych  9/6.

27864

Zguby — Kradzieże

29 w rześn ia  godz. 19 zgu 
biono z ło ty  z e g a rek  „M ow a- 
d o "  i  o d d z ie ln ą  b ranzo le tę  
y.iotą. K aw iarn ia  E u rope jska  
lu b  Traarawaj 7 o d  R ynku 
G łów nego  d o  P lacu  KI op ar- 
s k ieg o . U czciw ego  zna lazcę 
p ro szę  o  zw ro t za w ysokim  
v/ynagrodzen iem . Ś ląsk a  9b 

20. 27702

ZGUBIŁEM kaTtę r e je s tr a 
cy jn ą  RKU W adow ice . M ar
sza łek  Ju lia n , P aczółtow ice .

27565

SKRADZIONO w firm ie 
„P rze ło m " to reb k ę  czarną  i 
k a r tę  rozpoznaw czą, H elena  
O rdza, K raków , M iedz iana  
50. 27676

ZGUBIONO k a r tę  re je s tr a c j i  
R ejonow ej K om endy U zupeł
n ień  w y d an ą  w  Bochni n a  
n azw isk o  Jó zef Je lo n e k .

27674

R ć2«?8

ZGUBA pozo staw io n a  prze* 
p an ią  p rzy  zak u p ie  z ió ł n a  
s e rc e  w  d ro g e rii u lic a  S ta
ro w iś ln a  6, do o d eb ran ia .

27698

FUTRA w y k o n u je  szybko  r*  
ta n io  E ugen iusz BIELECKI, . 
G rodzka 40. 8441k-10

TRANSPORTY sam ochodow o
— k o le jo w e  — zw ózki w ę
g la . z iem n iaków    p rzep ro 
w adzk i w g cen  u rzędow ych
— d o k o n u je  K rakow ska „W :- 
*ła*' — K raków , R ynek  G łó
w n y  7, te l. 582-50, 507 69.

8618k-10

ODPLUSK W IA N IE m ieszkań  
p rzep ro w ad z a  „Gazochemia** 
K raków . P ija re k a  19.

27188-3

S zczo tk i — P ędzle
h u r t  — d e ta l

Jan Syciiowski!
Krakćw 

ts ! . F l o H a & s E - i a  3 ®  o  
w podwórcu. Tel. 570-34

W YGRANE p o  100.000 zło
ty c h  w  I k la s ie  p a d ły  n a  
N um ery  49331 i 63433 w  Ko
le k tu rze  „W SP Ó L N O T A ", 
P lac  W szy stk ich  Ś w iętych  8.

27593 2

JA N  M ięsow lcz  — ZEGAR
M ISTRZ lw ow ski p o le ca  się . 
K raków , S ta ro w iś ln a  21

27596-3

N A PRA W Y  zegarków , budzi
k ów , b iż u te rii z ło te j w y k o 
n u je  n a j ta n ie j — G ajew sk i, 
K raków . S ta ro w iśln a  26.

27610-7

ZŁOTE ob rączk i, sy g n e ty , 
p ie rśc io n k i, n a p raw y  w y k o 
n u je  ju b ile r  K ow alski, K ra
ków , G rodzka 2 o fic y n y  I 
p ię tro . 27614-10

SZCZĘŚLIWIE k o ja rz y  m a ł
że ń stw a  zn an a  k o n cesjo n o - 
vrana P oznańska  A gen c ja  
M atry m o n ia ln a . W ysy łam y  
in fo rm acy jn y  „B iu le tyn  M a
try m o n ia ln y " . za łączyć  trz y  
znaczk i: „P A M ". Poznań,
S k ry tk a  226. 8656k-10

ASYSTENTKA d r  JULII
SW ITA LSK IEJ — p o  p rzy je - 
ździe z  W arszaw y  — "p rz y j
m u je  n a  za b ieg i k osm etycz
ne  i m asaże  leczn icze  w  go 
dz in ach  o d  16— 19 K opern i
k a  10 m . 5. 27848

ZGUBIONO k a r tę  re je s tra 
cy jn ą  RKU B usko K ulpiński 
Jan , K lem pie G órne . 8644k

'śZBWIKSWeU
na Kraków 

poszukuje wytwórnia 
wina I soków. ? 

Olerty ,,PAR‘ , Rynek i 
01. 48, dla „4100". '

FARBUJEM Y w ło sy  — n a j le 
psze farby , K raków , RYNEK 
G łów ny  33. 27653

Za terminowe za
mieszczenie ogło
szeń wydawnic
two nie odpo

wiada.
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W pustyniach K azachstanu
Di

ociąg pośpieszny Ałma — A ta 
i i.ioskwa zatrzymuje się w

  Dżambule, starym  o 1500-le-

I uiiej historii mieście Repu
bliki Kazaciifikiej. Tu bierze
swój początek pasmo gór 

Tienszan. Wyruszam samochodem 
pasażerskim w kierunku północ
nym, w rejon położony między 
rzekami Talas i Czu. Szeroka szo
sa, ciągnąca się na przestrzeni po
nad 100 km, przebiega między plan
tacjami buraków cukrowych, po
lami warzywnymi. Mijamy kilka
z daleka tylko słabo widocznych 
osiedli górskich, o bliskości innych 
świadczy szum sztucznych urzą
dzeń nawadniających. Na przestrze
ni 60 km droga, na której nie w i
dać już śladów innych samochodów, 
prowadzi przez dziki step.

Zbliżamy się do osiedla Tersebai; 
wókół starej studni siedem samot
nie stojących namiotów. Stąd roz

pościera się widok na potężny ob
szar pustynny. Ludność miejsco
wa nazywa tę  pustynię krótko „Mu- 
jun  — Kurny", co oznacza „wędro
wny piasek".

WYSPY NA PUSTYNI
„Dalej już maszyną nie pojedzie- 

cie!“ — ostrzega nas stary  K a
zach. „Tam nie ma dróg, są tylko 
piaski". Starzec, zwany ze względu 
na swój wiek Ak —' Dużą Sakal 
(biała broda), mieszka w  jednym  
z takich punktów  przejściowych 
dla pasterzy. W stepowych obsza
rach Kazachstanu brak już m iej
sca dla ogromnej ilości bydła, bę
dącego własnością kołchozów. Je 
dynie w rejonie Dżambułu 50 koł
chozów posiada ponad 2 miliony 
sztuk bydła. Tak więc kołchoz „Ho- 
nes“ ma około 50.000 sztuk owiec 
i kóz, ponad 1 000 koni, ponad 1.000 
krów i wielbłądów. Okręg dżambul-mm. T

RttSoIt, tajemniczy [n<x>Snito, zajął «ją aieiotą, dzieckiem
pfirysfciej ulicy, Gueiezą. Aby ocalić ją  przed zbrodniczą parą: 
bakalarzem i Puchaczką, umieszcza Guaiezą w fohearku swej dawnej 
mamki pod imieniem Marii. W  drodze powrotnej do Paryża, dzię
ki ostrze z ani u Szurynera, unika capa ś ci Bakalarza i  Pnchaczki.

Książę obawiał się, — rzekł Nierozsądne wychowanie i pnzeipo- 
Graua -  - że markiz d Harville znaj- wiednie etarej góralki, mamki Sary, 
duje się w trudnym ipołożemau. Jed- rocTWjiręły aż dio sEialeńs-iwna dwie 
nak moj agent, ipan Badr.net, doniósł główne jej wady: dumę i ambicję, 
mi, że sprawy finansowe księcia są Majaka przepowiedziała jej, że bę- 
w zupełnym porządku. dzie małżotrJką księcia. Sara uwieizy-

Książę, który jest przyjacielem ła. Dziwniejsze jeszcze, że Tom Sey- 
markiza d Harzille martwił się jego ton nie tylko nie wyśmiał naiwnej 
dziwnym przygnębieniem. Praypuez- przepowiedni głupiej góraliki, ale po
czął, że może markiz ma kłopoty fi- stanowił poświęcić życie dla zrealizo- 
iwneowe, i chciał mu przyjść z po- wania takiego małżeństwa. Podług 
mocą. kalendarza z 1819 roku Tom ułożył

— Widocame książę nie zapomniał, spis wszystkich książąt, będących je- 
co jego ojciec był winien ojcu marki- ezcze w odpowiednim wieku, do mał
ża. Czy wiesz, koChany Murfie, że żeńetwa z Sarą. Nierozsądna ambicja 
w roku 1815 stary książę straciłby brata i siostry doprowadziła do wie- 
wszystko, gdyby nieboszczyk d'Har- lu komplikacji. Tom postanowił po- 
vilłe nie pomógł mu przez swoje zna- mag&ć siostrze w  podstępach i intry- 
jomości i wpływy? gach. Spis bezżenmych książąt był

— Słyszałem o tym. Wówczas wła- dość długi. Sara mogła mieć nadzieję, 
śnie zawiązała się przyjaźń między że spełni swe marzenia, gdyż była 
naszym księciem a młodym mańki- istotnie bardzo piękna, a mimo swych 
zem. Książę jest przywiązany do ca- dziwactw, także inteligentna i wy- 
łej rodziny i cierpi nad tym, te  młody kształcona. Zdawała się mieć cba- 
maiikiz d'Harvi]]e przeżywa jakieś cię. rakter szlochetny i namiętny, lecz w 
żkie zmartwienie. gruncie rzeczy była oedhła i nieczuła,

— Markiz powinien być ezczęśli- mistrzyni w udawaniu, uparta i skry- 
wy, bo czego mu ostatecznie brakuje? ta. Nigdy eerce ani wcjjucie ni© zdo- 
Wszystko ma: majątek, rozum, mło- lały zniweczyć zimnej rachuby, uło- 
dość... oraz piękną i rozsądną żonę... innej przez tę chytrą, samolubną i

— Słusznie. Ale może to włośnie dumną kobietę. Za radą brata wyje- 
jakaś tajemnica miłosna. chała do Paryża, Po sześciiu miesią-

! — Mówią jednak, że namiętnie ko- ca<*  ł>oibY,!U w  Paryżu ta Sźkotka
cha żonę j że ona nie daje mu powo- IrK)£te w  « ^c^dą Pary-
dów do zazdrości.

— Zachodziły między nimi jakieś 
nieporozumienia z powdiu hrabiny Sa
r y .

— Czy markiz zna hrabinę?
— Niestety zna tę imtrygamtkę. Sta.

żanłca o dowrfp, powab rozmowy, na
iwną kokieterię, niewinne 1 wyzywa
jące spojrzenie. W  spisie ułożonym 
przez Toma, pierwsze miejsce zajmo
wał ród książąt Gemolste&n. Bowiem 
Sarę i Toma szczególnie polecił księ
ciu Gustawowi Gerolstein stary  mar-

ry markiz d Horvitle poznał Sarę i kiz d'HanrEle, zachwycony piękno- 
Toma, kiedy przed siedemnastu czy ścią j wdziękiem Sary.

M Sy" ***«■  Gustawa, młody Ru-. dał im list polecający do km ęcie Gu- ^  Geroleteini miał Mledwie 4 iem_
W *Y  Tom i Sara zjaw®nieszczęść ten jeden list był powo-j  , . . . - . . , _  się w zamku ojca. Książę Gustaw był i

o"' przyjacielem markiza 1
^ L ^ y ^ y  ■V° ^ iJ azyZ .  d'Harville. Nie zapomniał też nigdy 

^  te '* * * ,  dow.e- wyświadczonych dawniej przyahig.
°  Wstęgo też jego list polecający zjf-

1 Tomowi i Sarze s ly to n  najlepsze
f < 46 w y jęc ie . Po dwóch tygodniach poby-

^  Saga 8» •**. S«Ta mocny i , prawy dha-
S’ - j  rakter starego księcia. Napmzód trae-

Markm, dowiedziawszy się od księ- ^  b ło opanow0ć ojca, żeby potem 
era o postępowaniu Sary, radził zome, w M a ć  syila Sara umiała aob iez je- 
żefcy nce w ,*rwała się z ^  kobietą. ^  m1}ość kaide^0> gdy jej to 
Ale pana dHarwUe, uwiedziona po- potn!,e W _ Tom U pom inał o

je8t wyjeidzie, ale książę nie dhciał sięświetną koruediantką, m e usłuchała, na to { żoby zatraymać jch
P° ^ ? !yJ e ^ y ^ ®  P ^ y  mianował Toma SeytonW im Anui A U  nairwniA  itwrmrvur<i s a e e ła  _ _ _ 1zumienia. Ale baronie, rozmowa zeszła pierwszym koniuszym, Sarę zaś na-

x głównego t ^ a t u ,  a ja  muszę zło- kłami-ał żeb ksle?inej
żyć kmęon raport. Judycie. Po długim wahaniu Tom i

To wszystko, co dhciałem Cl do- Sara przyjęli ofiarowane miejsca. Za
nieść drogi Murfie. Pozdrów pan tyl- mieszkali na stałe na zamku Gerol- 
ko ode mrue księcia. Steinów, n których bawili już od

— Dziękuję, powtónzę ksSędu twój przeszło dwóch mieśięcy. Sara do- 
raport. Mam nadzieję, że będzie za- wiedziawszy się o zamiłowaniu księ- 
dowokmy. Boję się tylko, że Sara nie *nej Judyty do dawnej muzyki, a w 
zaprzestanie swych podłych intryg, szczególności do dzieł Glucka, spro- 

o c » 5 « T T w a d z i ł a  je 1 zachwycała księżnę do- 
a. s a k a  I TOM. ekonałym wykonaniem pieśni. Umia-

Sars Seyton, wdowa po hrabin ła wkraść się w łaski Gerolsteinów. 
Mac-Gregor, miała obecnie 35 lat. Kiedy się to działo, Rudolfa nie było 
Była to kobieta niezwykłe piękna, na dworze ojcowskim. Odbywał dłuż- 
Podhodziła ze znakomitej rodziny szą podróż z Murfem swym wycho- 
azkockiej. Po śmierci ojca, w siedem- wawcą z czasów dzieciństwa. Dramat 
nastym roku żyda wyjechała ze' się rozpoczął po powrocie Rudolfa.
Szkocji wraz z swym bratem Tomem. (Ciąg dalszy nastąpi)

ski jak 1 inne obszary Kazachstanu 
stały się potężnym centrum  ho
dowli bydła. Równolegle z tym 
wzrosła znacznie produkcja skór 
i serów.

Ten stan  rzeczy zmusił kołchozy
i sowchozy do szybkiego stworze
nia wielkich baz z pokarmem i do 
poszukiwania nowych terenów pa
stewnych. Zwrócono wówczas uw a
gę na obszar pustyni M ujun — K u
my. Rozpościera się ona od kotliny 
jeziora Bałchasz do rzek Talas i 
Czu na przestrzeni kilkuset kilo
metrów. Pustynie M ujun—Kumy 
zdobyto. Rosnące w  dolinach tra 
wy, tworzące jak  gdyby olbrzymie 
wyspy na tej pustyni, stanowią po
karm  dla miliona sztuk bydła, spę
dzonych tu  na zimę z kołchozów 
i sowchozów kazachskich.

NA PODBÓJ BET-PAK-DALA
Pustynia M ujun-K um y zyskuje 

wciąż na znaczeniu jako nowa po
tężna baza hodowlana. Zatrzym uje
my się w osiedlu „Eden". Tu przy 
nowo wywierconej studni pow sta
ło osiedle, k tóre pasterze nazwali 
centrum  międzykołchozowym. Po
przedniej wiosny wzniesiono tu  du
ży budynek, mieszczący zajazd, s ta 
cję medyczną, w eterynaryjną, u - 
rząd pocztowy i sklepy. Do osie
dla „Eden" przybywają, pasterze 
okręgu Swierołowskiego, pracujący 
na zimowych pastw iskach M ujun- 
Kumy. Mogą tu  otrzymać najśw ież
sze gazety, mogą pójść do kina, po
radzić się lekarza. Podobny ośro
dek stworzyły także kolektywy w iej
skie w  osiedlu „Eskar", gdzie nie
dawno dokonano otw arcia nowego 
klubu wiejskiego.

Bezładny dawniej obszar mieści 
już teraz ponad 10.000 mieszkań
ców. Część z nich osiadła tu  z .ro
dzinami na stałe, gdyż znalazła tu  
wszystko, czego wymaga się w  nor
malnych w arunkach życia. Pow
stały nowe domy mieszkalne, 20 
punktów  sprzedaży, 2 poradnie le
karskie, 18 stacji sanitarnych i wie
le innych urządzeń publicznych. 
W międzyczasie dotarły  tu  też m a
szyny, które pomóc m iały w  zdoby
w aniu pustyni.

Stworzono olbrzymie zapasy po
karm u dla bydła, na wypadek o- 
padów śnieżnych i mrozów. Zbudo
wano ogrodzenia trzcinowe, chro
niące stada przed piaskowymi i 
śnieżnymi burzami.

Jednocześnie już w  ubiegłym ro
ku  wyruszyły ekspedycje dalej na 
północ w  celu zbadania najw ięk
szej pustyni K azachstanu B et-Pak- 
Dala. Członkowie te j ekspedycji 
przebyli ponad 4.000-kllometrową 
trasę. Ekspedycja odkryła także i tu  
olbrzymie możliwości urządzenia 
terenów  pastewnych. Podjęto już 
budowę sieci stacji hodowlanych. 
Zdobycie tej pustyni m a olbrzymie 
znaczenie dla przyszłości gospodarki 
hodowlanej Kazachstanu.

(rok)

CODZIENNA KRONIKA WYSTAWY ZIEM  ODZYSKANYCH

OWIDON MIKLASZEWSKI

O j c i e c  i s y n

E 0 0 J(J3<D 
T t U M A C Z / V

ZAGRANICZNYCH GOŚCI OPROWADZAJĄ PO W. Z. O. 
SPECJALNI PRZEWODNICY-TŁUMACZE

— Pan jest Humaczem? To proszę tatusiowi wytłumaczyć, że 
ja  nie zaszkodzi jeszcze jedna jazda na karuzeli!

5 października 
Przy wejściu 

z pierwszego  
mostu łączniko
wego na tereny 
„B" znajduje się 
wystawa ekspo
natów Technicz
nej Obsługi Rol
nictwa. W ysta
wiane są tu 
w szystkie ma

szyny rolnicze, jakich używa polski 
rolnik, a więc: traktory, kosiarki, sno- 
po-wiąsalki Hp. W iększość z nich to 
maszyny polskiej produkcji, z  trakto
rem „Ursus" na czele.

Rozmawiamy z Mieczysławem Ma- 
ślińskim kierowcą samochodu — war- 
sztatu remontowego ośrodka Technicz
nej Obsługi Rolnictwa w Legnicy, 
który jest obecnie inlormatorem na 
W ystawie TOR.

— Publiczność zwiedzająca W ysta
wę bardzo interesuje się wystawiony
mi u nas maszynami — mówi ob. Ma- 
źlińsiki — największą popularnością 
cieszy się traktor „Ursus" w przekro
ju, wokół którego skupia się zawsze 
dużo zwiedzających.

Samochód-warsztat. na którym  pra
cuję w  terenie — ma także dużo cie
kawych, wypytujących się dokładnie 
o każdy szczegół. Samochód ten na
prawi wszelkie uszkodzenia maszyn  
rolniczych i  jest niezw ykłe pożytecz
n y  dla rolników.

Z pracy m ojej jestem  zadowolony. 
Objaśnienie zwiedzających sprawia

polskich zza granicy została już a u  zwtoiZOTawidzę szczere zainteresowanie. Cie-

Kra] 2.33S dztes!
polskie?? z za grafilcy

Akcja kolonfj letnich dla dzieci

kończona. W bieżącym roku w  Pol
sce bawiło na w akacjach z W estfa
lii i B erlina 1184 dzieci, z F rancji — 
495, z Belgij — 250, z Danii — 28, 
z Czechosłowacji — 250, z Holandii 
i  Lux€tnbtcrga — 30, z Węgier — 30, 
z A ustrii i Rum unii — p© 14. Łącz
nie odwiedziło k ra j 2.335 dzieci pol
skich zza granicy.

HUMOR V/ CZECHOSŁOWACJI

szę się, że pracuję na W ZO i jestem  
tutaj jednym z przedstawicieli świata 
pracy Ziem Odzyskanych.

Informator przekroju traktora „Ur

sus" — Bronisław Wojciechowski z o- 
środka TOR w  Poznaniu-Starolące, 
gdzie pracuje jako traktorzysta — 
mówi: — Przekrój traktora „Ursus" 
polskiej konstrukcji — cieszy się bar
dzo dużym  zainteresowaniem publicz
ności, która zadaje wiele pytań doty
czących szczegółów technicznych. Py
tania te zadają przeważnie fachow
cy  i młodzież, która s ta n c ji  większość 
wśród oglądających nasze mcrszyny. 
Przyzwyczaiłem sie. do roli informato
ra i jestem  zadowolony z pracy.

Bratnia Pomoc studentów Uniwer
sytetu  i  Politechniki w e Wrocławiu 
bierze udział w  aprowidowaniu szero
kich  rzesz zwiedzających Wystawę 
Z O. W dwóch stołówkach położonych 
w pobliżu terenów wystaw owych  wy
daje się do 8 tys. posiłków dziennie. 

*

Pawilon mleczarski na  ,'eren/e ,,B“ 
W ystaw y Z O cieszy się wielkim po
wodzeniem wśród zwiedzających. W 
przeciągu ostatniego miesiąca pawi
lon sprzedał 53 tys. butelek kakao na 
mleku, 20 tys. butelek mleka paste
ryzowanego, 17 tys. butelek kelim, 
5 tys. sztuk ja] i 40 tys. rogalików 
drożdżowych.

*

Zarząd Główny Związku Zawodo
wego Pracowników Przemysłu Skó
rzanego w  ramach organizowanych 
masowo w ycieczek wysiał dotychczas 
na W ystaw ę Ziem Odzyskanych 2.500 
osób. Do czasu zamknięcia Wystawy, 
Zarząd Główny Związku przewiduje 
zorganizowanie jeszcze kilkunastu 
wycieczek, w których weźmie udział 
około tysiąca robotników i pracowni
ków  przemysłu skórzanego.
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